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Stt. 2 .WIUER POPULAJUn 

Ad am Próchnik 

e sza rest okr li 
Wśriód tych, którzy dziś wszys- p1..-wnego tylko terenu, mu.siałaby demokr.atycznyun demolmacja. soov:> cxławielk przepojóny do głę glą<la z takimi sann.ymi uczuda• 

tko czynią, co je.st w łeb mocy, go z pewno·kią wkrótce stracić. wcho<lizi ludziom w krew, oga1r- bi ś'Wl1atopoglądem demokratycx- mi, z jalktmi staTo.żytny Rzymi'anin 
aby być bliżej steru, jest wielu ta Jeż.eJti w danym kraju przez pe- nta ich całkowicie, staje ~ bez- nym n!ie bęclrzie chciał żyć w in- spoglądał na postępy, czynione 
kich. którzy swe.go prawa <l'.> rzą wien cz.as pai!l!'.>Wał ustriój demo- względną k".>niilecznością, bez któ n 1m ustroju, jaik. tylko w demo- p.rzez ludy barbarzyńl5ikiie. 
dzeruia krajem nie potrafią udoku kracji parlamentarnej, aJe potem rei~ życia nie potrafią, sobie wy<Y kratycznyun i do upadłego będ:zi.e Sama tylko d.emokracja polity• 
mentować przeszłością pefoą wy- ustąpił miejsca tej czy innej for- br<llZlić. Ta'k jak człowiek kultu- bronił prxed ewentualnośoią dyk- czna byłaby czymś zbyt powiew­
siłków i poświęceń, którzy łatwo mie dyktatury, można być z góry •ralny nie potrafi już jeść inaczej. tatury. Przeciętny obywatel Fran:- ch~wnym, r! y mogla S>ię nia dłuż­
kiedyś rezygnowali z istnienia przekona•nym, że demokracja nie jak widelcem ii nożem, nie potraifi cjd, Aruglii czy .krajów s'k.andyna- szą metę u' l'IIlać. Pi~zy 1'eip­
teogo Państwa , które.go chcą być była tarm pełna, że nie zddała o- żyć bez my<l•ł.a.. nie będzie się wskich patrzy się ze zgrozą na szy powiev. nieprzyjemnego wi.a 
dziś wyłącznyDlli włodarz.ami. Czy garnąć ca.Joks,ztałtu żyda, że ni:e mógł obejść bez książki i z.a żad- w.arunk!i żyda, panujące w pań- tru politycznego Łatwo ją obali. 
oni. których podągai'ą rozkosze . . . I I „ D ,_ cJ·a ma .i-crlko sens i ra-zapiusc1ła dostateczme głęboko ki'.> ną cenę nie zgodzi się na pozba- stwach „totalnY'ch , a na rozsze- 0010•.l\.ra •1 

władzy, ale kt-Ortzy nie daJ4 ą naj- . · . . . . . . . . . . . · . f k' : ·e byt" J·-•-o system k!-:msekwe:n . . . .. . . rzem. W społeczeru;twie istotime wi1erue swego zyc1a piękna, tak r.zame .s•ię fah aszystows leJ spo CJ . ...., •Cl.l\. 

mmeiszeJ gwaraincJi, ze putr.aflą ------------------- tniie ogarniający wszystko. Musi 
udźwignąć jej -ci1ęzar, są w dz'i- onia. me tylk~ przeikszitałctć po-
si:ejszej trudnej i odpowiedzialnej EDWARD SZYMAŃSKI W'ierzchniię polityczną, .ale i gqąb 
chwiili dziieijowej najba!dziej od-

1 
MA JA .sp-ołecxn.ą. Nie może się ona w 

jpowiedni do kierowania sterem, żaden fl'POSÓb iogr.anLczyć do prze 
jetit rzeczą conajmniej wątpliwą. mtakenia form żyd.a, musi prze 
[;ośwtiadczony W!'J?nica może ele de ~zyBtkilm wejść wgłąb ało-
ganckiemu pankzowi oiddać na NA WSI NĘDZĄ PRZEŻARTEJ, WITA CIEBIE, DNIU MAJA, wieka i przetworzyć jego psyichl-
.r6wnej drod(le w ręce Lejce, a.by POMRUK GŁODU OD WIOSKI DO WIOSKI, kę. Dem!oloracj.a to jest pe'Wlien 
i on popr.óbowaq prowaidz.enia ko- JAKŻE DŁUGO POTRAFI JESZCZE GLóD ZASPAKAJAĆ okTeślony stosunek do żyda., ro 
,ni, ale gdy w-Oz wjedzie na trudny NABOŻEŃSTWO DO MATKI BOSKIEJ? •je.5t sposób myślenia, to j.es·t bu-

i nie:bezpiie,czny odcinek dri'.>'gi, WITA CIEBIE, DNIU ŚWIĘTA, PO KOPALNIACH, FABRYKACH, fiola, które prowadzi przez ws:z.ys· 
chwyci lejce z powrotem w sw.f! BEZROBOCIE ROSNĄCE JAK POWÓDŹ. tkie drogi żyda. 
mocne ,- wypróbowaine dłonioe. I LOKAUT PIĘŚCIĄ ŻELAZNĄ DRZWI WARSZTATÓW ZAMYKA Przed demokracją p'.>lską stoją 
dlatego stwierdzamy fakt, że ma - A NUŻ PLACE OBNIŻY SIĘ ZNOWU? zatem zadani.a sięgające znacznie 
sy pracujące, zgłaszające swe pra dalej i z.nacmi.e głę'brej, ni'i: same 
wo do go&podai:ti'.>wania Pań- WITA CIEBIE NA WIECACH SZPICEL Z KNEBLEM POD KLAPĄ, pmblEmly uetrojowo _ poliitycrne, 
stwem, czynią to w pelłnv"m. po·czu KAŻDE SŁOWO ZAPISZE, DONIESIE .nifż zmd.ana ordynacji wybo:riczej 
ciu ciążącej na nlich odpnwie<lzi.al BĄDŻ „RADOSNY" - INACZEJ KTOŚ OPATRZY TEN RAPORT i przeprowadzone na nowej p'.>d· 
JJJośd, w pełnej świadomości pły- CARSKĄ CYFRĄ NA POLSKIM PROCES~E. .stawie wybOTy. Demokracja mu­

m,cych stąd ciężarów, i tio w mo­
mencie dziejowym, kiedy te cię-

żary znacznie przewyższają t. zw. 
rozkosze władzy. 

Nie należy jednak gubić z 
oczu iinnY'ch zadań. demokracji. 
Byłoby wi.elkim błędem, gdybyś­
ll' Y wyobrażiH sobie, że demokra· 
cja to tylkó pewien _system p".>1i-­
tyczny, system polegający na tym 
że społeczeństwo samo decyduje 
o swym losie, ie większość rea­
lizuje sw-0j& wolę, gdybyśmy przy 
pTuSzczali, że dem'.>'kracj.a to tylko 
zgodny z zasadami sprawiedlliwo.'.. 
ści syGtem parlamentarny i wy­
borczy. 

Demokracj.a IDJUSi siięgnąć we 
ws'l}'6tkie dziedz1ny żyda, musi 
przeniknąć je do głoębi, musi je 
-całkowkie przekształcić wedle 
swoich za.sa<l. Ten uniwersalizm 

WYJDĄ CIEBIE POWITAĆ, PIERWSZY MAJU CZERWONY, 
Z CAŁĄ GALĄ, STROJNIE, ZBROJNIE, BUŃCZUCZNIE, 
NA ULICACH GŁODNYCH GRANA'I'OWE PLUTONY. 
ABY SALWĄ W R AZIE CZEGO CIĘ UGZCić. 

WYJDtżE, NASZ PIERWSZY MAJU, NAPRZECIW 
BEZ BICIA W DZWONY, BEZ SALW BLYSKU -
LUNĄ SZTANDARÓW ZAśWIECić 
NA CMENTARZYSKU. 

MOC TCHNIJ W OSŁABŁE RĘCE, 
PODNIEŚ SCHYLONE GŁOWY. 
śWIAT STARY KONA W MĘCE -
W MĘCE SIĘ RODZI ŚWIAT NOWY. 

f 
1936 R. 

Głosowa ie I owe nakre · 1i wytyczne 
i ko siut c·i 
c:zeln•t r . P. S. low. Szwalbe 

si całkowicie :i. wszecb.LStronnie 
zmrenił po1ożenie człowieka w 
Polsce musli przeksi!ałcić Pl:>.lslkę 
na społeiczm.ość woln-ylCh, ZW'ią"La­

nych węzłem solida.mości lud1Ji. 

Mówi s1ię wiele o bł·ędiach i nie­

d oma.ganliach demoik.racjli. nawet 
o jeij 'bankructwie. AlP. nie wo1n? 
I() Jednym zapominać. IJemo~ra-cja 
nie pokazała jeszcze swej mi.a'fY. 
Pokazać ją może <lopiero pełna,, 

konse'kwentną, wszechstronna. de 
mokracja. A taka ~~racja 
jeem:Z'e n~e istn~eje. T ł 1 "P.m.<>­
'.k.racja dopiero się tw~ . Pm.e­
żywamy w gruncie rzec. v. tęp· 

n. fazę ·rozwoju demolkraoji, jej 
pierwsze kroki !1-a. are..,,;'"·~.~~e­

jów. Ale pirzy6złość, któr.c 1a1 ż:y 
do niej, kryje w oobiie morżliwo-­

śa:, których wprawd.Ziie nie moż­
na d!okładnie przewidzieć, ale 
ki'óre ;z pewnością popchną ludz-. . . t dst . . Po zako~czeniu obrad X Sesji Kra- wanie całej opinii na rzecz stabiłi· tarnych. 

demokr.a.er Jes po awą JeJ jowej Ra.dy Narodowej sprawozdaw- zacjj stosunków w P.olsce. Trzy- C i tni . 'łiwość nawią· kość na nQ!We tory. 
istnieil!ia, jest w.aruinkiem jej roz- ca pulamentamy Socjalistycmej krotne „tak" w głosowaniu ludowym -: zy 5 ehJe moz, Str 

· - I · · p hód 1 _ •• p . k ł . I . , . d • . „ zania ponownyc rozmow ;Ee on-
wo ju i utrwa ema się. oc ~eoCJJ raaoweJ uzys a nast,pu· po~no u atw1c ZJe Hcze~e opmn nictwem Pracy i PSL w sprawie 
demokracji może być powolny, J4ą ~zmow' z Preze~m Rady Na· pubbczne:i w wyboracl1 seJmowych. bloku wyborczego? 

Pr?Jedruk z „Robotnika.'' 

1 Maj 1938 r. 
· i · meloeJ PPS tow. Wiceprezydentem . 

może ona stopmowo ogam ac St. SllWllbe; - Jak oce01~ tow. Prezes .do- - Jeżeli chodzi o Stronnictwo a1am:am_m1 ... 1111111-------• 
wszystkie formy życia, mioli:e ko- Prezes ·wynik tychczasow.ą wspołpracę stronnictw Pracy. _ szanse takich rozmów 
lej•no posuwać S'ię z placówki na -;: i~:cenia tow. PKWN·?wskich ze Stronnictwem wzrastają, natomiast jeśli chodzi o 
rnlacówkę, ale gdyby po drodlze sesp U : . Pracy 1 PSL? PSL - zmniejsz~ją się. 

Odkrycie przez 
przyp dek .i- ' - Mlzam Je na ogó! za do-

ustała. gdyby zcrtirzymała się na datnie. Jednomyślne przyJ~CJe w - Stosunki stronnictw PKWN·ow Wobec rozbieżności zdań na te-
mi-e jecu, gdyby ograniczyła się do I. czytaniu tak ,..ażnych ustaw jak skich ze Słllmmictwem Pracy zaciit- mat bloku w f.onie PSL, możliwe ~ON_DYN (S~). K~respon.de;it 

ustawa s:karbowa i ustawa 0 ;1a~ie śniają: się. Natomiast sto~unki jest wytworzenie się sytuacji, w kt6 dzrnn.niika „Daily Mail" doo.IQ61 z 
m;msi:m;:::liil„r.1:111ZlllS:t:OClllZlmmllll- finansowania inwestycyj oraz za· PKWN owskiej czwórki z PSL stale rej $ildne organizacje terenowe PSL Me11b'J'Urne o o<l.k.rydu olbniv" 

twierd:iienia ustaw 0 głosowaniu lu- się pogarszają, czego dowod~m by· np. na Sląsku), wystąpią w bloku, miej żyły złota wśród puistkow1 
dówym świadczy 0 dojrzałości ze- la .~hnosfer~, panuj?ca !'1.a ·c.~.tatnicj a ,_inne w myśl stanowiska NKW ;pól~ocnej Au1.Stral_i~. Jest om.a zna· 
społu poselskie:o KRN do roz sesJ1. Nalezy słWierdzic, ;.-:e ton poJdą osobno. - Co tow. Prezes czn1e bogatJSrza, mz o<lkryta ostat 
strzyrnnia najdonioślejszych spraw avesji oraz próby pośredniego u- myśli o ,mo;iliwosci takiej sytuacji? nio w Oden<laaisr.ast w Wolnej 

Rokowania 
ze S wujcarjq 

BERNO (SAP). Komerutując prze- pdstwowych. sprawiedliwian.ia gwałtów reakcyj- - Sądzę, że gdzie zaistnieje mo· Oranii żyła złota, która narobiła 
bieg rozmów pomiędzy delegatami . • . . . . nych, potępianych jednomyślnie żliw-ość dojścia do skutku bloku tyle niep'.>1koju na giełda•ch mota. 
paf1stw sprzymie rzoflych a. deleiga- • - ,W 

1 
J;kieJ nue~z~ wyroki k przez całą demokratyczną opinię wyborczego na podstawie porozumie Rew~lacyjnego odkryda <loko~ 

cią szwaicarską, toczących sie w sow~.~ u 
7
oweg.o miec mogą wp Polski, wprowadził w obrady przed- nia, wynikającego z istotnego współ u.al inżynier górniiczy, Schwem.ke 

Waszyngton.ie na temat przyszłości na w,uory aławiciel PSL, przemawiaj,cy z ra- działania poszczególnych organizacji w 1943 roku, o<:l!bywając służbę 
pon.iemieckich aktywów zabl:iikowa· - Głosowanie ludowe nakreśli mienia tero klubu w dyskusji nad PSL ze stronnictwami, id~cymi w wojsik.ową w lotnictwie w mtej· 
1:1ych w Szwajcarii, k'tóre utknęły na wi~ące wytyczne dla przyszłej expose Premiera tow. Osóbki Mo- bloku wyborczym, jednym słowem- scowości Batt:heil0r na pol:iudnie 
martwym punkcie - szwajcarsk'.·e konstytucji i dla gospodarki naro- rawskiego, co wywok,fo z kolei nie gdzie ter~nowe orranizacje (czy też od miasta Darwin. W cz.asie jed­
kola urzędowe wyraż.ają '11epo1,M. dowej w Polsce. Będl! to jednocze -i:awsze parlamentarnie uzasadnioną grupy d~aałaczy PSL) staną w akcji nej ze swy•ch swobodnych włó· 
Czlonkowi·e gabi.netu rozpoczęli na-1śnie zasady obowiąiuiące posłów r€oakcję niektórych pos!ów, na co wyborczej po „naszej stronie ba- częg po okolky odnalazł on bo­
ra·dY. mające doprowadzić du sfor· przyszłego sejmu. Glosowanie ludo- zresit, zwrócił uwagę ob. Prezy- rykady" - wszędzie łam należało· gate pokłady zlata i nastę1:n e 
mul 'w:in'<1 w1 ·i·iVnv które unioźJ , we umożliwi zarazem ,tronnic~~om dent B' rut._ • ur.ywaj'-1~. "'''"nów do by pcprzef twor~l"nie możliwie naj prz<'„ ·ooiony wstal .<:ill'i,bowio na 
wiłyby dalsze prowalizefli·e roz.mów. bloku demokratyczuego zmobil1zo- przestrzegama obyczaJow pailamen ~zerszego bloku wyborczego. Nową Gwineę. 
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Na „PolMiie śmi.erci" w Pahnira.ch lal'ftll i wtenI klęak plllOll'llOllyM wyu.aa;yl 111;, by n.ie sprawiać. lclopo- ;domne za.ady i J~ wd::iG11M. mowe na Wi.ejS1lciej. Na szpa1ltach 

pod Wauzawą wyiro$nic z:a kilka z ł'ęlki w.zochw!adncgo ,,.pana i tu linotypistom - dodając, że jego p;·aik:tyka w pracy red.Ccyjn•i. s~arych numerów „Riobom<ika" w 
dni mogita tow. Miec.z.y.tawa Nie- władcy" - cmmra.. Po tytr4Cil!Mj poprzedrui, „pnyrodz0111y" chara.k- Żarluwa:liimy n.iera2, ie u sfowni- wielu ba.rdzo wiielu miejocach można 
działkowskiego, działacza socjali· konfi$kaci-e pn.utallśmy je liczył. ter pisma trukidi kłopotów przyepa- ka n-MZ~ n~ i..dafk.tora 7Jilaleźć jego grzmiące „nie" ! pro-
stycznego wielk~ej mi.ary, naczel.ne- Po nowym d~kroc~ pra&owym, nie n&ł nioeirn&ło. wykin15łono daYmo tlowo ,,nie". t~tu. Prott$tu prneciw sa:naicyjinei 

go redakoora „Robotnikia" przez długo prm woj.n~ - na.wet fali:t ta . . . . . „ . dyk:taruJTLe i zaldaana1J1iu, probestu 
wiele lat aż do oi;taitniego numeru loej konfiskaty odkryć mogła tylko . I w tym fakc>e za~a s~, pr~· . A J~na!k. O:VO ,,41~ • .J>?trafil 

00 
przeoiiw W"Sz.dlciemu barbanyństwu. 

„~oJ:>otnik~" ~dane~o w przed- dom!ślność towarzyszy czyt~ików, wie cały tow. !'-11.ek. Nie _sprawie. m- n:er~z ~ak s~me .~edziiec. Q'L! na- W . , . . . . 
dz1en kap1tulaCl)1 W a.rszawy.„ ~em za;kazane ze&tało po~ta- karmu i.:u-:!krosc1, wszyslk~ kaz~e- p~sac, ~~ mkt lnny. ~~tr.1' ~- ' a:1'koac1 ' . wypowie.dz1om tow. 

Wyro5nie mogiła„. A piu<:ież zie· wie.nie białych plam w numerze. mu u.łałwlc - oto były Jego nie- be ,,me zbnn.one dz;~ mury H J- Nied~1alk~wsk1ego dodawał ni~ły-
: t · I · l · . Był t di · kiied do .. 1 L •• d1an;e plękny wykwtnŁny Jego 

mbył;.a MeJ po ~i pWrze1:.1,1.._~_c:_te JUZ hY_J~t u_, ~.J reuła.v.:c)1 styl, ,parob i~E'O argumentacjci„ Ta 
ia 1u mog1qa. uuu.t:L.yuuam dole, przyic uuzJ o się ntiprnwuę z pe nym j · ·' - -~ „ ł · · 

d 
· N' .h 1· ł k' h · · , WŁADYSŁAW BRONIEWSKI e cganc.Ja n'JOra O<J[}113a a Silę 1 w co-

g :z;Je 1emcy c owa 1 71W o 1 swyc pocru·c}eID stawan1a na szancu wal- · d · I ,,.. I h M k 
ofi.ar, spoczywało jego oiafo, czeka- ki. f Z'l~~c 1 st~skun ~ac toi~~) • - ~-a. z . 

jąc aż dlonie Towarzy&zy O'plliZCZ\ I w wake te:j dowódcą !lli\.Szei l D z ws"":"'P'ac:owm anu, z. ouWH~:l!LaJą-
J
• ego Trumnę d ___ _i_:._. niew,i.elkie · cra-•k' • , .l- - ' cyirnl go towarzy6Za..>n1, ba, nawet 

o praiwuawego if'O- J " 'o" I ClOW'-OU<Af repre- · .L: · k ' h · / 
bu. zentuitcym wszystkie zalety ideału z: t}'m1 . n~aaa.rzami, . tory: ~Vl'~yit 

Nie łatwo ;·est . , •~·· byt towarzysz Ni.ech.' tkc k. CIĄŻY SERCU TROSK. A I PIEśN' ciccły m-e 3est w stame umknąc za-
. • ' ~ p.1$1iC o t.V>'Varzyszu . · La· ows 1• po- de-n n:ameln redaktor 

N1ed:Ua1'lr.:owskim. Był C2ll.owiekiem pula1111.1e przez naa nazyw,a.ny ,Me- TROSKĘ W SERCU UKRYJ I NIEŚ y . 
wiellciej miary i c.2lłowieki.em nie- l.:iem", w skrócie jego imienia. PIEŚŃ JAK KAMIEŃ PODNIEŚ 1 RZUĆ. Przez ~rfli lait pracy w prMie 

pi;:ec~tn~o stylu. Był człowiekiem Za w~elkim pokoj('Jlll rccla:kcyjnym, w DYMACH CZARNYCH BUDZI SIĘ ŁóOt. rocjia.li&tyc;z.nej, która mieśd!a sic 

w1ielkl:ln 1 skromnym . jednoczeinie. w ~t~ prawic wszyscy miełi-'my c11_łkOW'icie włamie na ul. WMec: 
B}'l1 łaiod:nym, s.pokoJnytm. W7.0Tem SWOJIC biurka, stoliki j k1tciki _ WYJĄ SYRENY, WYJĄ CO RANO, bej, P= entery lata praicy w sa-

?Panowania i :2ll'Ów.noważenia - a. gabinet n.a.szego Naca:ełneł'Q. Pr01>te GROŻĄ PIĘśCIAMI RUDE KOMINY mej redakoji „Robotm.i:ka" pod Je-

}~nocześni.e byl bojownikiem nie- biurh>, szafka z 'biężkami, wielki W CEGŁACH CZERWONYCH DZIEŃ NASZ JJ!:~T RANĄ, 4'0 lc~rcmmiotwiean - nie &tys.ziałem 
ugiętym, meustra

6
:ronym. „wihoriański" fot•! skórzeny z beir- NOC JEST P~ZELANĄ KROPLĄ JODYNY, z m't J~o pod czy.im kołwiek aclre-

StarNLYm towarzyszom, tym którzy dzo wysokiilil <JiJa.rci'l!!Il - oto wszy- NIECHAJ TA KROPLA DZIEŃ NASZ UPALNY eem ostrzei
5
zego sła...va, podn~esio-

wraz z n.im zMiadali na ławach stko co tam było. Ale było j037.cze CZARNYM - PO BRZEGI _ GNIEWEM NAPEŁNI, _ nc~o il;o21.t, nie widziałem oznak 

posels'kich w dawnych sejmach poi- bardzo wide. Tak wiele, że zastc- STANĄ WARSZTATY, STANĄ PRZĘDZALNIE, 2il'lieoiorpliwienia ozy zde11erwow-a-

skich pozostawić muszę dziel<> pl'Cly· powało nam z nadwyżką wspaniale śMIERć SIĘ WYSNUJE Z MOTKÓW BAWEŁNY... ma. 
pomnienia naszym współcz.e5nym lokale reda:kc}'lj,ne, majestatyczne A pr:z:edeż twa:rcb i moono mó-

wszystkich jogo p~ac j walk na te· 11ek.rebariaty i lubusmve gabinety TROSKA ISKRĄ W SERCU SIĘ TLI, wił tow. Mek swoie ,.n~e". Twardo 
renie pa.rlamentarnym. Oni. lepiej innych redalcyj. WIELE W SERCU OGNIA I KRWI, _ i mocno, kiedy postaoowiil nie OJ>USZ· 

ode mnie, postawią pra.ed OCIZ:'f Był rowa'!'Z}-,;z Mele i j9'fo z na- DYMEM CZARNYM MUSI SIĘ SNUĆ a:ać W8Xfi1.BJ ''Y· Tws.TC!o i mocno 
~z:yte/ni.ka pos.tać teW> wyhviiuit;~o mi wwp<Słpraca. PIEŚŃ, NIM ISKRĄ PADNIE NA ŁóD~. kiedy do <»ha.miego dnia wolrnoici 

mówcy, srpo\rojnego, rzeczowego, a Pod j'°l'O łiel"OWI!ictwem w pra- stolicy wydaiWwt 9W0je pi$mo. Gdy. 

-prz:y tym pełnego zapału i gł~lcie- cy naszej panowa!a idealna h1umo· Z OGNIA I ZE KRWI ROBI SIĘ ZŁOTO, już Me byto Pl"ldu i rękami trzeb.a 

go przekozl'nra o s.wej ski.mości. nia. Ka.i.dy wie..-hiał, co ma robić, W KASACH PĘKATYCH SKACZĄ PAPIERY, było kr~ć lroło rozpędowe płaskiej 
Ileż pracy i łez musiał on Iza co jest odpowiedzialny, co. mu- WARCZĄ WARSZTATY PRĘDKĄ ROBOTA jmuzy:ny„. Kiedy na.wet i ta zosta· 

wlożyć w dzieło Kiongtytucfi ma.reo- •i. ale to mui wykonać, aby ca- TUCZĄ SIĘ ŁODZIĄ TŁUSTE SCHEIBLERY, ła mzkod:rona w c.zruiie bombardo-

wej, jako jeden z jej ws.półtiwQrców l~ć pisma nie pon~la sr;wanku. IM - TYLKO RADOSć Z NASZEJ NIEDOLI, wania i o.1tatn1 swo) artykuł czytał 
- członek Komisji Konetytucyin~j I każdy wylronywał. NAM - NA ULICACH KO~SKIE KOPYTA, - tow. Mek stoj11c na sch-Odka:ch, na 

Sejmu Ustawoda1Wczego?... Wczt:JS.nym rankiem zjilwia s.ię CHMURA GRADOWA CIĄGNIE POWOLI, podw6tku redakcji, zebranym to-

Chcę natomiast przyipoIIl!llieć to- row. Niedziałloowski. w redakcji. STANIE W PIORUNACH RZECZPOSPOLITA. warzyszo.m i pracownikQiffi c:aukM-

warz.ysrorn starsz)m, a opisać to- Ki:lka pifł!Il przejrzanych, czasem n: - to było właśnie jego bojowe, 

warzyszom młodszym Niedzia:łkow· jakli telefon i„. drlJl(V'i - stoillce CIĄŻY SERCU WOLA I MOC, ,,nie", rz.uoon.e w twairz potę<lZ!e fa. 
skiego, jako dzienn.iika.rza, jako kie- za..,....ze ·olJworem - na c:za,s pewien ROZPAL ISKRĘ, CIŚNIJ JĄ W NOC, szy&torwskiego bruibanyństwa, które 

rownika politycznego naczelnego zamieniają s~ w Sezam. Towa11Zysz POWIEW GNIEWNY WCIĄGNIJ DO PŁUC, - - zdawalo s.ię w te dni - obejmo-

oq~anu Partii. redailctor pisz-e ww.t~pny artykuj. Pół JUTRO INNA ZBUDZI SIĘ ŁóDt. walo wtadze nad światem. 
Kilka lat s~dziłem w niewielkim godzilllY trzy kwadranłe - i oto I i-es.zoze jedno Uwa:rde „n1e" po· 

ciasnym lokalu redakeji „Robotni- wychodzii spokojny, zrównoważony, ISKRA PRZ l'NIESIE WIEść ZE STOLICY, wiedział tow. Nimiafkowski: wte-

ka", w „kochanej &tairej budzie" na jak zwykle, by $am ocłnie$ć cło ze· STAN_~ WARSZTATY MANUFAKTURY, dy, gdy po&tanowił pomimo ws:z.yst-

ulicy Wareckiej. Były ro lata wście- cerni rękopis. Dl'u.gie wąsbc kart- PÓJDZIE PIOTRKOWSKĄ TŁUM - ROBOTNICY, ko poz<>&tać w Warszawie, w War-

k!ej sanacyjnej i endeekiej nagcm- ki, zapisane wielkimi smukłymi PTAKI CZERWOI\TE FRUNA DO GÓRY! szawie okuj)O".vMiej przez hltlerow-

ki na ruch l!!OCjalistyc:my. Były to literami. Wyraźnie, każda lit~ra o- SILNYM I SMIAŁYM, KTót NAM ZAGRODZI oow. Gdy - niez.łOllllny prv;wódoa 

lata wielkich codziennych wysil- sobno, każda jakby wyT)"!Ol\'10.na.. DROGĘ. CO DZISIAJ TAKA JUŻ BLISKA? i towaJrzysz roboitników Wa:r6'L31WY -

ków nad utrzymaniem naszego pi· Opawiadat mi ki-edyś tow. Me~. ~el RADUJ SIĘ SERCE PIEŚNIĄ DLA LODZI poz~tał z 111imi ... a·Ż do końca. 
sma partyjnego, lata żmudnych u- t;,kiego- właśnie sposobu p1saJll111 GNIEWNĄ, WYDARTĄ Z GARDŁA KONFISKAT. Jan Dąbrowitki 

» ew lillli * "'t t 11 F -4.•ĘQ.ffB %4 M 

NOGA NOGĘ KOPIE 
RĘl<A RĘl'Ę 

l 
d;;«inia było w Pradze dużo, bo zo1"-I ipicu·aliśmy im na poilłqna,n.ie 
ga,niiowano tam wtedy i wie1ką Wy- senkę własnego układu: 
stawę Jubileu.nową, z okazji eo-tej Noga nogę kopie, BIJE \1 roeznfo11 r.iilościwego cc.rn,rzowrmia Reka Tęl~ę biff! -

~io- nioh woie.n ucierpiała najwięeej od 
tw.toń11kiej inwazji, pragnie poro:m­
mirnia i prawdziwej zgody wszyst­
kich nMod6w słowiańskich. Po za-

.;ncr.11-ego Najjaśniejszego Pana" - Niech słowia11,skie zfcdnoinenia 

B7Jło to wiosną 1908 ?
0
07,,·u. Pięh'!lia r A tvm t·a.zom Pra,ga, dt1:rMta ze F'ranoiszka J6zefal W _po-myślt~ości ż71jel ..• 

stoiica C:;ech - Praga ff 011łownic to- wyoli tradyoji 1lowia1iskioh, zq,wsze I To byla dmi,ga strona medal1i tych A b~·a.oia Czesi dodawali we wła-
n~ła w powodri barw i zi11l~ni. przeoiwstmviajqca swq, słowiańskość wsze~hM.owia.ńsl,,iJoh ju.bilaoji. Padar 

51
wm ięzylcu: 

Stat·amtie pilllrgnowane paTlci 1 - zalewającimiu ją z trzech stron ł11 na nią cienie i ze strony Warsza- Ja wem i; Rakou.ka, 

ogrody, ziele1ioe, skwer
11 

i lcwietni- germańskiemu mon1', podejmouta.la WJ/, kt6t·ą, po krótlcim przebl·vsku V/71 pak istie z R~ka. -

ki - chluba. pra..,fswh ogrodnik6w -1 tysiące goicl, kt6rz11 prz71byli z libera.!izmu i wolnośr-i, ch11lq,cy mę My ale Slowainiel 

co 'l'oku zakwitajq 
0 

tej poTze, przy- wszvstkłch ziem polwatvmczyeli tł4 ku 01tatec~nemu upadkowi car<łt, Z fidla a piti 

dn.jąc urok!( te11tti 11iia.stu 
0 

stu wit- 11'ielki Zjazd Wszechslowia;-l.s1d. • 7w6lidwał '!'a.11 jeszcze wziąć w jeźmve Budenu miti -
iach., dostojnie pokrytemu pat11ną 1 Kiedy się to wirkiało n.a własne I ręka.wiec. I pan hr. Bobrińslci, choć Slow1Jtnakie jedna.nie! 
wiek6w.... I oct)J, to aż ezlowiekowi B6"'04! roslof, wszechslowianin i .libeml w gęb~, A potem prz11eacdl niezadk/,go rok 

· Wszystlco wyda.wała si~ taki:e jalł'ltl hyl nie od f.ego! 1914 - w11buoh pierwszej wojn71 

T11m razem jednak, ubarwi.-.ni" I plyn(.ln nr.e tylko z dołu, lecz i z g6- j, proste! Tylko naprawd~ cMieć - P1·ze.r;adano więc tv Prad:ee dni śu>iwtowej! Bili Mf w róm71eh ar-

s l 
· fl a ,flotowa. potę,qa, z którą liczyć ~ię kil'ca. Du""o ~,·ed~ńn.o 1• WlJ]>;to. • miach Polac71 1i Czeci z Rosjanami, 

r!/. et <1 iysrccy ag czeskich, ro- i; ~· N ~ • "' 

' syjskich, polskich, ISP.rl>skich -i huł- bęti:-ie musiał świ~t cał71/ . I ~w - m6w 1111!0 bez liku! l co Bułgarzy znó-iv z Serbami, a Niemc11 

gm·.ękich wesoło łopotało na wietTze. Ooz11 Wl!~~tlvioh f.!:Wraeal11 si(' 1edn.a, to plęlcnieJSZa. prawie pewni byli wygranej. że do 

Mienili; si„ od nich ściany do--„'w, głównie l-u przedstawioielom trzeoh ~ Wid . , . k ł6 b tego nie donło, nio na.za "1fła, w 
• 71W -- • R .. . , . . I zrn.cm, 1a na g wn)lln an- ty · •-t ---L-ł----'-< 1

• 

b lk WlOJt. o.,;i, Polslc-i i w1łu7q.o11oh p'il- k' . '·'-'- . db l l • 1 • m, min.,.. 11 weZ<OOT..o U'WłU'l'••"'a ta.-
a ott.y, maszty i trtunifaln.e girlan- średnioz71ć mi-1z11 nimi w do1·śoiu do ttecie, '"w_r11ls;-ę o Yk.w s ynntJJt iz- 1luga. 

dy, 'l'Ozpirte w ""oprzek ulic. P"' 
/1 ~ ~yo n. ,. od C h 

0 
l . h B '· v• :e e7 sa i 1J'l'M ,iego ra U6Za, D ... .3 

I b1 · · · „ • · •[r , 11 ~ ze-c · s a'W"O'n'// r. o- Rmnr,m Dmowski całował si z Bo- u"uu.zie.stoi•tni okre& ł!Wfdzvwo-
yło tal. nietylko 1„ „ta.r11r.n. hi- brinski reprezentowa.l wtedy m11śl . . . ę jenny ni.e poswnąl naprz6d dzieła 

steł"1/Cli •• , 1 d · l : h ś ód · , · 1 - , " brmshni - a Kra.rtn<wz pła.kał! · ,,„c 1 zte r.u:ac · T mreseia słowianską" carskiej Rosji, RCJman . . . . . . . zgody slowia.ńskiej. Przytr.:ła druga 
Starym 

1 
Nowum Mi/licie Mali; D k' p '·k' d . l b Z u.n1esumia 1 z radości. Że to 7uzl l · · mows t - o"' i, a z11wos e 1!1111. w.tastJrofa i je1Z011• wi,1k•z11 potop 

Stro'lł.ie i l-~i-ctdo:r;ntta.oh, ma11;ifc1tło-U'a· 1 
CZ'Jli swatem z czeskiej strony był I Był pTZ1J tym i wszechsłowiański ni1miecki. bo od Prr111.1f6w - po 

ło crr.le m'a.sto - .od Smielwtva po I rówm:eż giośn.1/ twego e.w.m f'Olityk zlot sokol~ki z efektownymi fJopi.sa- Wołgę i Tarek, od Naf'Wiok - a.i po 
f11,bny i H<.'leszow:oe, od Włi1nhr4· _ dr. Jan. KramU11·:e. mi, driesiq.tk.ami tysięcv sokolskich afrylcańskie wybr#tźa. 
d6w, poprze:: tiżków - ai do Karli-J J k -·' d tud t k' . lcosw.l i pantaroz·ych pi6rekl Za 

1 

a o .,...o 11 11 en prall wgo tin.1- „. · Ci..nq, a.i~. na myll te w.pomnienia 

nrr. . I wcr11ytetu, wk.t·~cahnn się, gdzie lyl- ładne .było ~o wszystko, żeby mogło i r6żne biulzą T1fle'fuje. Dllil zwlas:ł-
T1·,!eba to TA'J.?Jznttć Czerhn-m. żr, : l:o b7Jln eo do zobaczenia i do w11- być 1J? nwdziwe. _, cza, kied71 prasa prz1J?to•i nam tyle 

umieją. n.ie od dz;sin.; orgattizowa6 ęlucfta,;iia.. Prz71chodt.ilo ?IW to tvm To też kiedy się rozjechało całe sprzeozn.yoh wiadomo:foi od 1tron11 

nu;,nifestacje! Zwfaszc:ta takie, któ·, latwitj, M jako znający tTZZI ·jęz711'1 bractwo, n.U, nie uradziwsz11 i nic nie 1 Pragi. B1·at ·Czeoh twa.rd11 fHt i nie 

,-41 wypadaJ•f Wt P..„ n1.11at.1 ł „ aer-
1
1 ~fo10iu1!3kie, należa~em do drtiży~?l I :iohwaltw:;z!f pr6cz poliożn11ch ż11ezeń tt,Stępliwv w tOA"gach o pobrat11rnczą 

eu. tl:imllCł:'// i pr:eewodn~ków. A do :ewie- i frazes6w, my, atudanci - Polaov, I miłość, Polsh.a, le.~& w ~u cstGt-

warciu paktu prz71jaźni z Rosją So­
wfrckq,, pie~za wvci4gnęla. dłoń w 
stro1~ę Pragi. Podejmowala niedaw­
no wod3<L bratniej Jugosłau1ii. Go­
$cił.a. jak 11.a;j.s1wdenmiej pNedsta.-
wiołeli BulgMiil Jest to polity·ka, 
mądrg, ł daleko~zrooma. Prz71 dobrej 
woli, może zapanować zgoda w ro· 
dz:inie 11l01vlańskiej. Nie flvlko ?noże, 

lecz i powinma, bo leż11 to we wsp6l-
nvm in.Uresie. Obyśmy tylko doga­
da,ć się zdąż11li! Zanim pocięta n.a 
d.zwona imif a nłemieoka nie zrofaie 
.~ię znowu do kupy. 

A f ak 11as dochodzą wie ie i, „prze­
szlwl1nie" Niemc6w pod ckupaeją 

anglosa&ką nie czyni postęp6w. Ła,.. 

godne i /.11,dzkie traktowanie ze stro­
"11 zw11oięzców - n:ie mieśoi się w 
kattgorUioh nicrn.ieoktego myślt<1tia. 

- Widocznie nis przegra,liśmy tak 
bard:r;o - m11~li jeden z &rugim. 
Konsp~raoja działa! Krążą ' wfeści 
coraz uporcz71wue, że HitJ.er i 
Bormn,n. i11fą. A gdyb71 i nie iyli. to 
duc.h ra.111 woieli się i tak w jakie­
goś mnego przywódci;, kt6r11 ich. p'O­
prowadzi ~mi na podbój świata.I 

A tymczQ,SMn' na Zaolziu wciąż 

jeszoze pobr::mtiewt1 piosenka: 
Nona - nogi) .. . 
Ręka - t•ęlcę .. . 

K!edy~ będzie temu koniec? 
ST. WOYNA-GWf„1źDZ!ŃSKI 



Str. ł .:N:r 11G (186) 

r Wręcz ni buławy Marszałkowi 
i nagrody Br nie Fr n·J yb klenuj w T atrze WP 

Przedstawiciele kolonii nowq konstytucjq za . . 
WezOt"ajsza, uroczyst. a akade-,robotJniczej nagrody literackiej 

IPARYż mia 1-majowa w TeaD.ze W !1· poecie Wł. Broniewskiemu. · 
(IPAIP) Projelkt koJJBty· że Gtiaż<la z drobnyich grup Riuch!u gnieme <Y,parda życila. pub1<iazne· była wielką ma,1if''!l·:e1cJa nolity- 1 Wód.z Nacz.<el•ny i laure-at WY' 

'tuioji przyjęty :msrbał 309 głosami Oporu, w znaCZillaj oz:ęiś:Oi Ikon· go na trwałych p'.>dstaw.aoh. Nie· czną klasy robot u:::ej. gło.siO:i prz.gmówienta. 
przecirw· 249, to j1e.st wilękiszością, broł>o'Wlany.ch pr:z·erz; gen. De GaJU1· wąbplilwa poip'll'l·amoi\ć ha.s:ła na.· .sa. la wypełniocu do csta tniego Z kolei odzn,aczono 

21 
b 

60 głoisi&w. Z crłosami .socjialiisty.cz· le'.a p·os~adała ewój wtaisny dzten·· chona'lWa.cji p;OIŚI'lód ruajBZ&!1'iZYCh •- ł .H ro Oli:-" m1e1sca, uy a · 0UJljv11 ętme udeko- ników łódzkich Krzyżami Zasłu-
nymi i komunil•l'tyczm.ymi piołą· nik, te r.adykaJi maj.ą. "tr:z:y dzi~n- wan1tw epołeiczeru:tWI~ - <iif;it~1'11a rowGna flaa::attłi i BEtandua:ni. gi. · 
ozyły .s~ę gfoiSy gmp zaprzyja· niki, trrry dzienniki tradycyJna przya:yna, dl·a lk:tóre1 praywódoy AkAdennę zagaił przewodniczł)cy . 
źnfony•ch (ja.k MUR'F i grupa p,ra:w'i1ca, podczas gdy w.ilękezość mntejs'l'Qlści psda:rrwmtamej ni>& Obywatelskiego Komit!:t:.i Ob- Orkiestr~ odegrały „Młędzy-
tn1ll7młmanów a'Lgienskkh). , Nadto obejmuje w· z>a.sad-zie 2 tyfii<:> p.u· uważ.ali za możl1we wygtcwiil<D.ie chodu, tow. ,E. Andrzejak, po- nar-~d.ówkę' ' „Czerwony Sztan--
do wi~zi0ści pr:z:yJignęło ki;lika tie, z których kJaż:da ipo.stadia w z oitwiartą pr:zyl.'bioą - ihnteliigsn- czym zab.r.a.li głos aekretarz; dar t hymn narodowy. 
~.,:OO>ńrw grup zas.a<lniczo wmgich zai':·ndzie .swi6j wł~ny dziennik ej~ !P'Jlityc:zma Fr.ancuztów wresz:· WK PPS wicemin. tow. H. Wa- Na zakończenie uroczystoścl 
?:'Owej !ooru;tytlll'cji, j.ak 2 gł~y partyjny, do k,tói1ego dorZ'Ucić de pozwala sądzić. że 'k;ampania chowie.z i pos. tow. Zambrowski. wykonano program artystyczny. 
MRP i 3 głosy UDSR, grupy ma· trzeba k1lka p~m syin.patyiz11ją: rei.fererudlurrn z.alooń·czy .się w dnil\1 Następnie odbyła się uroczyli- Szczegółowe sprawozdanie z 
newrowej De Ga11He'.a. Rzecz nie· cych. Ogblne nas·trnje lkiraju: 5 majia zwycięstwem zrw,olennikówl tość. wręc.ienia b~a~ Mars:rnt~ akademii podamy w jutrzejszym 
zmiemie zin.am~en.na: te ostatnie Z!nuźenie , Tymoza.sowoisc~" i pra· no•W·ffj Jc:oilfltytucji. · kow1 Roh - .tymrnrekiemu, oraz numerze. - ( g). 
gto.sy należą do prrzedlstJaw~cieU ---zm-lllMllBiiiE!:mll::lilli!ll!lll'lll&11mli!iló1111E111„ ___ ~llC9l=-mia=:mim11111-;:mai;:m:1111smm11111111m•mD-mt1llll•mima11111am:arr.:imm•iil!lllli::EZZ:nm:im:-• 
ludińw kolorualnych z.Mnie&ilmją· 
cych tiak :zw.ane „Terytoria Za• Af 
monskie Fre.ncji". Pr~k1amowanie o ry 
zwi.ązilw franouskieigo ja.ko „do· 
browoln.ie uznanego związku 

I li 

zm1 I 
. ~:zl:-:~L~:~;::~::;~; .· TripolitaniO: . niepodległym państwem? 

!!~~~~~y.sQ{n;!~cts7a~!i:~~r ·:„ 11111 11r0Jc l6w rozwl za I pr bici s ie~: 
no.ści tych t-erenów. Talle więc . 
MRP przeis:z.edł do op'Jzydj, mi· . PAR_Yż, (PAP). ~ P~ą~ po­
·Oając swi0je gło.sy pra;eciw kan· siedzenie Kon~erenc11 Ministrów 
etytucji. Jedn-0cześ.nie porstanowi· Spraw Zagramcznych rozpoczęło 
fo oo.o IP'Jłąicz:yć · z ko·rxyści1ami, swe obrady o godz. 3 po. poludniu 
jakie da·je opozycj.a, wyigody ja· ~ .P~łacu Luksemb;irsk1m. O go­
kie z;apewnta .spmw1owanie wła: ztme 6 po południu obmdy zo­
d-iy; pOOicza.ij gidy dk.t1 wi-ści MR'P s~ały prze~an~ i delegacje udały 
prow.adzić będą agitacj'ę w do- st~ ?a przyJęoie wydane prz~z 
łaclt wy!bo.ro:ych z.a 'J>dra;iuceniem dmml1stra Spr. Zagr. G~ B1-
lrnMtytucji, rniinils1irow1e MTuP w aut. 
r.ządziie ozuw.ac będą nad mecha· PARYŻ (IPAP) Poniedziia&owe 

· ni'Z!lnem wybor·c.zym. MRlP połą- poiSie1d:zenie koIJlfer-eIJJci~ milnistrów 
czył więc .swoje głosy ze skrnj· Spraw Za,qrantczn-v·ch ~końmv'ło 
me priawłoową PRL i .spotkał się się i0 qo<lz:. 21, trwało wllięc 5 qo· 
z r.adylk.ałami , od których go dzin. W .spr.a.wie ko-lonii ikłoskich 
dzieli .?JMadn.iJma rÓIŻ.n-ica p'V'l\lą· nie powzięto iedna1k ż.a<lnei de· -„ cy:z!ii. Zariów:ruo W-iellk.a BrvtJa.ni.a 
diów na IS[>'I'awę s.zk.o·ły eowiec· j.aik i Związek R1adzilecki zmieniły 
kiej. W.s~y-etkie grupy mniejszo· radykalnie swe eta.nowisko co do 
ścl,, milmo dlz:ie1ą·cych ~eh r.óżnic pr~1Szłych los•?w . .k.olooii:i. ~fo­
id I iJcznych · mimo rozmai· skich. W PO?-teidZJ.ałek. ml'Ill4!te.r 

eo og . 1 
. S,praw ZaqramC'ZIIlJY1ch l.JISA Byir· 

tych pretekisitO"w pohtyCZ'Ilych, neis zr.eferow.ał w qłównych ~a-

sba.wlicif;l WRR, .a i·siqo 1r<Mt4i:><:& I ral).d 'b!rvtyjaki 'l'n.ilał owzyl!luć odi mi.nistr1ów 111p.raw tz.iaia:nmi!ezillych, 
Włoch._ Sl)rawowalbby oni .adm1· 1tuicln.01ści li.'b~i~k.ie.i ape<l o. dotrzy· .. Fr.ancu;;.k.i .. m~nilsteir .spiraw ziaqira• 
nls1tra-c1ę pira;v ]}O'm'Jlcy ;m:iędzy· mame t~j obll8'tmev. J1ak słychać mcznych D1dau1t 2'B.rv\!!;owa:ł pro~ 
n.arodowe.ao dała <lo.radc:zeqo, w Jednak, Bevtn. nie ep.recY'lJował iitk.a rnancuski, nie 7Jm~erifonv od 
którym zaeiooali:by przsdsitawicie· szczeqóllów realiuJ~cii niepodle· wrześin1a ub . .roku, na podstawie 
·la Stanów Zieldn!ooonyicb., Wtel· qłoeci wApomnilanyich kraj.ów, co kbóreqo wBz.yslikie dawne ko1<Jni·e; 
at.iei B•rvtlanii, Fr1ancii ~ 2 .I"e'J)re.· i&St :zJroii.um~a.łe m. ittl. wobec fak· włookie miałyby być oddane pod 
zsntaci mieim'cowei llllllmo.ki.· We· tu, że rada 'PO'W.Lern.iicza ONZ niie ziar:ząd powierniczy Włoch 'µ od 
<lruiq <lla.\;;zych i'niformao1d z kół ZOBt·• ie&zcr.e ~o;roanizowana, nadzorem r.atly pow1e.mi.czei ONZ. 
wUty.cr;ny.ch, . brvtviSki milnisteir Dlia. reali:z.a.cii teQO pmjelk.bu ko· WntoBeJk ministii'a M'Jlotowa dQ­
Sipraw Zwr.a.nianvch Bwin, któ· n·iec:mie be<litl. p.oruadto 2 WaJrunlk.i: tvcZY'ł TryipoliitaruH i Cyr•eOJailk.1,, 
cy powrócił wła•nie dzili 11 Włochy m'llil~ałybv 'Zll"JieC 1eie foo'· nie Za!imow-0.ł .się m wcale kwe~ 
n11irady z premieira:rni domiuii·ów malme r-Olll7Icz~ do .swvch darw- 5f:1ą Somali i Erytr.ei. Gdy minii­
brV'tY'i.fk.łoh w Londvni.e., wy15un.1$ł nych kolo-ll!ili, a epoe6b wvki-:>nv- atrnwie cz•terech mocar.citw .spre· 
rówtIJ'i!>ll: Zl\lpełn'1e odnllem:ny p1an. wan~a aidn:nimimireci'i w Trypoltta· cvzowaU ewe <0banowisko, dY&k'l\­
Minmter Bevin vVVV1tąiP~ł z nieo~ nli i Cvre:nai:ce muisi.a.łby' być 5\.a została przeirtwarua. Sprawa 
cz:ekiwlan.l!. p1ropozy.cj·~ .natycl:Jm.ia· uZ!Q"odniony. Mi:niM>t1er Bevin p:rzy· ppzoot1ała na norzc:dku d!ziennvm 
etow&ao pr7:V'Znan1.a niep.'Xlleiqło, po.mnilał też korufernncii mitnil"ltriów wtmkoweqo p.osie<dtzenia i pr.a· 
ki Trroolita:n.ii i Cwenaice, ,zje· o nreten..s;jaoh AbiJsy.ruii do Ervt· wdopodobni1e będzie zm.iów przie<l,· 
<lnoc.ronych w jed:nvm l'.)ań1Stwiie. ire.i. Rl!ld 'birytyiis1d et'Ji na eta.no· miotem dy.sleiUEii z chwilą, {fdy 
Koła poUtycZiD!e twierdzą., :i:e :mi· whlu. i& pned powzięciem de· delecracje przeatudiluia d01Statec~ 
n.iste·r Bavim z.a.:maczył, ii Wielka cy11fi sprawie te pow.iln.na zlba<lać .nie de.klaracje ponłedziiałk'Jwe. 
BryfJa:n~a 2X}'bowi.ą.za.Ła i:;-ilę wo·bec komlisj,a międzvnamdowa. Bevin Jak i:;.aidza koła p.oHty;cz:ne w wy­
STC7:epów a.riabe...ldcn nie z·v,rra~ać meiferow.ał proieoot powołilll!i!a. do ńi.k.111 ty.eh obrad m.a'J).a Afryki 
nktidy T!'V1>?1i1anii i Cvrernaiki życia k.omi.11rri pod aUJS:Pkiiami: p.ółnocTue\ może óozndć radvlkal• 
Vfił<>d:i.om. W 'O"Statn~ch <llntach ONZ, h11'b też 'PI'ze:z. k.ontere.nc\e nvch Zll'Ui.ain. 

którymi uiz.asa.dni1ają swój ne.ga· I'V15rach pirniekt amerykański, wy· 
tywny sboeiuinek. d':> konetytuoji, sunięty w L<Jndvme we wrześ~ 
łącz:y ten .sam negatywny stosu· ulb. r~u,. a :cliortvcziąicv °4dama c1· gu m ·a· . . . . kio1onv1 włoa-k]ch P·'Jd 'P-Ow1entlc· 
nek do pro'blemu n.aqonali.zac11 two milęicl.zynaroidi'J.we. P,r-0j1ekt' ten · · 
1 wedłuig tego problemu przebie- uzY1S'kał w siwaiim cz.ru;ie pci;pa.r.cie 

i zpanii 
ga ietotrua linia podzinłu. Szcze· z.arówno fral?'cuskieqo. minis.tra &.j 1118' 
g.ółem godnym uwagi w lllamp•ami Spr.a~ Za.qramcznych Bkla.u1t, 1ak ,"1#. 9 „ 

. k . . . . 1 mmliitr.a.' spu;aw zaoqnmtl.cznych 
wyb'Jr~zeJ, t-0:ra 61~. l'~z r-0?1?~- ·ZSRR Mołotowa or.az blrytyijskie· :NOWY JORK (PAP). Na o&tat-
cz~ł.a, 1est okohCZ'no.sc, ze mnier a'.> minilStra Spraw Zaq.ran~'vch 
&zość opozycyjna dysponuje zna· BeviIJJa. Obecnie Związek Ra.dziec 
cznie wnęksizią i!iośdą dzienników k~ wysuwa P1:oie.kt, ~y Trypolita· 

na kon!~?'<ieji w !Jan ll\t•a<neiseo na praktyeme środki, jakie wiI1'1ly po.. 
p)&rwl!!Zym irenaralnym :igromadze- <ljąć Narody Zjednoczo.ne. Rada Bez 
nłu Narodów Zjednoozonyeh oraz pieczeństwa wym11-Czy podkom.i.aj~, 

~lądy, wyir~ pr:tezl e~onków złożoną z 5 osób i udzieli jej wlSlka.­
Racly Bezpieczeństwa - Ra<la po- z-Oweik w sprawie zbadania oświad­
stama.wia prowadzić dalsze łta.dania czeń, lłoionych Radzle w siprawie 
w celu ustalenia, w jakim sbopn.i'1!1 Hi~anii, przyjęcia dalszych oświad 
sytuaoja w Hiazpainii doJ)rowa.dzi- czeń i dokumentów oraz prowadze­
ła do tarć mi9dzynarodowych l za- nia tego rodzaju bada.ń, jakie okażt 
graża pokojowi i bezpiec?.eń!!ltwu mię się nieUiędne. Podkomisja ma zło­
dzlyna.rod,owemu. SkoTo to mstanie żyć sprawozdanie Radzie Bezpie­
stiwierd<fo.ne, -Rada musi ustanowit czeńetwa przed końcem mada . 

pair'""'i.i!ch anirżieli wiiększość. n~a 1 ~yrnna ik1a podre.q.ały ~dmL: 
· 1"'"' ' . • • . mstracn ONZ, ale w Trypol1J;tanil 
F.akl) bo Z'P'J•zmmały, Jesh zważyć, a<l.m'.niis•trntorem mał-bv 'bvć przied· 

Tr.zy wyro 
, 

I S 
I I 

I 
• ret 

. w pr ce si b nd" o ora 
LóDź, (PAP). - Ogłoszony I stali na 3-letnie więzienie. St. 

q,oostał wyrok w procesie przeciw- Mrowińskiego i Józefa Staeiak.a• 
ko członkom NSZ-owskiej bandy sąd uniewinnił. 
„Topora". Wojskowy Sąd Okrę-
gowy w f,o~.fai skazał: 

Stanisława Sl.llka, Józefa Pry- A'"~f!!'"l,fnia otrzymi!'• 
kla, Tadeusza Zakrzewskiego na .llllłD: „ ' u 
karę śmierci; Józefa Jakubsklego rfosł•P do OHtt 
na 15 lat więzienia; Henryka PARYŻ, (PAP). - Na konfe-
Rqtkowskiego, Henrykp Szybiń- re1:1cji Ministrów Spraw Zagra­
skiego. Antoniego Grotka i Igna- nicznych osiągnięto porozumienie 
cego Neska - na ro lat więz1e- w sprawie przyznania Abisynii 
nia; Stefana Szybińskiego . na 81 dostępu do Morza Czerwonego. 
lat więzienia; Henryka Andrze- 1Port ASB-ab w Erytrei będzi;e pirzy· 
jewskiego na 7 lat więzienia; Ma- many „Abisynii. 
riana Słoneckiego na 7 lat; Hen­
rykowi Sobczakowi. Eugeniuszo­
wi Kilijanowi, Tadeuszowi Wal­
kowi i Tadeuszowi S.okofowskie­

liamcv opo~zczujq 
PtnąQ 

mu wymierzono karę s lat wię- PRAGA (IDRN) Począw.szy 0d 
zienia. Mieczysław Woźniak i tego tygocl!n:ila 15.000 Niemców 
Henryk Soborowski skazani zo- będzj1e ~ieidlonych z Pragi. 

KU GO 
Wyciqć i zachować 

nim po.siedztmiu Rady Bezpiaczeń­

shva wniósł amba.sador La.nire dwie 
popr:twki do wni06ku australijskie­
fo, przewidujigeeio, jak wiadomo, u_ 
invor~ie podkomi:sJi. Pierwsza po­
praw!ka dotyczy znkre~lenia terminu 
31 maja l"b„ do które~0 podikomisjit 
miałaby rłożyć sprawoma.nie. Dru­
(Ca popraw'ka zawiera „Deklara~je o 
jednomyślnym potępieni:u reżimu 

F'rmco przez Radę ·Bezpieczeństwa. 
Delegat amitralij.śk:i wyirad z:godę -lmlim3:'.Zlllilll!l ____ llll!llllil!lmla:::m„m=aiai;:amm11B1-m:llllSl ___ _ 
na przyjęcie poprawe.k przedstawi­
ciela PolskL N as~prue ·zabrał gfos 
Gromyko, który wyraził i:;we z.astrze 
żenie wobec wniosku ~uatralijekiego 

mimo poprawek. Oświadczył on, ż~ 
w myśl tego wniosku Rada Bez,pie­
cmmstwa zamiast podjąć natychmi3.­
stowe efektywne kroki przeciwko re­
ilimowi Framc"O, pi:zyj~la metodę 

zwlekania. W o bee tego Gromyko z:a­
powiedział, że powstrzyma się od 

/ ~opady na pociagi w Niemczech 
Ś11 ciulna oollcia w 11kail 

LONDYN Cf AP) Agenoja Reu· ka dni temu ipołtcja ta ujęła 1200 
teira donosi, że w brytyjskiej bandytów niemieckich, którą 
stre1'ie oku'Pfllcyjn-ej w NiemCLech ziatrzymali w &'aO'lerym polu· po· 
zmobilfrzowano specjia.lną poliicję ciąig towarowy i rsterroryrowa!W'" 
kolejową d1a zwakz.ania rabun: ezy obsługę przystąP'ili do r-0.bu.w 
.k,ów pocictgów t'°waa·owy{;h. Kil· ku towa.r.ów. · 

rłosowania. Następnie odbyło się gło Rozmowy ·Azerbeid'z' anu z Ironem 
sowa.nie, w wyniku któr~ 10 gło- I 
sów p~dło na re:rnlueję o następują- do rowodd de po1ozumieniu 
cym brznnieniu: Biorąc pod uwagę LONDYN (PAP) Aigerucja Reu· zoeta.bo j1M: oaiąignięl'e. Rozmowy 
·!~nomyślne moi~a'.ne potę:ienie re- ter.a <lono.si, żie porozum~enie mię· wetępne milądzy p:ciemierelIIl azier 
zimu. gen~rała ~ranco ~i zez Radę dzy piremierem aruto.nomicznego bejidżaru;1killn Jafer Pilsheva;ri .a 
Ber-piect:enstwa 1 rezoluc.Ję d"Otyczą- rza'()JU w .AlJerbejdżanie Piahevairi ~ri · ńnlk. ęł · 
cą Hiszpanii, które zostal" pawziet'l' ' , . . . rz.'i"'-e~ llI'~ im crozipocz Y się 

, . • a prem1er•e.m wansk1m Ghaviarn w pomedz·1ałek. R„:i,zmowy te ma· 

lrnprezy i~! Wi bib~~ote~ach· miejskich 
Mieisikie bibliotek' o!'lganiizują na- I, 2 i 3 ma.ja w ll:Odz. od 10 do l.Ś. 

stępujący pwgraim 01ko•lic:wośoiowy Oprócz tego odbędą sdę imprezy 
w ,elu uświ·etnien1ia ak•tua•!nyDh uro· dnia 2 maja o 2'0dz. 12 w DO.fu.d•1ie 
czys'to-ści. " następujących lokailaoh bih!iotecz 

Miejska B'bliiote1ka Pwbliczna; wl. nych: uL 3ena•torska 8,. Prusa 15 
Andrzeja 14 urządza wielką wys ta · 1 (wystn wa pla1lrntów) Srebrzy1iska 
w~ ks'ążki pcxl hasłem „Książ.ka, / 103, Pio• , kr,\lvska 37. - Wn1Mna 5, 

'··q 0cafala''. - , ROJk!cińska 41, Inżynierska 4. 
Wy~1tawa będz;e otwarta w d111a..:Ji 1 

ją trWiać ty'<i'Z~eń. Rezultaty ro­
lk.o.-\Vlań będą wi,a<Lome pr.z:·ed 6-ym 
maja, datą. do kror.ej ewakua·cj.a. 
wo je.k radzieckich z Iiran11 ma by~ 
za.lwńc'.llO\llla. W kołiach po1ity.ra­
n1~ch twieirdzi sil}. 2e Zwiąizek 
Ra<l.ziedd jesz.ezie pnz:ed 6 maj.a. 
o,gbsi komunifkat o całikow~t,ej 

ewaik.uac1ji wojfSk radxieakich z 
Ira·ruu i że r.ównocŻeśnie za.stanie 
ogł06'.l)O.n.a uirnowia m · ęidzy UllfiJ'ł 
p[emiera Pi&hev.ari a .r.ząd-em. 

.inańskilm. 
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LEO N BERENSON • 

•• .. 
Wspomienia z sali smierci 

Było to Pierwszego Maja 1907 wojska, policji, a nade wszystko I wani jego wiarą w bliskie zwy- Szybkim krokiem wszedł do po- rotą na wielkich szlakach Rewol­
roku, w powszedni na pozór dla zdrady, a Baron był przecie ci~stwo, - uozuli swą nicość, ja- koju widzeń, gdzie adwokaci cze- ty polskiej. Kilkakrotnie powra­
drzemiącej jeszcze 'Warszawy zwiastunem rozgromu i zemsty ... ko ludzi i obrońców ... Zmaleli, kali na niego. Niezmieniony, ła- cał do swych listów, Jak gdyby 
dzień. lnice nie zmieniły swego Nigdzie nie zagrzał miejsca . . . skarłowacieli przy tej tytanicznej godny witał się z nimi. Nie mówił chcial podkreśli, że tylko nimi 
wyglądu, tramwaje były czynne, Z iz)?y do izby, z kąta w kąt, od postaci Smukłego i chyłkiem u- o wyroku, ani o dalszych kro- żyje, a gdy obrońcy odchodzili, 
otwarte sklepy wyglądały kupu- biednych do najbiedniejezych, od chodzili z pola· walki, - z Sali kach. Pragnął tylko sprawdzić, złamani, acz udający spokój i uf­
j~cych, maszerowały ospale nieli-1 milczących do klnących p6łg~b- śmierci. czy dobrze zapamietał pewne u- ność w zmianę wyroku, za.trzy-· 
czne patrole policyjne. kiem, od bladych kobiet do Kułakowski, stary bursz dor- rywki, a nawet słowa ze swego mal ich przy drzwiach i, patrząc 
Łagodne słońce budziło do ży-1· przerażonych starych towarzy- packi, gawędziarz pełen humoru przemówienia do sądu. Żałował, przed siebie, w zaświaty, aapytał~ 

cia świeżą zieleń wiosenn~. - W !zy . . . I nie jedna mro.foa noc i dowcipu, człm,viek o tkliwym że zbyt słabo uwydatnił rolę ro- „Czym właściwie jest· życie ... ". 
dzielnicach robotniczych,- w fa-, :r.astała Barona w jakimś p::-zed- sercu i pięknych odruchach, - botnika w Polsce, że mówiąc o u- Zabrakło im tchu i odpowiedzi ..• 
brykach, warsztatach. pracow-1 sionku, lub na klatce schodowej. zamilkł, a towarzyszący mu ko- cieczce do Krakowa, niepotrzeb- I znowu, - zbici, zdruzgotani,­
niach - mówiono cicho o świę-1 Zziębnięty, skUrczony, dziewięt- lega - novJicjusz adwokacki. - nie powiedział powiedział „z oba-· odeszli do Wielkości. 
cie majowym. o masówkach, I nastoletni chłopiec, nieustraszony szedł za nim w osłupieniu ... Nie wy przed wami" . . . Spojrzał w * 
sztandarach, z rąk do rąk, niby I. Rycerz Konspiracji, staczał rię w zakłócili rozmową ciszy ulic sta- stronę drz\..;i, w których była ma-

l d A ona, ta Wielkość, - nłe 
skarb zaklęty, przemyka a się zawrotnym tempie do Wielkiej romiejskich. I tylko w śródmieś- ła wizjerka - oko ju aszowe -
bibuła partyjna, to czarowne o- Mogiły... ciu, gdy się rozstawali, spojr"zeli by stwierdzić, że nikt nie podglą- znała granic i stała się narlludzką 

ł Ś · d gdy w jedną z pieiwszych nocy 
gniwo podziemia i ludu um~czo- Vl swych li!tach nie mowi 0 sobie w czy, by wyczytać w nich da i przyciszonym g osem o '\Vta 

b.ł · · · kt' · majowych orszak oprawców pro-
nego, se!"C!" buntu 1 o mocmej 1 sobie. „\Valka o wolność", 0 do- przer2żającą bezbronność i bez- czyt że ma grypsy, ore musi 

1 , , L 1 l · · wadził za Wrota Iwana tryltmfu-
dźwi~czniej... bro sprawy robotniczej"; nawo- radność . . . wysłać na wo nosc. e.~ ne, .ru.e 

X 
· d · · I. jącego w swej ekstazie młodzień-

A w Pawilonie, w JC !'!eJ z ływa.nie do „oddania ź;ycia w o- Teraz w obr~bie Cytadeli prze- dostrzegalne prawie poruszcme cze.i Barona. 
cel śmiertelnych, spokojnie cze- fierze"; wiara w „bliskie zwycię- · f głów było wymowną odpowiedzią 

zywali na nowo tę antastyczną B Zgasły latarnie w r'"kach żan-
lmł Baron... stwo: radosne okryki na cześć !Cene, kiedy Baron, jak orzeł i zgodą. Cieple ręce arona pozo- >= 

Od · -' 6 W J ' • z · R - • 1 h ·1 w dlon;ach Kula darmów, brzask dnia uczynił J·e 
c1~ty oa towarzyszy, z kt - „ o nosc1, wyc1~stwa. ewolu- królewski, wznosił sir; na niebo-- si:a Y na c WJ ę · · -

rymi ie!!zcze kilka dni temu mógł/1 
cji, PPS" takie były te jego· tyczne wierzchołki bohaterstwa kownkicgo, .Przekazując jemu i zbytecznymi, czarne ~u...TUieni~ w?: 

,_ dki • · ć ·- · t~t · ł N. · / · . . k 1 ; t a~ · ...... konawc6w dreczył jednak Jak1s u,..ra 1""1 zam1enrn s'.Joi. zen1e.

1 

os a me s owa. ie Z\l\l'faca !!~ do 1, przyznając st~ mimochodem do po .o en.om en prze ::om1erL:iy, . , . • · . , . 
a nawet slo•vo ao-ace i doi-uć w 1'ednostki nie rozczula !i"' nad · · h kL' t ale 3"akże radosny i poteżny o- mepokOJ. I. rzeczywiscie. w 0

-
,., ' 

1 
- • " na1rozma1tszyc a LOW erory- · ·' · · h ·i· ·i · h 

icli. oczach beznad7.ie1·ne oddanie. I -:v-rym losem, nie pocie!za blis- h · · .._. ł l h krzyk bun'-ownic7 ej duszy prol0 -1 sŁ"l.tmeJ c Wl ~ nastąpi 0 w lC stycznvc , wyJa::.„11a ws uc anym „ ~ · ~ · · d ł · 
wyrwan.v z atmosfery ~.orączki.\' ki.ch ..... Bo czym właściwie 1·est · - 1 ęd · ki · st tariackiej· Pob;egl w świat hymn szeregach zamieszanie, a Y się .., w Jego sowa s ziom, m Je , · " ł ć . 
kt6ra w Sali ~mierci udziela się. to życie", zapytuje Baron i odoo- dlaczego został sługą rewolucji, Barona na cześć wolności wszech s .ysze . szm~ry niezadowolenia, 

Prawie wszystkim, nie pomny 3"uż .wiada sobie natychmiast: .,Żoł- · ·~ć d · l" "b ludzkie1· ,.,,,.,,mityw w swej· formie medov;;ierzama, było poruszenie czemu menaw1:s o mewo 1, ru y · • , .• „ - . . . • 
te11:0, co tam widział, sły!!zał o so- nierze caratu oddaja si~ !etkami czar szlachetny o~tała go na ale bogaty, szczodry w swej głę- biega.rrma, az n~ rozkaz komen­
bie i co cisMł w oczy s~dzfom, tvsi~c.v w walce o powiększenie zawsze. Jak rz~nie dźwi~czał je- bokiej miłości dla ludu pracuję- da~ta Cytadeli z~rządzop.o od 
carov.r:i i ws?.:elldej przemocy, sie- dostatków i rozkosrv carowi i je- go głos, a oczy paliły, gdy w sło- cego, dla wszystkich cierpi~cyc~ wrot. Sk~łłon polecił wstrzymać 
dzi'łl Sm•,,<hr i orzebieral w pa~ go czynownikom. A mv si.e wa- wach serdecznych m6wil 0 „uci- narodów... wykonanie wyroku. . 

mięci ... Nie liczył i:i;odzin pozo- hamy oddać "swe życie dla u- sku wszystkich ludzi pracy", 0 Wręczenie tych listów i pew- Smukły ~ko.rz~stał z chwilowe-
stałych do życia, ani chwili rado- szcz1:śliwienia i wyzwolenia całe- tym, że .,nie może być nienawiś- ność, że nie grozi im żadne nie- g? r?zpr:ęzema 1 z ?od stóp s~u­
ści. które po czynach bojowvch go społeczeństwa z pod bezpra- ci między narodami", że „będą bezpieczeństwo, uspokoiło Baro- biemcy. Jął krzyczec do strop10-
mog;łv naoawać i:i;o duma ... Nie wia i ucisku .. .'~. I żąda Baron,: kiedyś <"ne wszystkie wolne w rona. Uśmiechał się dobrodusz- ~yc~ med_cszłą ~o skuth.<.t egze: 
bud:i:iły w:r.pomnień uciechy dnia i woła no braci-towarzyczy, by wolnych siedzibach", że „wszyscy nie, gdy mó,niono o w:-13traszo- 1-:U~Ją: .,~te p_rosiłe~ ? ła~kę. ant 
zwirkłep:o. kt6rvch ten wyrobnik tak bardro nie stali o 7vci~, by pracujący są braćmi", a „niena- nych minach sędziów. Z.nuważv! I o zyc1e, - me zm1emę !t~, będ.ę 
ł!'erbar!;ki t"i.i:rdv nie zaznał ... tłumnie szli do ołtarzy ofiarnych. wiść i gniew swój zwrócił on tyl- przy tym, że nie spodziewał się z2wsze te:: !!am, -:- . będę ~~~tł 
Skrzydło mi loki nie mu!neło te- * ko ku ,najemnym sługom car- takiei wyrozumiałości z ich stro- w·~s. w~zędz1.e, choc1~z ~aru~ec1e 
go chłopra o ~ł~bokim ~pojn:eni.u 1'.A~ezy ~o jedna jedyl'!.a myśl ... skim" . . . ny, że mcgli mu przec1ez prze- m1 zyc1e. N1~ uspokoję s1~ nigdy 
przedwcz~nie u1m~lonych oczu, Czy zdoła J')rzemycic !'la wolność W tym ł b" n· 5 1 . ..., . . rwać a nawet odebrać l'>'łos na wolności, bede waszym prze-

. wg ~ 1e iu a 1 ;:,m1erc1 ' · "' · · · , · • 
nie miał tych przeż:yć, co. tak na- te. swo.1e d;va listy, cz~ !zpiegO\v- gdzie podczas zabaw .orkiestr~ „Dałbym msa p::-zez barierę, sta- sladowcą · · .'' 
tr,..tnic wr?.cają gn~b1ą du!!Z~ sk1e ucho zan;ia.-ma me uchwyci- grywała, stał !:lmukły, _ groźne n~!byn; prz~d nimi, wszczepił- Tak ;wołał N~eustraszony .. I n~e 
w c;amotni... ło ~1Jme:u o!owka, czy badawcze widmo Kary i Zemsty. Oparty 

0 
bym się w ich brodv" - dodał zas~umiały wierzby nadw1ślan-

Wpatrzony w jedel'!. ś~etlany s~o.~r~eme me dojrza . ni~nokoju j p~ęcz krzesła, nerwowo uśmiech- śm!ej~c !<ię na cały głos. sl:ie, ;ii~, zerwała si~ wichura, by 
punkt, - tyeh kollm miei1iecy w1~zma o. lo~ ~eh p.a~.1erk?w, czy męty, wbił wzrok w wiSZ!lCY nad Nic złego nie mówił 0 Biało- o?wroc1c ~e ~łowa od .uszu wroga, 
żywota i rozmachu rewolucyjne- podczas. jaki~1ś ;ew1zj1 me do- stołem ~ędziowskim portret Mi- ruckim, tym współo'lke::żonym, 

1

n1e obudził się ?l'lZeja, by swym 
go, - przykuty wsp~nieniami tkną św1~~ośct . pl':1gawe rr;ce ... kołaja II. Zdawało si~. że prze- byłym członku jego piątki bojo- całune~ okryc ~arona . . . . O 
do łańcucha czyn6w, kt6rymi u- Cat~ bo~11em z~c1~ Ba.rona ze- mawia tylko do niego, że z tej ol- wej, którego podeirzcwano 0 wy- wsz~stk1m ps7 g<?ncze . don~osty 
trwalił na zawsze swoie miejsce spoltło się z tymi listami. Był to brzymiej złoconej tandetnej ra- danie Barona. Interesował się, swe.i władzy 1 w ciągu kilku 3esz­
w ~7.eregach kohort wolności. wa- nnka~ su~ienia i obowi~zku •. o- my wygleda ż~. ostatni z ca- czy będzie miał v.ridz~nie z obroń- cze dni zamierał Baron w celi 
żył Baron każdv wvraz ukrytych statm wysiłek duszy hero1czne1,- r6t, moskiewskich i słucha Baro- cą, czy w innej sprawie grozi mu śmiertelnej. 
w zanadrzu listów żegnalnych · · · n~e ~zuka.nie c;11wilowego zapc;n;- na, a ten mu złorzeczy i gro- r6vmież ~mierć i jak to się zapo- Stary Siedielnikow, intendent 

W ciszy no?nej, -:-- ki~v. zmo- niema: me uc1eczk~ przed ~tzją zi ... „Nie dalej, jak za kilka lat wiadt:> ... Na sprswie rozmawiali X Pawilonu, „gołąbkiem" J)1'Zez 
r~ony s~nnośc1ą. r:aJbardztCJ prze nocnej n~ szafot p1elgi_:zymk1, - jego nie będzie" - krzyczał, ze sobą. Baron nie czynH mu ~a- wszystkich zwany, dwa razy mo­

bte.gły zandarm rue zakł6ca , spo- ~yło to j.ak ,gdyby słone~, ~y.ła- wskazując na Mikołaja , . . „Wy dnych wyrzutów, a po1czas wy- dlił się za czystą duszę Baro­
ko1u skazańca, a ten zwyctęsko 1ace ~a ziemię swe promierue zy- wszyscy zginiecie, lud was znisz- jaśnień Barona „Japończyk" cia- na ... Długie, długie lata spędził 
wyzv~ka ~wą przev:ragę. - wtedy ciodajne · · · czy" - wolał do sędziów ... Na- p;l~ wycierał łzy. • w Cytadeli, z za firanek okna 
zro~1ły się ostatrue akordy, -:- ~y~la~ 0 swych obrońcac~, bo gle pochylił się przez barierę i, Smukły nie dał ładnych oso- parterowego wpatrywał się w 
myśli 1 słowa, - to. b~ha:erskie om mie~1 ~atwy, dostęp d? mego, §widrując wzrokiem młodego pro bistych zlecef1 ... Nie miał swe- „paradę ~mierci", klęczał i pła­
prze? ~agładą pełnej piersi ode- ro~awial~ z rum bez. świadkó"':', kuratora, powtarzał kilka razy, - go życia ten wybrany dziedak kał . . . · 

tchmeme · · · . byli wolm. ~ wszel~ich. P?dej- coraz ci~zej, „mogiły wasze będą Rewolucji, nie za.znał rozkoszy I powr6t Barona do celi nazwai 
N?„ st;zępach urzędow;J ."b~- rzeń.. r~wiz11 · ·: ~ięfo10_w1e. w pokryte hańbą, ludzie będą pluć dumań miłosnych. stracił przyja- ten wierzący brat-Moskal _ 

magi. '. j~k ~dy~y n~ posm1e~- Pa:vilome ?POWl~d~h s~b1e, Jak na nie ... ". ci6ł w trudach bojowych, był sie- ZMARTWYCHWSTANIEM 

~j~~1~zn~.~~m~~u~~1hlan~~m~~-.----~-------------~-----------------------~ 
potężny głos Barona, apel jego do wokatom, jak to Patka nazywali ••·--" "* 
ludzi z wolności. do kroczących „naczelnikiem", jak sami pilno- Wyla ; lY Io r ' r . • ri;. lłR ,. ' vzm I 
naprzód towarzyszy broni. Nie- wali i przypominali, że trzeba "f lJ llli ~"-li 
wprawną ręką robociarską, kie- odwiedzić oskarżonee;o, przydzie-
rowaną tylko wiarą i nieziemskim lić mu obrońcę ... w celach wie- Rozkaz I-majowy ąen. WUoldn do ORMO 
samozaparciem. bez krzty smut- dziano, że obrońcy chętnie wy­
ku i żalu, kreślił dla swoich, ten noszą „grypsy", że nawet kiedyś 
skromny, potulny, ówczesnym jeden z nich rozsypał je na scho­
buntownikom niemal nieznany ... dach (miał tekę dziurawą ... ). 

Bo gdy wrócił z Krakowa w Zamarl, nie wiedział, co począć: 
końcu 1906 r., był dziwnie opusz- nachylić się i zbierać, czy też u­
czony.· .. Jego chluba,- piątka bo- dać, że nic się nie stało... Wy­
jowa, w rozsypce; partyjne loka- brał to ostatnie, poszedł dalej ... 
le zmieniły siedzi~; łęcznicy za- Nikt wtedy nie ucieroial. Więc li­
padli sie pod ziemię, i Baron, jak czył Baron na swych obrońców, 
ten rozbitek. tułał si~ po wielkim że im zaufa swoje ostatnie 
mieście, by choć na chwil~ J>1'ZY- tchnienie, - dwa listy do towa­
stań spoko.iną odnalefć. rozeirzeć rzyszy. 
się wkoło, i znowu bratać z Czy- • 
nem. A ci zbliżali !ię do Cytedeli, z 

Suterena i poddasze, te tak nie- której uciekli onegdaj, p6źno w 
dawno gościnne ośrodki, witały nocy po sprawie ... Oszołomieni 
go zimno, nieprzyiaźnie . . . Los- niezwykłym urokiem proroczej 
kot reakcji i czarne11;0 terroru postawy młodego garbarza. ogłu­
głuszył, niszczył powoli o:;erca szeni razami, jakimi darzył 

czułego porywy. Ludzie bali się swych s~6w, rozentuzjazmo-

,,Członkowie Ochotniczej Rezer~ I Dni 1-go ł 3-:!o Maja święcić bę-1 Cztonkowle OchotnJcaeJ Rezerwy' 
wy MillcJI Obywatelskiej! dziemy w obliczu nadchodzących wy Nlllicli Obywatelskie)! 

Po,zdrawlam Was w dniu świąt b1>rów. W gfosowanlu ludowym ca· 
1-go I 3-gio Mała. ły naród p1>ls~I da reakcil zdecydo- Szeregi Wasze rekrutufą się z ro-
~ządy prredwrze§nlowe uslłowa- waną odprawę, wypowie się za de- botn'ków'. cltłopów I lntellgencll pra 

ły przeciwstawić robotniczemu śwlę rrokratycznym frontem t 7..ażąda culąceJ - z ludu pracującego Pol­
tu 1-go Maja, dzień 3-go MaJa, ne- utrwale!t!a f zabezpieczenia Jego re- sld. Obda11zenl Je!;;feścle zaufaniem 
guJąc całkowicie Jego demokratycz form I osląg~ęć. całe"o Raro'du, który nałożył na 

ny charakter. Masy pracujące, narQd polski W as zas-zczytny obowiązek obrony 

Dziś, r;dy w Polsce, rządy demo- święcić będą te dni z pełnym poczu pned terrorem I bandytyzmem. 

kratyczne utrwaliły swoją władzę ciem O'dpowiedzialnoścl za hist()("y- Wierzę, że w p<>ezuolu pełnej 

rokiem wielkich osiągnięć, dni Hto czne zadania, Jakle stoją przed na· odpowiedzialności za zaufanie nat 0 • 

I 3-go Maja, dni wielkiego święta szą odrodzoną- OJczyzną - w zrozu du, oddziały Wasze wraz z MIJ!ch• 
mas pracufącyclt świata I wlellclego piieniu, że warunkiem pełnego zwy Obywatelską, w niedalekie! pt1zy­
święta zwycięstwa myśli postępo- clęstwa demokrRcli w Polsce Jec;t s1łO'ścl zlikwidują teror I bandy rea­
wej nad zr;ubną wszechwładzą ma- kontynuowanie polityki Rządu Je~- 'kcy!ne, przyczmlafąc się do całko· 
gnaterli cały naród P<>lskl obch<r ności Narddowe), ostate.r.zna llkwida_ witegQ zabe:rpieczenla mienia I ty­
drl Jal<O dni zw-Yclęstwa postępu cła reakcji JawooJ I ukryte!. wytę- efa ohvwateli Polski Demokratycz­
nad wste.cŁ11!ctwem I wolności narf pienie band I wal~rn • w&zelkiei:o; r.1>J.~ 
uci3k1em I niewolą. I rodzalu nadużyciami.'' 

• 
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· (g) Uroazysfoścl piernsilomaluwe· przez Obywatelski Komitet obchodu gu której dajemy sprawozdanie Old­
~· Lodzi roznoczęły się Już w (tii=p1 święta Pr.:Jcy, wieczorem dnia wczo dzielne), na której wręczona zosta· 
wcz(lraJszym. Całe mia!itO przl'bra· rajsiego ().1były się już pierwsze la Naczelnemu dowódcy W.P. 1\1.ar­
ło od samego rana odśwle.ny wv- uroczyste zebrania pierwszomajo- szałkowi ~oll-Żymlersklemu buława 
gląd. Wzdłuż głównych ulic i "v'k · we. NaJwiększe jednak zainteresowa- mars.Latkowska, wykonana przez 
"';ększych Placów pubłi '711:\-Ch po- nie wzbudziły uroczyste akademie załogę metalowców firmy „Johna", 
wlewały czerwone flaitl - symbole mniowo. które c'dbvły się wieczorem I oraz odbyło się wręczenie nagrody 
walk klasy robotniczej i flagi o bar " salnch Teatru Wojska Pclsldego, tegorocznemu laureatowi robotnl­
waclt narodowych, z:nvleszott-!3 na1 T atru Pows.zechnego TUR i Centr. czej nagrody literackiej, poecie 
wysokich mllntach. Robotni ,zym Domu Kultury, · Władysławowi Broniewskiemu. 

Przed gmaohem zarządu m'ej!:lde· Szczegó'nle imponująco wypadła Wleczolrem gmachy urzędów I In· 
go ustawiona została wspaniała try- akademia w Teatrze WP (o przebie stytucii były pomysłowo iluminowa 

I 

ne. Dzisial, w myśl programu obcho 
du, z samegQ rana odbędą się w 
różnych punktach miasta zbiórki 
poszelzególnych grup - uczestników 
pochodu. Z punktów zbornych grupy 
te wyruszą na Plac Zwycięstwa 
(WG'dny Rynek), gdzie uformuje się 
główny pochód, który przejdzie Al. 
Stalina (ul. GMwną), Pfotrkowską 
na Pl. Wolności. Tu manifestpc!a zo 
stanie zakończona wielkim zgroma­
dzeniem ludowym. Delegacie udadzą 

się z Pl. Wolności na Polesie Kon· 
stanty11owskie, celem złożenia hoł­

du bojownikom z 1905 r. przez zło-
żenle wieńców na grobach. 

W ciągu dnia dzisieJszego odbę· 

dą się akademie i wiece, zabawy lu 
dowe dla dziatwy i młodzieży w 
parkach, obchody w instytucjach 
szkoła cl!. We wsz:y;stkich teatrach 
i kinach odbędą się bezpłatne przed 
stawienia dla r-0bo1tnJków. 

buna; udeko'rowano wszystkie bu· 
dyn.ki urzędów paitstwowych, orga-1 
nizac.li robotniczych I lnstvtucli s o 
leoznych. W wielu oknach widnia y' 
portrety dostojnik ·w p 'stwowycb:, 
Prezydenta KRN, Prexmera Rzą Jl 
Jedności Narodowe), .MaftSzatka c'd• 
rodwnego Wojska Polskiego I wo­
dzów proletariatu.' Wystawi 1 o tak 
że na tle deko'racil I kwiecia emblc 1 Po~ęde „quisFngizmu", w naszej moŻJna jednakże uznać za jądro je-,jeni w ciernie koospiracji, zaszyli się I cuje z każdym rz.ądem,. każdą wła­
maty państwa. powojennej lerminolo"ii, zeS>poliło dynie najbairdziej wyraźne tej w las, stykali się nawet miejscami dzą. Typ ten jest najgroźn;ejszy, 
Można śmiało powiedzieć, że cała sil' całikowicie z pojęciem „kollabo- g:-upy sprzedaiwczyków. Obok nich "' walce z okupantem, ale którzy choć nie zawsze motywem jego 

robotn!oza Łódź ton<;ła we flagach. rrcioni:zmu", t.o zaś - ze wspólpra- z niemnieh;zym nasileniem złej woli Ina dobrą sprawę - źle 1m me ży- działania iest wallenrodyzm, choć 
Niektcre dekoracle zwracały na c~ z wrogami Narodów Zjednoczo- a czasem i z niemmiejsza szkodli- czyli, którzy marzyli o tym, aby nie zawsze ma bezpośredruią w1ęz 
s'eble uwagę swoim wysoce arty- nych._ a wi;:c ~ Niemcami, z Wło· wością - występuje grup~ pokrew· klęska H!,liłera nastąpiła po klęsce z podziemiem antypaństwowym, an• 
styozuym wyglądem. Szczególnie chanu', z Jap~m~. r.a - tych, którzy nie twotty]i rzą- dopiero demokracj~. i aby w Euro- tydemohatyczmym - to jednak 
pięknie wypadły dekoracl~ lokali Tak!e st~wiame sprawy, ?<1dają- dów, oddziałów wojsk pomocniczych, pie, i na d~iej półkuli zapano· dzięki swej małości, wygodnictwu, 
PPS i nlektórych upaństwowionych ce b~c moze aktualne uczucia spo- ale którzy ws.półpracowali w Juź- Wiłt faszyzim. To są ci wszyscy, któ oportunizmowi - drąży on spoistość 
fabryk. łeczenshv~. zaatak~wa,nych przez: pań· nych grwpach lub indywidualnie z rych od Hitlera i hitleryzmu odpy- organizacji państwa, partyj, insty· 

M.· 'b 
1 1 

• Ło, 
1 

de ł stwa „o51 ' - me oddaje w pełni okupan,tem, a rządów nie llworzyli chał - niezmacznie zresztą tylko tucyj społecznych. Ten mały „qui~ 
1 ~ry re 

1
° 11 clzeJ . GZI 11

1 
rza Yh ;stoty tej sprawy, ani w swym za- dlatego głównie, że Niemcy sami z - własny szowinizim francuski, fla- sli~owiec'' czuty jest na każde 

przy1emnvm p amam1 -ma owyc. · . · . . k , · h d' dzk. 1 k' k , h · d· „ · b l' 
d b h

. 
1 

k t• • „ ·b slęgu cza•owy.m. am tez w ]a o· roznyo powo ow - do 1utworzenia main 1, po s 1, toryc dzieltt od rgn,ręc1e airometru po 1tycznego. 
oz o :iyo pa a ow, g,oszącyc„ a· , · ł k . . · h d , ·• · .t. • 1. · I d · 'd I · I z · b d · · ·

1
.d , i kl i d 

1 
sciowym rozcz on owaniu tego za· l'C apusctc me c.ncie 1, lub stwo- niego wz:.g ą me I eo' og1czny, ecz .ostawia zawsze za so a rZ!Wl me 

sła sQ 1 arnosc asowe w n u d · · , · h · .c.:i· D . 'I k , · : , · b d. . _._ ś . t Pr ga imema. rzyc rc me potra'n' 1. o teJ kate- - w mys owym s rocie - Język zatrzasmęte - a y, g y uzna za 
M1ędzY'Jl'M-OU'U'wego w1ę a acy, . • . ,,. „ al' , . . · ' k , · · 
h ł i alki d 

k .• k Jest rze-ezą aczywis.tą ci: qu1- com z icz.yc. m. ozna wszystkrch po] Ojczysty. . Stosowne przem nac się przez me -
as am w emo racH z za usa- 1. .„ k lJ-L ' . " skioh k llab · · , k - i t J · · , '.L m' reakcji I międzynarodowego fa. s 1ngawcam1 - o. cwuracjontstami . o orao1omstow, tórym Wojna się skończyła. Hitler iL Mus- ewen ua me zacząc wsporvraco-
1 byli w pierwszym rzędzie ci, którzy nie. d'.1'11e b~o. odeg'.ać tak wybitnej solini nie ży:ją. Ich los podizieliJi wać skplei z kim innym, o dia-

szyNzmku. 'd k k . b w okresie zmagań wojennych latlroh'. Jak QUFsbngo"\W, czy też Lava- Lub podzielić m"ńa cz.ołowi ąuislin~ metraln.ie choćby różnym nastaiwie-
a az ym ro u mozna yło ze- 1939 1945 

_:J 1. , "I łowi ale kt&r7V d 1· t · -, • " · ]'ty tkn<>ć s·· z gor k . t - w:>pv1'!)racowa I sc1s e z . t,. b 1· -; o ro ~ e] poten- gO\.vcy". W okupowanych niedawno mu po l czmym. „ 1ę ącz owymi przygo {) vl d . kiU · · ecl \c1a1me y 1 przygo+owaint O d-
wanlauii do dzisiejszego porlnioslc'"'O" ~ z&~I 0,- p~c?'lnymi, pr~ .e w~zy nieniu ty, . ł .. ' 'ed · zaga państwach powstaje sądownictwo spe- · Dziś - problem tego „qui;slingi-
święta, wszędzie panował iuż n~- stku:i1 .irn7ro1e~~1m1 • P,od po.1ęcie więc glad Soo%lr;;c~~. m adno „Pr7e- cia1ne, które karze wszelkiego typu z.mu" - na wszystkie strony świa· 
strój świąteczny. Ulice roizbt"Zmie- „q111s.hn~1zmu • w ~~. u1ęcu, pod- le~endę . p r -. ebmasku1ą~ zdradę narodu: bezposrednią kolia- ta - jest niebezpieczny specjalnie. 
wały k pł f , pada}ą: - sam Qmshng, Lava!, Pe- 1· 'z ze ~ 0 S<:~ łlll'e yło Qu1• borację, choćby w ma!ym zakresie Nam potrzebni są w naszych szere-muzy ą, ynąc:i z mega o- t . D D Il B d · · s mga. astarnOWl!lly sie czyż b . . . . ' . . , nów. , ~m, , eat, egre. e, ain era 1 t~- . . . . . ·• . . · pre· wyrzeczenie · się własneJ przynalez- gach ludzie pewni, tacy, ktarz:y ma-

• n1, ktony pod okiem swych teuton- mie: Kozł~';sk.r, przern~wiaJący przez nQsci na·rodowei, usiłowanie faszyza- ją prostą linię działania, ~ zawsze 
W lokalach partii robotruozyclt !'.Vich pr7VJ. aciól _ two.rzyli gadzi· radio be11lms·k1e - rue był pred.y- CJ.. k ·u · d 1939 ·td tw t yłb' S · · 

I 
. . · ·-„ . . ! raJ Jeszcze prze r. 1 . a ar ą prz tcę. llrz.ezmy s1e 

s1edz1bach załóg iabryczny~!J czy- nowe rzadu wbrew istotnvm potrze- stynowany do podobne1 roh? Czyz· Al h ćb d d · ł , · ty h kt • k. „ · · • • "' ;-· • _J_• b . . , . . e c o y sa y te z1a a,y naJ· c , orz:y za o upac11, niczym 
nlono ostatnie przygo'towama do dz1 'mn swych pańs!:w Juh narodów me ZgCY.u:tl Y s1ę oh1ąc lcierownlctwa · · h ;b d ... „ s;e · J ·1· · t· t lk · · · · · . . · . ' du d · . , . sr>rawn!eJ, c oc y ustawo aws ... wo za '· me sp ami 1, m1e1~ y o przy· 
s:e1szych wielkich mamicstnch 1 o· ·tórzy org 11izowali pomocnicze woj rzą ga zmowego (1esh znalazła· ·1 · r , " · dzi l d M · J · T b ·r · 
maVljano szceególy pochm'n, który ska różne SS Gal!zien odclziały by się odpowiednia ilość ' mini- stawi o. ?a „quis mgowcow . ~a]gkę· l a y ~ edm ~·kal 1.esk1 • yd1 .w. mię 

. • • • . , . . ', t , ") ca . „ Stu ' . . stszą siec - zawsze przez 1e1 o a azyczaste g zie o wie m zie] za 
zapowiada się .nader 1mpomuąco z~ fla..'"'1~ndzkie valomkie 1 1m podob- 5 row •1 1•1ogermamn dn1ck1 'l' · ·1 t · p-1-k· fil' d b , . .' . . · b k' . . , : przes 1z.gna się pewn przes ępcy, g1anicą ...., 1 - potra 1 z o yc 
względu na zapowiledziany w mm ne oraz di wszysry którzy z mam czyz z raters im zrozum1en1em 1 • 'd · · t k' d · k I d b · b · d · d ·• 
masowy udział naJ'1Zcrszych rzesz w, jakiejkolw~ek f~ie współdzia· świadomym popareiem wszelkich lhsze. zn?J zie s~, a1 I !o zaJ id o. - o .rą .1 ezp1eczną ?o~a ę, a i k~1s 
społeczeństwa. lali. niemieckicb pocz}'lllań nie pracowali ad ora~1c;n~kz:mu, ory. nike zn~ zie maJ~ Jlą ~owu'. ma3ą n.awet wk }e-

z _.,. 
1 

... T . z Niemca · · . o powl<ean1 a w ustawie ameJ. szem eg1,tymac1ę partYJna, torą 
gvun e z vianem, opracowanym o pojęcie koF!aboracjonizmu m~. ram~ w ramtę - wy- ' b . . . . . c· h b dl 

dawcy ,..Przelomu" _ Skiwe.ki i Na po.wierzchnię naszego życia z 1~tmokstę ~I~ po~1.su1~) cby ~ 11 

B d k'? C~..+ . b . . występuje czasem - w urzędach ce ow orzyso osooisteJ a y 11! -
ur. el~ I "-J~„ nt~ Yh typoWYml 'mtytucjach społecznych nawet ~ jeśli zajdzie potrzeba zmienić ~a 

„ąu1s rn~owca'lll.l c1 wszyscy Pola • · b . d · · ·eh cy kt • k · . . · partiach politycznych specyficzny mną - ar zie], na ~ rozum, 
' ony a tywme pomagah Niem . . „ · dogodna. 

com montować prowok : K . ·. , typ ,,qu1slmgowca - wieczny · . acJę atyaua ~ k li b . . k , , Rudolf Lessel Nie trzeba 1·uż tu „~ · , I o a orac;omsta, tory wspolpra· . . „„pommac o po 
. . . , . „ . . sk~e! grana.towej policji, 0 żydow- ~~>150~®)fl.'.J~~~>!blb-!O!Z.'.)fn-!D.'ih:~ 

HELSINKI (AFP) Gramce Fm· Stubna nia z,apytame delegia.CJl fiń- sk1e1 służbie porzadkoiwe· ty h p I dl z d • 
lan.dii 1161:anowi'one przy zawie- akiej, a k.t.órą oglosH Pekk.al:a, którzy denuncjowali bo ·o~; p \ a estyna otwarta a y ow 
szeniu bro~i nie ulegną zmiani,e. p:emier. ffa~slld. Stalin dod~ł, ż~ ski walczącej., działacz~ demokra~-
Pewym zmianom moigą ulec wa· F1nlan<l1:a Je.St ze Wl5ZyBtkrch sa· cznych, szantaiowali Żydów lub dl lecz Arab1· bAdą tak samo traktowani runk.ł z.awie.sz~ni1a bronL - Jest teli1tów Niemiec krajem najmniej własnej wygody, nruwiąz}'l~ali sto~ „ 
to o<lpowied>ź Genera.Ji&SilmJU.sa pos:z,kodowanym. su. nki handlowe z 01kupa"·tem, 1·ak u LONDYN ·up) K · · dl " l . - om1s1a a państw, spowodowałoby wojną do-

notć 

siebie w domu czuli się w gmachu spraw Palestyny wyd11ła raport, w mową, która mogłaby stać się groź­
Gestapo, czy też Kripo, lub dla tej- któr. m stwierdza, że l) pierwszeń- na dla pokoju ;wiata. Dlatego tei 
że .wygody, z najłatwiejszego opor- $two przy emigTacji należy się tym komisja proponuje. żeby dopóki 
tumzmu - st~rali się ze skutkiem, Żydom, którzy c:erpicli jako ofiary nie~goda ta nie usum e, zarząd nad 
lub bezkutecz;me - o wpis na Volkslhitleryzrnu. Cały świat 'ma wobec Palestyną znajdował się pod man· 
Estę. Ich kollaboracjonizm - aktyw tych lud2i obowiązek pomocy w datem powierniczym ONZ. ·S) Za-

iPARYŻ (DRN) Otto Abeitz, by-1 <t.i wtlgoci. .A:betz zekał, że ny, l~b bierny. -:- ni~ ulega w~~li-J znaleŻieniu ojc:zy~y i ~omu, 2)_ r~ąd ten ~owi~ie~1 doło~yć s:tarań., 
ły delegat rządu hHler0wl3.kie,go przechowywane w ty m miejscu wosc1. Są ąmshngaJm1 na mme]szą 100.000 certyf1ka,ow powmno hyc azeby poziom zyc1a Arabow me był 
prizy rząd:ziie ma,rsza-llkia ~etailna złoto . byfo wypłacane różnym za~rojonymi. skalę. Obok tY'ch wszy- wydane dla ofia, hitleryzmu je.::z- niższy o<I poziomu życ';a żydów, 
zaprowaid:zilł wczoraj funkcjona· oGohom, między innymi czfonkom tk1,ch, sku~1aiących się ~ok~ł _jądra cz~. w r. 194n, 0) Palestyna nie po· 6) Zarząd Palest}'ny powinien we· 
riu.szy p:olicji francu.skiej do taj- am'basady n;,emieckiej w Pa- rząd•1 ~ad~m°'.v~~· lub ą15t:n1e~ących w.nna być a111 a.rabska an.i żyd»w- die .możności ułatwiać emigrację 
ne] k.ry1jówki w lesie gdzie od- r~u. so.modz1el?1e, Jesh rząd ten, Jak w ska. Forma rządu ustanowiona osta Żydow do Palestyny, jednakże wo-· 
nale-zi<Jno zgodnie z jego w.ska· Polsce, me powstał - dziatała gru tecznie pod powiernictwem mię- bee istnienia różnych czynników i 
zówlkami 4,000 monet złotych i 15, d I pa specyficzna, której zdradę - dzynarowym powinna całkowicie okol'czności wpływających na emi· 
millionów frank&w oraz 125 mi· czas i warunki przysypały częscio- zagwarantować interesy za1ówno grację, komisja nie podejmuje się 
lionów marek niemieclki<ch. W,śród wo kurzem zapomnienia. Należą do Żydom jak Arabom. Raport st,~1er- oznaczyć minimum ani maksimum 
dok'lllID.entów, które róYvnież s1ęl HAMBURG (APP) Komisja bry· niej oi wszyscy, którzy z mniejszą dza: „Oświadczamy uroczyście, że emigracji żydów na przyszłość. 
tam znajdO'Wały znaleziono rió 'tyjska !PO<liaje do wiadomości, że lub. wię.kszą świadomością torowali Palestyna jest z:emią świi;tą za;ów- Komisja odrzuca zarówno -.żądu.nie 
wnież pi<Smo Hitlera do prem!era Rada E!.tonomiczna N1emiec od- faszyzmowi drogę do zwycięskiego no dla chrześcijan jak L:ydow ~ Arabów, ażeby emigracja żydów 
Daladier datowane 7. si.erpnia będzie dzi:.ś pos'e<lzenie poświęca- pochodu przez Europę - prŹ.ed ro- Muzułmanów i właśnie dlatego nie dokonywała s'ię tylko za ich zgodą, 
1939 r .. w którym Fiihrer pr0-.;, ne pwblemowi handlu zagranicz· kiem 1939. To są przywódcy i sze- może stać się krajem należą.cym do jak również żądan}e żydów, a.żeby 
ówczesnego p.remiera frane;uskie· n ego. Na porządiku dziennym jest r()gowi „Croix de feu", rexifoi, poszczególnej rasy czy religii", '1) emigracja odbywała się for~o1rnie 
go, że'by nie wy1Powi>a<la,ł wojny ubworze...'lie ciała niemieck'.ego, oenerowcy, jeżeli· w latach okupacji Komisja doszła do wniosku, że w dążeniu do stworzmia ,, ięhzoRoi 
Niemcom w razie wybuchu woj· Jctóre przeprowadzałoby kontrolę (co się zdarzało) nie poszli' na wskutek niezgody między Arabami żydowskiej w Palestynie i żydow-
ny 0 Gdań61k. Inne do~umenty handlu i rz.0Tganiz0wat-0by ba:11'- bezposre;kią współpracę z naieź· a Ż~dam~ każ~e usiłow~nie utwo-1 sk' ego państwa. 
są w barozo złym stanie z powo- dla korrtlroU z~grankznych dewrz.. dzcą, ktony s~ryh Się czasem uzbro rzen1a mez.?leznego panstwa albo 
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y 
Soqjalistyc2lny ruch robollniczy ko 4-ro kJas()wa s2koła ludcma roz- wieku lat 15, 18 _czy iz tzn. szkołę Ruch socjalistyczny nie ogram· sza - kształcona była na kursac~ 

od :Mania swfaj dziiatalnoici nie o- sze-1zono później do 7-o klasowej powszechną, do·ksztakają.cą zaM'DCło czał swy~h wysiłków cło walki o u- Otrzyimywała tam wiedzę, która po­

er~~r się tyLko cło walki o szkoty powgzedmej. Był to duży wą, średinłą lub wyża;z,ą, pl'LY azym powszechnienie s:akoły, ak rOO!Wijal trzebll!a jest pnzodownikom ruchu 

skirooome czaG:u pracy, o godziwą krok M.pn.ód, ak przecież daleko tych ·dzieci, które końazą tylko w szereiiach robotni!O'lly.oh - na do należytego peł1nien11a swyoh od­
~acę, oohromę pracy i ubez;piecze· jes2lCze bylio . do upowszechnienia &zkołę powszechną i eiwentuaLni'e mniejtSZą lub ~ększą s~ - o- powiedzialnyicih funkcji. Było to -

n>e społeci.ne, ć!!k walc.zył także o całego ~koJ,ruictwa, do równes<> st111r- dokszta.łca~ącą jest - jak w.iemy światę pozaszlooil1ną. mówiąc stylem żołiniers1kim - szko-

$Zkolę dlia dzieci robotniczych i tu dla Wt!Zystkich dzieci. około 90%. Rodzi s~ pytanie, czy Walka o 8-o godzilltlly dzień pra- lenie podoficerów i oficerów dla 
ohłopsikich: o mo'imość korzystania. p I i__ I ... 1919 _i_ • 19~ · młod:i:i~ż kończą.ca naiu•kę w wieku cy prowadrooa była pitŁede wszy- armii wa:lczącej o wyzwolenie. 

kol 1Jw , cłn.i • • OS.U z a•l UQ ;n n1C] 15 f8 • • 1.::· b r ., robo "k -
ze 52! MT-1\, a sre . ego { wyzsze- rozwiązał.a tego problemu, &7ikolni- at . czy ~strn1e z~jl)at~na st ~ a_ Y bmoż ;ł1c .tna. owi u- Tak było w Polsice kapttalistycz„ 
go. oi:-v1.1S1:1Y· ,_,;~ty wa cz.ymby o cl wo średn. i wyższe ciagle na- z~st.aie ?'~e:z sz o ę wdowie zę I u- cz~rHe się, yk ~n'.ak. czas l siły, czy- nej do wri:eśnia 1939 r. 
upowszec nieme oaww , o to a y z stawione b ł c1z· . • tw m1eJęt11osc1 sta•rczące pełnego u· tac gaz.ety, s1ąz 11 uczęszczac na 
doroblw lrultury ko·rzyitać mogły . cli ~~ .na leci wars p-1za- czestniczeniia w sk:omplrnkow!llllym ży· odczyty, wyiktady, b11'$y, chodzić -A. teraz? Ai>lskia jest ludową re-

. t lk kl ·1 · moz;ny · UOtpre'l'IO teraz, w IJ'ISCe • 1 Oe ., · · d b ' d ' ł · · bi k demo'• t R z 1l me Y o asy uprzyw.i e]owane, L _) ____ · "du' . d dz c1u sp01ecznj'm? z}"\v1sc1e - me. o teatru, rac u z1a w zymu spo- pu b ą l'Jra yicmną. a em 
l • I dz' b UQVWeJ ZJlitJ Jemy Slę na ro e S , . . . k lk ł 'ed ł .. ' 1 t . i - •t I' . aGująJOt 

a e 1~ pr06,u ~~~~c~ ub le, ez do upawszechni'l'Jllia oś·wiatY JliiUZ LaJe się :O n:ie z wmy s.zi o!y, ~, 0 cc1l~ym, J n~ s owe1111 l'OZlWIJaC de; o.parni 1~ e lgen~ :edpr _ ·I ~i 
wzgl'V-'u na pote1ltUOZem1e, n wzglę udo ~ · · d . . zdoi -,. następu7ąceJ prz)~zyny: człowiek, się mtelektua:ln1e cłuohowo. zw1gamy pemą uupvWi z1a n""~ 
du na przyna·leżność do !A!:kiej czy s tk' l~nte z.7iom _L k nyim aby mógł Zll'Ozumieć znaCilillą częsc Praca ta poq:a l1r0&ką o same~o za p11ństwo, jesteśmy jego goopoda• ' 

innej klasy społecznej. Byt czas, wst z~s l'C gikruółp, &ednpo ~~Ni!PU . 
0~t np. zaigadnień h~ryczinych filoz.o- człowieka miała jesu:.ze inne zada- rzaimi. Dc:wniej krytykowailiśmy i 

k.ed d k" s aima ze s?J sr · !on 1 wyzszyu1. . . . . . • ' do ł . . B 1., . . I l'' d k , 
· 1 Y warstwy rzą zące oał Iem o- J t to ., . . hczmych 1 Ilia.JMltallllleJazych epraw me spe moo1a.. y 1smy 1 Jeste· z:wa, cz.a 1smy gospo :u ę panstw., 

. . . ł . es oczywrscre proces rozAYIOJo- h . . , , bo' 'k . . 1. - · - b ł · 
twarc1e przeo1wstaiw;a y s1-ę upow- kt, L,J...,; , , społecznyc musi mi.ee. pewne do· smy Jl()WnI am1 o soqa izm, o pou1ewaz uastaw1ona ona Y a nM 

hn. . , . P' . . -l wy, ory ~e TOZ/Wtą.ząny row- , .. L • • • 11.Lb . b u • .LL ł , · al ł -
$ZCC ~'li oe;v1aty: ofo1eJ, lbu! n.olegle z ocbudolv kra 'u zn]- ~1.~ze!lH . zyq?We. 1-va ywa on. to stworz,en1e . e:L1a~o spo~czen- na .~r~ oa. osre~, . e ma eJ _ grupy 
z,naczaue wzmogł się ruch robotni- · h . \ ,); p0 doS11.v1a.dczeme kiedy przetkraicza Już stwa spra1W1edhwosc1 społeczmeJ, wol kap1talnt<>w 1 W!e!lkich p<»1adaa;y 
czy, z którym trzeba bylic się liczyć, ·~hen::c wo:e;:yc · h ter:i l'sro- wiek 91.kOilny. nośc:i, rÓWtn00ci i braterstwa. Te ziemskich: Oz:isiaj - jaiko gospo-
warstwy te teoretycznie iigadzały 50 

. 
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ry tpos' u ru_c u socia isty- Z tyoh to powodów ipoleczeńsłwa ideały musiaty być wpajane ldasie darze - musimy się zająć przebę-
. . , . , ód l cz:nego z~ anie ro2!Wlązany. l l , . bo - . Do'-- ł _i____ • b d h J __ ..1. 
·~ na szerz;eme os.w:iaty wsr u- ku tura ne prowadz4 osWJat~ p0za- ro tm1c.ze1. irornywa a tego pro- CJQWą I u ową naszyc urząaLea 

du, ale cóż z tego, kiedy szk6t by- Ale rozwiązanie ' problemu udo- szkolną, zwaną n.be oświatą d<>- paganda SZ'8nolla przy pomocy pra- spo/ecz.nyoh. Od rozwią,zania tego 

ło za mało, a zia korzystanie ze stępnieni-a stk-OlnictWa na wszystkich rosł}'cli. Obserwujemy przy tym cha- sy i iigromacb:eń, a pN.sa oświato- pl'()blemu zaileży nasza przY15z/osć.. 
szkolnictwa średn~ego i wyżs.zego, szczeblach dzieciom ludu pracujęce- rakterysty;cme 'l!j'l!Wi.ko, że im wy- wa dawała poc:budowę naukową. Przebudowa ba i budowa musi tel! 

trzeb~ było płat:ić. Praktycznie o- go nie rozwią.ziuie jeszcze całego żej postawione j.i: sz!kolnictwo w Propa.g&nda cłziałata na uCtZUcie, o- pójść w kierunku zgodnym z pod-

zmaczalo to zamknięcie wrót . tych zagadn.ienia oświa:ty. Gcły mówimy danym s.połec1:eńałwie, ~ bardziej świata na roll.urn, W ~ sposób itawowyrni ideałam1 soc.ja!i7mu. 

szkót przed dziećmi robobniczymi i szkoła - myśliiIIly o dziieciach i ror.bud01W1.111ą ma ono oświat~ poza- ruch wychow,YW'.ł socjalistów. Część Sama szko~a nie sprosta zadaniu 

ch+9pskimi. Pozostała dla nich ty!- m!ocłóeży, która kończy s-zkoł-ę w szkolną. z nidi - mo.zliwłe najwairtościow- wychowania ludzi przygotowanych 

-1Z11am ___ i1111_•1m1i=mim11a.„„:::=ama:o:::Sl.'ll:J!'l.'Jc='.~!!l!llEl~:all~-----••••m-•-~llll!llmlD!li:::::=m_,.m::q111=-m::111m-:.1t1111mllllll!l'ł. do pełnienia takich funkcji. Role te 

D
. spełnić mu • 1ocjalistyc1.n11 pon.· 

J 
szkolna praca oświ'!ltowa. Musi ona 
być ta!k wielka, jak wielkie jr. t za­
danie, które stoi przed nami. 

W dniu Sw' ta I Maja b~dziemy 

1f ślubmvać 111iezł~mn~ wolę budcw.a· o • r D rfl li ł nia S0ciałixmu, Dem!Jk•:icli, Wolno· 
scł i Bratentwa. !\1u:;imy pamięta~ 

Ni~w~ cdni w „argumentach'' Tym, którzy lekk001yślnie, a cza-,skim ludnoK wrganizowafa obr001t:lmogłaby spowodować jakiekolwiek że ideałów tych nie zrealiz'Jjemy 

P1 ,:e::iwnicy nowej Polski - zwłasz- sem lcłamiąc świadomie, gotowi są cerkwi. W osadzie Horodło ludność Iw tym wzil~zic osranicze~ia.. h;z . pow~żnej socjalisty-rn'."j 17rąey 
cza jej zagraniczni wrogowie, pró- i dziś jeszcze zarzucać wtadzom de prawoslawna leżała przez miesiąc To są zasady prawdziwej tole- osw1atoweJ. bez wychowan·n nowe-

bowali m. in. ugodzić w Rząd Jed- mokratycz:nej Polski „nietolerancję pokotem w cerkwi i w ten $'Jlosób rancj·i rełicij•nej, obowiązujące za- go Czhwieka. 

noki Narodowej ciężkim zarzutem religijną', pozwolimy sobL przyporo pilnawała, aby ceirkwi nie zhurzo- równo w demokraty-02Ulym Państwie Przed Polską Part.ią Socialislycz• 

CJ jeg-0 rze~o~ej nietolerancji w nieć pewne zdarzenia z nieocłległ6j no„. Polskim, jak ; we wsr:ystkich ną sboi jeszcze wielkie zada11ie clr> 
sprawach rehg13nych. My tu na miej przeszłości, ~lustr1ujące wak001icie Ni I . . d w ogóle krajacl1 cywiłłzowanych. spełnienia. 
scu widzieliśmy od samego pocz'łt· „tolerancję" rządów „sanacyjnych". , · ~z~ ~Je doki terrdminor~,. strto ':Yłlllu BRONISŁAW DARSKI Robert Froehłich 
ku 1• ak te z c p _ _) l Zd . . . . rowmcz sro & 11 aC)1ne„. 

• r ~ zy na rawu~ wyg ą- airzema te, w swoim 01:as1e przez ChL ł dm · ~ 
daly Kto wolt m · , 'k· . d . „ .1 . ropom PlllllWOS awnym o a-.v1a-
, . · • oze się oprzec na „czynni 1 miaro aii,ne U31' me t.'11- do k · · · z · •• 
sw1adectwach ob~erwatorów-cudzo- szowane przypomniał niedawno w ~~ ~rawa'- , up.na Zil·1em1h i Nsporzą. F1Jb~armom! 

· ' · t · b '. „ crz11:ma a~tow re1cmta nyc . a te-

~r:;;h;i~i; u~p;:o1~:n:chw~la n~:i~: o~obotm.~u f k:?'v. ~~fadi Stndłak. renie ~w. biłgora-!skiego a-1.::cję ''.a- RE c IT AL Fo RT E p IA o y 
k ··. 'l I - . 0 garsc a ow, ry erenem wracama na katolicyzm prowadził.> · 

raCJJ w ogo e. my 1 c1 bez~tron- były wschodnie ·powiaty Lubcl• wł dz dm' · - " ) I W j . 
i , . , - h k . , z h . . . Il. e a m1strncy1ne „. e s eR li o' o w cz n 

n gosc1e . z ~oznyc raJow ac o- szczy:z:ny, w pierwszych m1es1acach „ . U I.& 
du. zgodzić się musimy iwi 1939 · k , k • d Oto wyimowna kartka (me 1edy-· I .. 
. d . uczc e na r. • a więc ~a rot o prze . 1 ) dz" ., 1 „ I' Program od Bacha - do Pro· ra pozostaje gdues głęboko na 
Je noN: ze st~sunek Rządu Jedno- n;emieckim najazdem. • nu· .„ z ieiow ,to erancii re i- kofiewa a 1'ednak zestawiony nie d · t d 
~ci arodowe1 zarówno wzg! d gijnej" za cza.ów ~nymierz.oncj - , . me, rzymana na wo zy przez 
K.oscioła katolickiego, jak i ws~y:~ Jak podaje tow. Sendłaili, „w po- z klerykalnym kołl'Uństwooi „sana- szablonowo. Zawierał same zna· reilel<sję czy durrę. Woytowicz 
kich wyznań uznanych przez Pań- czątku r. 1939, b. poseł Bolesław ej;", .. Wyznajemy szczerze: do ta- komite utwory, lecz ni1e za bar· wykJrwl to w sposM, nieporów­

stwo, nacechowany i est respektem, Wl1' uk .i paru •. ~auczyciel! ( ! ) podj~- kiej „t?lerancji" Pol~ka demokraty· dzo ograne. nany, podobnie jak : nustępującq 
życzliwością i tolerancję. · woJnę rdtgtJDł przectwl<o prawo- czna nie zna powrotu. Na niczyj~ '.A wJęc w t:zęMoi pierwszej: bezo::>średnio potem fuge będą-

. .. . . sławnym, pod przymusem nawraca- korzyllć lub niekorzyść wojen ren- Toccata organowa C·diur Bacha cą energidznym buntem przeciw 
~-digi1~a. 1 ch~rytatywll1a działał- jąc ich na katolicyŹm. ,,W lutym aiji!lycit prowadzić nie będziemy. w u.kładzie BusonJego, Beethove-.j przelotn. ~; chwili · .'łlafio.~u. 

nosc Kosc10/a me --Jle'""' żad · ł B R'· , t E "'-· 31 N 3 
0 

• . ""':' ':'~ . nym zorgamzawano pogrom prawos aw- ractwa ozancO'We muszą pozosta- na ~ona a s~uur, op. r. 1 Druga część programu . obfilo-
grlll!11czemo~ ;_ katolicki Umwer- nych we wsi Szewnia. Demolowano wa.ć w obrębie kościołów i domów 6 eti_ud. Chopina, wykonanych w wała w mnóstwo panistycznyclt 

sytet w Lubhme prowadzi nadal swą Zllirody i ~zono ludność do ko- pau.fiaJnych, nie przystoi bOtWicm kol~1nos~i dobrze i eelowo prze· finezfi, znakomicie przemyślanycla 
pr~c~ n~ukową;. wycho~~ _w kraju ścioła. Pewnego razu w nocy cło- cz.łonkom zrzeszeń reli~ijnych uga- myslane1._ . . . . temp, wyrafinowanego denioWtl" 
?z1~1ątk1, ~zasopism katohck1ch, ma· szczętnie znin:czono cerkiew w Za· niać się z łomem czy kłoniq za W czę~c1 drugie] - 3 prelud1~ nia dynamicznego. Nie jestem 
Jątk1 kosc1clnc Wyłączone zostały moiciu i zburzono nawet fundamen- współobywatelem innego wyznan! . Rachmaninowa (d·moll, G·dur 1 amatorem Prokofiewa, ale t<fi 

spod_ działanią d~kretu o ref?IVI1ie ty, A kiłka dni później zdemolowa- Starostowie zajmujlł się dziś admi- g·moll) oraz Humoreska, Proko- wykonane Visions fugitives" tego 
rolne}: Rząd udziela wydallneJ po- no domy pn\wotławnych na przed- nistracj4 powierzonych m powia- fiewa 3 wizje op; 2Z ~ gawot fiS"" kompozyto~~, mogły zjednać 1 na/ 
m~cy materialnej prz.y odbudowie mieściu.„ Ro:npocz~/o slę „nawraca- tów, a nie , nawracaniem' miesz- moll, 1 na zakonczerue - „Pour 'ej· h 
zmszczonych budynków kmcielnych. nie" w ktlkiu powiartach. Zorgainiz<>- kańców środka:Ui przy;musu 'na ta· le pia~o·· Debus.sye-go (preludiwn, oporni szyc · 

• J dd · ł · k Jak barwnie gra Woytowic1 
Te „uparte' fakty nii·czym oba- wano speqa ne o zta y t. 'l!W. kra- · 1J czy iinnę. wiarę. sarabanda i toccata). · 

I ku ' i odd · ł bo" w neb11ssyego. o tym wie cały nan 
ić się nie dadza bo leżą na dłoni &OW oraz p1.atnc Zia y ]Ów- w b tel R r Bo/etlaw óytoiwicz, świetnie 
i ws?:ystkim Sił ·'dokładnie znane. karzy, złożone przewaimic z człon· t . H~ 0 ywa ~ zec:i:pu~po,~ usposobiony, odegrał ten program -~wiat muzyJ;aJny, rozpi~ywać Sił 
JrgJi i dziś iem:ze z pewnych ków Bractwa Różańcowego ( ! ) eJ • m~ ą zalgw,_a;an 'k"ą, ~o no.I' po swojemu: muzyka Inte, poety· więc o tym nie trzeba. Woyto-

. . sumienia, wo !l03C prz:! onan 1 pr!I <· włcz wydl:)>bywa z dzieł tego uhr-
stron poma:W18:. s~ d~mokraty~z;ny ~urzenie i niszczenie „opornych" tyk rełigłhsch, i tylko jawna koH- cznie, pod względem technlcznym . . 
Rząd . Polski o m~c~ęc czy meto- ~$1 pra~osławr:rych trwało w szero- zja z praw~ państwowym lub do- znakomicie. bionego kompozytora wszys·tkte 

leranCJ~ wobec. Kosc1oła, oo ~an.u· kim zasięgu. „W pow. hrubieszow- !brze poi-ętym interesem społecznym Pierwsza polowa programu szla ·~ubte~no.~ct brzmienia, pe;ne skcr 
ty tego rodza1u płyną bynaimniei po linii pianistycznego rozmachu, iar_ze'.1 _ w izualaych (taki), teąo 
Ille z rzetelnej troski o sprawy reli- w tempach żywych i energicz· na~w1ększe~o malarza, wypowiCJo 

gijne. Wypowiedzenie konkordatu, Co otrzymamy nych. w powodzi których ·tylko da1ąc~go SI~ za. pomocą t?nó~. 
u1egufowMic kwe&tii ślub6w, rozwo- intermezzo z Tocoaty Bacha da· Nigdzie moz: rue uwydatnia ~1t 
dów i w ogóle aikt6w stll.Jll\I cyiMI. wa/o nieco lirycznego wytchnie· \\~ t~kl spos~b bogaclv:'o te:hnild 
ne•o, ro•·luźnieni• ryaorL- t. lJW. W·.,i · ' & • nia. W sonacie Bs·dur Beethove· pian1<1tyczne1 Woytowicza, Jak W „ „ ~ „ vw y-uZla1 nJ>l'OWLZ;aeji i Handlu po.I konserw:1 mie:me kat. I 1 kg , ka t. 
wych()W•nia relig1"1'neao w s"'kołach d · d · d · · na nie ma części powoln~1·, "astę qrze tego włafoiP kompozytor!J. 

~ o „ Il.Je o w1a omosci, że zgodnie z za. II 0,75 Jq;-, !-;at. IR 0,5 kg, kat. !II l · " ~ 
-. te zarządzen1'a 1° Meformy n1· A d . M- A - DU/

0 e ,-q w newnym aens1'e menu Jego forte brzmi 1'ak fanfara, a 
_ " ~ rzą zen.1.em m. prow1zacji i Han- puszka kis?;ki kn ni wej . " ' • 

majlł, oczywiście, nic ws.pólnego z dlu wydany zostanie jako wyrówna . et, może za bardzo w tempie w akordach - jak organy! V\:'5 zy1 
proklkmowaniem ,jakiej' wojny re- nie do paczek UNRRA tluszcze w 1113.sło orz chowe kat . m - 0,4 1-g , prf.eZ Woytowicza rozc1qfiany. tlcie niuanse, a:i do led·wie dosły• 
ligiinej, z jakimś .,beihoiniczym", !lotlci 0,4 kg na karty kat. r z mie. ' kas:z.c1 „so rgum" kut. I - 0,4 k..i;r. Moze 1 intermezzo •v Toc.:.1~·1e szalnego pianissima, dawkuje "' 

gwałtem krzewionym. sekc1arstwMt. siąca maja br. Ponad to dla osób . ka\va z.iarnista palona wg norm, Rr.clrn i1•·ane było odro'1in!! za sposób wypróbov.rnny aż do nar 
Kaidy człowiek rozumny i nie- które nie otrzymały pa"~ek UNRRA' wolno Ale:: poeta torte,1;cnu 1·a- drobniejszych szczególów, z kt& 

"'· mydło do prania wg. 1101-m, h t D b 
upr1edzony, wierzący czy niewierzą · wydany zostanie na karty Kat. I z ir. m jest \\ioytowlcz . nie mógi gr> ryc 'lresz q u e ussyego wszys 
cy. zdaje sobie sprawę, że chGdziło miesiąca kwiebnia br. tłuszcz w ilo- sól wg. norm, !llelĆ inaczej. Znamy killrn volcre tkie są ważne i celowe. 
tu tytko o zlikwidowanie groźnych ści 0,5 kg. orar. na karty z mic~ i 4ca mąkn pu r nm:i Kat. 1 z mie i;1en , wnych muzycznie i duchowo pre Sala, niestety, nie 'tak zapełnlo 
dla Pobki od wieków „przerostów maja - 0.4. kwietn ia rb l,fi kg. ludiów Bacha ? . • Wohltemperier· na, jak no Io ~wietny ten koncert 

wą.tY'kanizmu" o zgodne z duchem Z , h t 
1 

łó _ I Dol:larl . y roz<h 1el11il< 1''1 IH z nu fp, Klcvier ·' 0 podobnej niewysło za<:luaiwnł, reagowała bardzo ży 
"'~nyc ar y m w roz<lz1 r10Pe . . · · / Jt J · rlł · 

·czasu rozgraniczenie kompetencyj b d . . . h 11 \ r .m , o rl ~1 11 l;tt v przew1<lna:1\"11' oa \ kne1 głęb• p ełnycl! me/ancho- wo 1 m urn nie ugo nie pozwa· 
ę ą w m1t'S111cu ma111 r. · . . . · I · „ · I b' t · l 

władz. cywilnych i duchownych, co · re l1 z ac.1 ę poi; i e egolnych a rtykP ., f , jakie/§ nawskroś męskiej uJqc ze1sc u u 10nemu ar ysc e I 

oby~ słronOln na dobre 'wyj3ć je- cukier wg obowią .ujących norru podany zosta.n'ie do wiadomn ~c1 ·n rezygnacji . Jest w nich smutek estrady. 

dynie może. dla kat. I, II, i IR, I w J;>i•rw.siych dniach maja. niewypJakany, faa p_iekqca, któ: St. Woy1na-GwLaździńsk.1 
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kapitalizm państwowy ? 

prz j 
Ot:łybyemy z.ulali sobie wy•ilek brazić sobie in•czej n•iż popn:ez Na. podstawie dmychczagowych żeiującoj na ciężkich ozasach power ją możn~sc najkorzystniei.-z:ego 

prześledzeni-a sporów ideol~iczinych pozbawienie jej mniejezości przywi- osiwnięć nauk społtl(;z.nyoh i akono- jennych - nie zaprzeczy, że po- dla ogółu regul01Wainia skł~du a.pa.­
w świecie, okazałoby stę wówczas, lejów na rzecz wi~k$ZO!Ści, mniej- mianych, można u5'taEć, co to jest stęp to planowość i w.>półdziałanie ra\,u biurokratycz.neg~. Bi~rokrata 
że przociwnicy z.mi&n ustrojowych, s.:wść ta jest niezadowolona. Posia- postw i c:ziym on jest warunkowany. zespołowe. Przecież nawet prawe skłonny do porastanna w piora,. do 
.k:onserwaty$cj, rea,kcjoni.ici - jak· da ona obrońców, którzy byli i s~ Posfugując się naijprostszymi ~for· skrzydło obozu postępowego, pro- wyobcowywania s_i_ę 2',~ • środowI$ka 
byśmy ich dziś nazwali - nigdy z. nil! w tm. czy iruny sposób zwią- mułowaniami - postępem nazwać pagując t. -z.w. agraryzm, wyobraża musi w tej sytuaq1 _cz,uyme kontrolo­
nie mieli odwagi powiedzieć wpl!"ost, zani. W takich warunkach ludzie możemy ta:kie stosunki ustrojowe, go sobie na wsi nie inaczej jak po- wać ~we post~pki l zakres wladz.y. 
że stają w obron~ uprzywilejowa- dnia wczora,jszeao n.ie chcą rezyg- które gospodarc2t0 po.zwalaiją wszy- przez gromadzką własność narzędzi Ponadto. - istnieje. wiele cizie· 
nych klas czy grup społec:zmych. nować i rO'Zlpoczynaią walkę. stkim ludziom praicy kQil'zystać z pracy, poprzez. wspólne zakupy clziin życia regulc:><Nanych be:z;pośn:­
Argumemy swe zawsze ozdabiali Ponieważ trudno jest podważyć produktów ziemi i fabryk, z tym robione w mieście i wspólną sprz.e- dnio pi:ze.z. spokeczeństwo. CT:spo­
O!"liamentyką frazesów o obiekcywiź- potrzebę j SC'IIS Zimian ustrojowych, jednak waruukiem, że produkcja daż produktów poprzez spótdziel- !ecznienie na przykład wyuman~ 
mie, o obcych wpływach i c;.gen· argumentuj·ą w ten sposób. „Skąd 1.a nie jest regulowana zyskiem po- nie. przez spółdzielozbść daje ogółowi 
iurach. Mato Przekonywali, że to wiadomo, że te drogi ii foitrny pastę- siadacz11, a potrzebami ogółu. Wsz.Y1tkie te poczynani·a na...°'>'l·ać możność oddz.iaływamia od dołu od 
tiA.'Ia;nie oni bronią intetesów szero- pu, które zwuały ob.ee.nie w Polsce Gdybyśmy te suche sfoil!Ilułowa- dziś kapitalizmem państwowym - strony potrzeb społec~ych: T ~ 
kich mas. W;ćwicz.eni w sztuce ope- wprowadroo.e są słu57..ne. Dlacz.eao r.ia przenieśli n.a teren pra!ktyki to najbardziej bałamullne uproozc.ze- czynnik s.po!ecżny w~p1era1ąey się 
rowaaiia dialekly~ymi łamańcami, upafa~twowienie lub uspołeanienie dnia coc:łzionaiego, do naszych wa:r- nie„. Russel, który nie jest ma.rksi- na muowej inńc}atywie będzie ra· 
posiadając poza tym doota~eczne kluczowych ooodków produkoji ma s.ztattów pracy w mi~cie i na wsi, stę, mów~c o pierwszym etapie gir czej wz.rasłał raz.em z podnosze­
lrrodki teclmiczne masowo kOlporro- najlopiej słtlIŻyć interes.om szero- okazałoby się najoc:z.ywiściej, że w spodarki ple.nowej i us.polecmionej niem &i.ę kultury i umiejębności po­
wali swą „prawdę" o tym, że kich mas;>" W koń® uogóliniaj~: tym wła.śnie kierunku idą WGZystkie nazywa ją okresem „władzy biuro· sł~iwania się orga111izacją dla za-
2X2 jest 5 a nrgdy 4. „prz.eprowadwne w Polsce reformy na.tze ipoczynania. .kraty". Znaczy to, że na miejsce spakajanła. potrzeb maGowych. 

Kiedy przegląda się pra~ co- idą raczej w kierunku kaipłtaliz- Ideologi~ nie rodzą się jak grz.y· kapitalisty, przychodzi unędnik R.ozbudzone siły społecme 
dzienną, broG.Zurry i wydawnictwa mu państwowego, ~óry jest naribar- by po dl!SiZCZU. Z okresu pr.zedwo- państwowy. Pewnie · - argum,entuje choćbyśmy nawet przyj~n. że pań­
cboru postępowego trudno się wprost dziej wmgi człowiek~„j praey". jeon.ego i wo~etm,ego wiemy, do cze- Rwsel - że ten nowy kierow.i.li.k stwo próbowatoby je ogrll[licz;aiĆ -
nadziwić, ile wysił1ku musieli wkła- I choć twierd:zcmia powyższe na· go dążyły istniejące partie i ośrod· .instytucji czy pncdsi~~oratwo ma nie dadzą się zahamować. Wspiera· 
dać ludzie uczciwi, już n.ie tylko w leżą do btcgorii oWJ{'-h w~ia- lei działania politycznego. Dzi6 z dużą władzę, poniew&'Ż obok niego ją się bowiem na najważniejaym 
propagowanie swych haseł, ale w nych już przez. nM dialekty=ych najbardziej tragicznej w dziejach istnieją rządzeni; t.ego rodzaju wa- czymmiku jahn jest demokratye:ziny 
odrabianie kłamstw, które były wtla łamańców, warto się nimi zająć; perspektyTWy lat j.ak na dłoni widz.i· runki dalekie są jeucze .od WZKlęd- system r.z.ącłz.enia, czyli możnosc 
cz.ane w umysły ludzkie. choćby z powodu ich niemałego my, czego kto w Polsce chciał i nej równości lud.z.i w stosunku do oddziaływanna każdego karnego w 

Jakież to niedawne j,esv:ze sto· zasięgu i pewnej chwytliwości w czyim interesom s!użył. I nikt obec siebie. Ale władza państwa wspie- stosunku do gromady człowieka. na 
sunkowo cz.asy, w których mówiło sposobie przedstawienia zagadnie- .iie, naiwet najhardziej obłudnym ra s:ę w tym okresie na partiach v...łasne losy i losy otoczenia. 
się, że dla robotn~ka c;i.y chłopa ma:. • argumentem wyrosłym z demagogii, robotn.iczych i chłopskich, które ma· ANTONI POKORSKI 
wy!tztałcenie, wiedza, je-st niesz.czę- --------ai-„mm11:a ________ 1a1 ______ _.
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śeiem, pokaruje· mu bowiem to, cze­
go nie będzie mógł osięgnąf„. A jed 
nak organizacje postępowe. demo-
1.ira:yeme socjałiłtycme rosły i zy· 
skiwały coraz licz.niejszy"h zwo­
lenników. Gdzie nie dociekała praw 

Domaszero a iś J do os Lu owe· 
da w formie słowa pi.samego. czy W chwilach urocz}'5tych ,wraca· T &!cie j86t już życie każdego pJrag;ni.e, aby te osiągni~cia. cey z terenu wojew&htrwa, lecz uwet 
mćwionego, tam uzupełniał ją in- my myślą do pr.zeszło&oi, by przez świadomew> i ocllainego sprawie powodzenia, które ruch czy klaaa z i innych bezpieczniejszyd1 za.kątków 
~tynkt człowieka walczącego o spra- konfron:ta'Cję dnia WC1ZJOO'ajaZego z człowieka, ie odczuwa ntieprzepartą któtll si~ związał wywalczyJa, mo· k1aju, całe kompanie '91:różów urzę· 
wiedliwsz.e jutTo. dzi:siej6zym tym sHciej i wyirazi· potrzebę czynienia ustawiCZil\C{l;O &ly być oceniane a sens ich zrazu- dowego ładu i porządku. Ni.e sądzę, 

Po d11Ugiej wojnie świat01Wej zo- śeiej naiwiet:Lić sobie te pozycje, na p1zeglq.du prneizłoki, aby nie ulec miany i przez tych, którzy zwykli i.e po to, aby dowieść naocmie, 
staty dokonan.e w Polsce reformy, których stoimy, a kitóre stanowią pokusie, która pocłsrz.epljuje mu myśl ty~ko przyglądać się z boku wsze!- jaik elabi są eii robociarze ~Y-
które po.stawiły nas w rzędzie mówiiąc joęzykiem wojskOW)'llll, pod- dzielenia S1ię ~ieniami z in- kim poc.zynamiom i Iaskawie przy- He trudu i wysi!.ków czymiono, 
państw bardzo poważnie zaawanso· stawę wyjkio-.vą do dailflfl.ego mar· nymi, n}e gwoli popisywamia s.ię zdoi takiwać lub gan;ć. aby przejrzeć i przcmiknllĆ duszę 
wa.nych w rozwoju ustroj·owym. Po- szu, i walki o te ideały, które w n:aściamii pisarskim.i. czy s11tuką pięk Klasa robotnicza Łc<lzi nie zno61 Robotniczej Łodzi, 
nieważ jednak postęp trudno wyo- sercu nosimy. nego mów-ienia, lecz dJ.atego, że orianicznie pracy na poklask i tani Jak szCZ1Uto i podjudzano, ja.k 

MURARZE Z PELCOWIZNY 
efelct, tym niemniej nie zwykła po- inspi<rowano różne bandyckie wy­
pa,dać w przesadną skromność, gdy czyny, by zatrzeć, by umnierj1zyć 
mówi o rzetelnym i uczdwym r.wo- ten potężny zew, ja.ki bit z poeta.wy 
im dorobku, który jest konsekwent- mlllllifesrujących. 
nym rezultatem tej walki. Ja1 kornie zab.ieaano o łaskę nie 

A gcły chJi5 wracamy nzy&lą i przy ba, by zesłało ulewny deilez. i 
W $foneczny, majowy, pora-I Dwanaście todzin wywijania siach ma napis „12 aodzinny dz.nny na pamięć· manifestacje. śnieżycę w dzień pleIWSzomajowy. 

nf!k na dalekim wówczas przed- kielnią, ustawiania cegły na ce- d:Meń roboczy". I-o · Majowe z okresu przedwojen- Nie pomagało. B'o robotnik łódzki, 
mieściu stolicy - nieledwie wio ~łę, cale metry muru, tqaiego Biegną zewsząd rozproueni, ne30, to czynimy to w g!ębokim świadom celów, o które bój toczył, 
sce podmiejskiej - Pelcowiźnie silnego, trwałego muru. Innym kupią się razem, chwytają na r.:dwiadcz.eniu, że nie mogą one nil!' z.wyld był zawieszać walki na­
- zbiera się grupka robotni-, na pożytek, przędsźębiorcy na ramiona słomianego bałwana. yć inaczej ocen:iane, jak tylko ja- wet wtedy, gdy kome modły odnio· 
ków. Niewielu ich jest, ale to zarobek, sobie„. na wieczny pól - „Precz z nim, P,recz! Do ko niestrudzony i nieugięty marsz sły upragniony skutek. 
śmietanka waruaw$kich robo- głód. ·Wisły, utopić!„." ;;(asy robotniczej w jej zwycięskim Upór i wiara w słus:z:noić s.pra· 
darzy: to murarze. Zebrali si~ w dniu pierwsze- I ze śpiewem rusza pochód chodzie ku Polece Wolności i W'J, o którą walczył, ~vlawie najle-

Od wczesnej wioany do póź- ~o maja 1889, roku war~zawscy ~l.l'.brze~owi szarej Wisły. Wśró~ prawiedliw~ści społe~znej. . , piej_ s}ę. ~~ewn~trz.n~ała w te. ulew-
nej jesieni patrzą na ich pracę mu:ar_ze. !" aród to ~yU:a·~· P_o spzewu doc~odzą nad rzekę_ z 1-~o Maio:ve ma;iufestaqe _łódz- ne 1_ sniez}c~we dm I-go M~1a. 
tysiące mieszkańców stolicy, ty śwume me~az prZ'J!Jdz_ze l1!1 się przy 

1
Qn_tuz1astycznych,. a J~,d~ kii- w wyiraz..ie swoim, . zaw1er~ly Ktedy tkwi!~ za drutan11, od~­

siące $pogląda z nadzieją na nawędrowac .. Zna!ą się między nocze?me pelnyc~ nzenawisci zawsze tę n.1esamowiłą siłę, ktora wany ~ ~z.1, g?y pyta.~o JM1e 
rosnące pod ich ręką mury. z ~obą dobrze l zna~ą .dobrze swo przeczw wyzysk~wz,. okrzykach, !~r.iJała . i zmuszała ?o .po6zanowa· o rodz.inne ~JMto 1 dtw.zę J_ego, ~ 
nadzieją na nowf! mieukani<! Ją dolę. Slyueli JUZ o tych, co z rozmachem czskają bałwana ll!a woli klasy robotnicze). malowałem 1m obrazy Łodzi z dn1 
na jasny suchy deply kąt. Sto~ usiłują przeciw tej niedoli wal- - symbol ich doli, symbol dwu- Ci, któl'Zy obserwowt.li poot11;wę i-go Maja. 
lic „ rozrasta si~. Jeszcze ciągle czyć, słyszeli o socjalistach. Do nastogodzinne~o dnia pracy - kla-sy robobnicz.ej w pochodach Nie ~rzyli mi, dziwiiic się :z.ua-
powoli jeszcze ciągle pęta i ha- własnych nor i izdebek już nie w niebiesko - szare lale. Powo- (·o Majowych, nie mielń najmniej- zem, skąd u mnie ta niezachwiana 
muje iycie miasta carska nie- ra~ d?tarla f akaś. broszurka! w li, powoli, odpływa od brz~gu, szych złud.ze? c~ do ~eio, że t.e~ p~ość, że ~~ni~ ci, lc.tórz_y 1 ·szy 
wala. Jest rok 1889. ktore1 czyfac mozna było ptęk- odpływa daleko od Pelcozmzny prz~arsz. ulicami miasta, to 1e1 MaJ na :;wo1e sw1~0 obral1, będą 

. . ne, gorące słowa o wyzwoleniu słomiany bałwan. W sercach bu zwycięski pochód k.u Polsce takiej, wykuwali nowe fundame«11ty w wy-
A Cl, którzy innym . wzn?Szą człowieka z ucisku społecznego. dzi się nadzieja, że tak jak i on jaką walczyli i z,a jaką ginęli zwolon~j Polsce. 

da~h n~d głową? J akze. mz~s~- Ba, słyszeli nawet o wielkim odpłynie od mu.-arzy niedola. w:emi sy11owie klasy robotniczej -

1 

Klasa robotnicza Łach.i nie liczy­
ka!ą om? ~ n~rach przedmuą- strajku w Ameryce, co to go ro- odpłynie wyzysk i ucisk. Byle ~aryński, Montwiłl Okirzeia, i że ła na opatrz.nofić, nie karmiia się 
skic~, 1;' wielkich c~ynszowych botnicy przeprowadzali żądając się tylko· razem zeb!"aĆ, byle ra- nie ma siły, któraby ich powstrzy- prz.epow.iedniami, pahzllc w prr.ysz.­
kamum.ic~ch - kamiennych u- skr6cenia czasu pracy. Opowia- mion i serc nie pożalowa~. mać zdołała. łość i dlaotego dziś powiedzieć mo­
lach kipiących gwarem. ła_szero- dal im o tym jeden student. co Jest dzień 1 maja 1889 roku. Jaką wagę przypisywano naszym że. że te;n szaniec, na którym po­
wanych n,ędzą, brude'!'- l niedolą. trafem jakimś w uliczki ich za- W ro.Y. później dzień ten jest 'wczesnym manifestacjom i jak li- stawiła twardą stopę siWoj11,, to sza· 
Sz;zry brzask,_ wygania i~h z ~~- błądzi!, i trafem ;akimś nieraz już oficjalnym świętem robot- _zono się z. mm1, najwymowniej niec zdobyty i że utrzymać go po-
mow na setk} rusztowan w roz- je&zcze wypadała mu tam dro- niczym. świętem, któr" przez świa,dczy!y o tym przyg<_>towailia, trafi. 
nych kr~ncach Warsza~J'.· ga„. wiele, wiele lat później wypro- nie nasze, lecz tych, którzy czuwali Domasz.erowa1'iśmy w niestrud~ 
Zmrok dopiero spędza Z chwie1- I dziś ubrali się tutaj, by po- wadza na ulice transparenty, 7. i strzegli porządku neczy, oparte- nej walce do Polski Ludowej i dla· 
nych ch~botliu;ych ,drewien. O, kazać, choćby sobie samym iak żądaniem ośmiogodzinnego dnia 30 · na wyzysku i poniżeniu · klasy, tego dziliejsze śWięto Nane obcho­
bo, o mebezpzeczen$fWo robot •. nienawistna im jest ta dola ca- pracy, wyprowadza tłumy, któ- która ponoc prawem kaduka bU'llto- dzimy nie jako przygodni gokie, 
nilta . bud?w~anego p~dczas pra- la, ten wyzysk okropny, ta zmo- re na cześć sprawiedliwości spo- .vała się przccmko ówczesµej rze- lecz jako g0$podarze, którz.y wa­
cy nzkf Slę Jeszcze nte zatrOSZ- ra pOZOSfaWienia po Sobie nie- f ecznej Wznoszą arzmźące okrZ)I czywistości i ośmielała się dawać runki d)a takiego obchodu i swi~a 
czyi. . zaopatrzonych sierot, zmora ka- ki. . 'Yraz swej woli, zmierzającej do snmi sobie, ciężką .i rzeteln~ walką 
Dwanaście todzin pracy na lectwa, zdobyteao podczas pra. W tłumach tych nigdy nie 7 miamy tego wygodnego dziś na ja- zcfobyli. 

dob~' Dwanaście todzin biega. cy. brak warszQwskich murarzy; kieś niezrozum1ate jutro. Myśmy wiedzieli, że ta.ki jak dziś 
nia po rusztowaniach, z ,,kozą" Oto z jakiejś chałupki kilku tych, co topili bałwana, na Pel- Pła.ny kampanii rozi>rawwywano 1-szy Mai dla świata Pracy prz}~lŚĆ 
dźwigania cegieł, setek, tysięcy z nich wyno$i bałwana. Ze sio- cowiinie, ich towarzyszy pracy, na długo przed 1-:ym Maia. W tro- musi, bo taka by!a niezachwiana 
cegieł, I jeszcze majster wola a- my i patyków uczyniony, przy- braci, a potem synów i wnuk6w. ste o to jutro sprowadzano w owych i nieugięta wola ludu. 
by więcej na raz nakładać... brany w atare ubranie, ńa pier- . p:zedwrześniowych latach, nie tylko Jao Kad>owiak 



Wojna ni.szczą·c nasz potencjał ściOOie woj'Ily. Kradzieti:e wśród 
ludnościowy poprtea; akty teTiroru nieletnkh„ włóczęgostwo , pro.sty­
ICZy działań wojein.n.Y'ch utrwa1iła tucja , handyty'ZIIl i wiele jel'l'Zcze 
!trujący wpłyv( na dus'Ze. młodego innych bolączek. .społecZ!Ilych to 
po.koleniia, wpływ tym szkodliw- właśnie .skuliki wpływów faszy­
ezy, re utrwalany mimo woli dzi stoW1S1kich z cza.sów wojITT.y. Pal'1-
l!lilejszymi oiężtki'mi warunkami ma .stwo nasze w n.awale tyll\l palą­
~ialnymi powojennego świata. cych zadań, ni·euregu1owało jesz-

Wal•ka z pozoistałościami ideolo cze dotychcza.s wielu .spraw na­
ig'iti faszyizmu . jest trudna właŚillie .s.:zego najmłod.szeigo pokolenia. 
z pmw.xlów tych wez)""tlr.kh man- Jeśli zajrzymy dio r.ejest:ru kar­
ikamentów natury mat.;rialnej o· nego Sądu dla N1eletnich stanie­
.gólnego zubożenia, e związku my przerażeni ogromną ilością 
IE tym i z ciężkim. st®em filnaru;;·o przestępstw. 
:wym poszczególnego obyw.a~e'la. NajpospoHt.ISzym przestępstwem 
M'iszy.stko to raz-em wzdęte stwa- u mrodocianyich jesit kcradzież. w 
na sytuacje jeśli ildzie o naszą stosunku do '.J•kreisu przedwoje·n· 
mł1'.J<lzie!i: i dzieci naprawclę trudną. nego, w krorym krad"ZJieże tie wy-

Obiserwując ŻY'cie w jego co- pływały z ciężkich warunków 
!dziennych pmejawach jesteśmy materialnych p:r:zestępstwa tego 
świadkami wypadków, które po- r'.JdZ'aju po wojnie mają zupełinie 
twierdzają teorie o moralnej spu- inne podłoże. Dzieci kradną prze 

J':'UlTP..R 'POPOt'A'lm 
------------- ·-----

wazme z ni•ez<lrowej chęci uży­

cia i "ZWłasrz.cza chłopcy, dla k t ó­
rych chęć pożądania świata i żą­
dza wirażeń podróżnilk.a. jest sil­
'Diejsz•a od zasad etyki. Na ławach 
sądów wojskowych zasiadają rów 
nież nie'letJni. Żądza przygód pe­
wien sentyment po·wstały z cz.a­
sów okupacji dla walki pod'Ziem­
nej po·pyichają jakże C'Zę.5to 

pewną część młodzieży w szeregi 
wrogi·ch państw reakcyjnych u-

nych a nawet i wojekowych 
krad.:zieri:e i zaibójstwa dokonywa­
ne prz.ez · mł·od'oda!Ilych przestęp­
ców. 

Obowiąz.k.iem społeczeństwa 

ć 
tri·otycznym będzie jeś.U młodz i e-. 

ży pomotemy odnaleźć prostą ! 
uczdwą drogę dobrego obywate­
la, jeśli nauazymy ją obowiąrzko~ 
wości, w pracy, jeśli skierujemy 
jej zainteres·owania na terrnaity spo 
łeczne , tematy odbudowy kraju. 

starszego jest pomóc pa1'16twu w 
trudnej aikcji wychowawczej dzie 
ci i młodzieży. Pomo·c ta powin­
na przyjąć fo rmę stałe-go pozytyw 
nego oddtziaływania na naszą mło 
dzież w sensie urabian :a op i.nii i 
pog1 ądów na sprawy tak zasadni-

grupowań. cze jak państwo , obowiqzki oby-
vV jaki sposób dzi'Ś państwo za 

Ci , którzy pr·owadzili czynną 

walkę z okupantem, mogą powie­
dzieć jak niebezpieczną i j.ak de­
moralizującą, dla in.ieletniich kon­
sp;ratorów jest sama akcja kon· 
spiracji Sm .em twierd?Jić że sabo 

wa·tela, stosunek do pracy itp. tow.an' e pracy, IDJordy polityaznlll, 
p'.llbiega temu, j.aki•e st·osuje środ- Przy pomocy szkoły' i · rod:zi·ców kradzi eże, niezdrowa chęć wrażeń 
ki w walc·e o zdrowie i dooze 

wpływ pańotwa na charnkter naj· u jednmstek sła'beogo char.akteru, 
dziecka? Ni•estety środki te są .tak · 

młod.s'Zego na.szego pokolenia prę I to właśnie smutna spuśdzna tam 
skąpe że w małym zale<lw:e stop 
niu po'krywają nasze krajowe po- dzej nabierze cech realnych. Wj t ~· ch bezwątpaenLa chlubnych cza 

zwią'l.ik.u z tym niedopuszczalnym sów. Jeżeli z.aś tak czysta w swym 
trzeby. Nie ma.m.y dootatec7mej ilo h jest, by czynntiki . wyc owujące ideowym zabże·niu walka pod· sc1 świetJi.c i zakładów wy-

prowadzi:ły jakąkolwiek akcję de ziemna Polski z czasów woj.ny po chowawczych, by wszY15tkie dzie · 
zuie'Il.tującą, jak np . ma to mie1- zostawi.iła na pewnej części mlo· 

ohbjąć należytą okp~ehką. ~1 . ra- sce w niektórych szkołach, gd'Zie dzieży tak destmk·cyjne piętno, 
mac naszych wąs 1c moz 1wo- . . k h · · t kł . · ·-. 1 

R • 1 J b • . . d . . na·-' ks1ęza atec ec1 zam1as WY' a- to cóż dopieT() teraz, kiedy '' !Ze Zucl <o Inez on •Ś-01 musimy ra zic u poprawą 1. ·· _,_ . . . · 
, „ k k . d . dać n.a tema•ty re :yu, prowaUJL,ą ki s-abotaz młodego <lzwigaJą.cego 

sytuaCJl ta w za res~e po me- . · 1 b d · · · · 

h • • . . d . . . f' dyskus1e polltyc.zine u ro"Z aJą si•ę z rumy panstwa polskJ.ego a Y reprezenlowoc Pnnslwo siema S'tanu Z TOWla 1 tęzyz.ny l" . b"' . l . . u, „ k . 
1 . . . d d . p11Semka O·d 'L]'ane na P'OWle aczu jest C'Zym1ś wręcz przeciwnym do 

zyczne1 J•a i mora nei wsro zie k . t k · · ti . • Robotnik przedstawicielem Anąlii na konlerencii ci i młodzieży. I mal' ~~~c . ym ·pornspLracy1ną pr.a- tamtych bohaterskich zmagan ca· 

I • p d iru-i • sę reaA'cy]ną. rzypuezcza.m, ze teogo nawdu. 
JlłZ!!mYS OW81 ° tym. ~g ""'em panstwo na bardziej z-godnym z pojęciem na-

K. w. w dniu 16 kwietnia wyleci-al do w drodze bliżej Wiilklnsorna lord Da- ~-tyka wciąz na '.>'gWmne t:udn~- szych obow.azków i bar-dziej pa­
Iraoku, jak<J przedstawiciel Wiellde.j vidson byt zdumiony jego inteligen- sci nie tylko natury matenalneJ , ------·-------------m1--miim11:11••---
Brytanii na konfere>noię przemys!o· cją i dokładną znajomością bramży, ale i moralnej. Brak uspolecZITlie- -
wą mfody robotnik jednej z.e ~talo· w którei pra·cuie od 14 la•t. Ośw1ad- nia wśród <>bywateli oraz <lepra- s :11• WJ 
wni angielskich, Wilkinsa.n. Danego czyi, że uwaia go za członka dcle- w.acja dokonane przez rządy oku- llJ g 
dnia. po godzinach pracy, WilkinSQTJ 11;acii, który hędzi•e mógł udzielić kan panta są tu najważniej62ą prze-
,zrzucil po prostu kombinezon robc·t- ferującym najc'!nniej , zych i 11ajbar· ol'kodą . Istni ejące dziś związki u s cjolislyczneąo ,, 
nkzy i pojechał z mi·ejscownści Dor· dz~ej rzeczowYeth informacji i wyra-1 młodz ieżowe. prócz .oddziaływan~a " 
rr.an. w której znajduje się stalownia. zH głęhokfo za.dowolenie, że stosurr· natrury pol1tyczneJ wychowują Treść: PPS do l'lldiU polskiego J. Hochfeld: Międzynarod1ówka 
gdzie pracuje, do I ondynu, gdzie na ki w Ar1.1?"lii Ja·bourzystawskiej ukta· młod'Zi eż przede w.szy.sbkim w sen - W. J. Preis: kąd zmierzają Stany Zje<l.nocz•one - W. Za­
Jotnisku oczekiwat go już nacz.eJriy daią się w ten sposób, ~ robotn:'lc sie ogóln-Jl'll<lzk,im, ucząc ją pra- WCJJdzki: Pięciolatka 'J<lbudowy i prz.ebudowy - St. Ossowski: 
dyrektor firmy, lord Davi50lll, szef ma szanse wykazainie swej tnteHgen· cy poszanowani1a praw. <lając jej ·Praca i więź społeczna - K. Du nin-Wą~wicz: Genen śwtilęta 
m;sjj handlowej, Miody robotnik nl· cii i erudycji i zużytkować swą wie· pewne ogólne wskazówki etycz· 1-Majowego (kaut!krl. z hiistor.Li socjalizmu) - Na horY'Zoncie: W 
gdy wpierw nie mial oka•zii z.etknię· dzę pożyteczni-el. ntż przy warszta- ne, czego w żad.en sposólb nie rno- P'.J1sce, w ZSRR - w Eurapii.e. - Za morzami - St Płoski: Or9a· 
cia się ze sv.·ym ary.tokratyczny!TI cie praey. że izrozumieć alb() może nie chce ni:zowanie wojska przez insurekcj-ę 'k!o ·ściuszkow.ską - K. Dunin. 
szefem. obecnie jednak z z11pełną na· Zaznae~yć naleiy, iż delegowanie zrozumieć ta część społeczeństwa Wąsowicz: Polska młodzież akademicka a so·cjaloizm - J. N. 
turailnością zajęli obok sie•bie miejsca na międzynarodową kooferemoję ro- która z owbistych względów ni·e Mfller: Demokra.cja J &'Jcjalizm - - J. H. : Socjalizm, dzie'ło i spra­
w samolocie, mają-cym ich zawteźć botnlka Jest pierwszym lego rodza· chętnie UISp'Osobiona do p'.Jczylllań wa człowieka - L. Bukowi-ecki: Nieuchwytna sztuka - Wł. Sko­
dn traku. !u eksperymentem w Anl-('lii. Lord czym.nilców demokratycznych sta- wron: O meigulowanie "Jsadnictwa wiejskiego na ZieIDJi.ach 

Wilkinson jest najmłodszym czlon- Davi1dson tw0ierd1zi, j,ż osoiba Wilik!n ra .się odcLąignąć młodzież od . Odzyskanych - J . . Miara: Na mar'b'ine5i·e budżetów domowy•ch. -
kiem del<::gacj~ liczy on lat 31. Lot mna gwarant•uje powodzenie ekspe· związków i ugrupowań leg al- St.: Wydawni.ctwa Tnstyt'lltu Zachodniego - T. Głowacki: Pra­
do Traku ies je~o pierv.rszą podróżą rymentu, który niewątpliwie doda nych. Młod'Zież i dzied P'Ozbawio- g~am uprzemysłowd·eruLa. CMn - z życia partii - K&iążki: Cza· 
powietrzna. Zarówno on. jak i lord bodźca Lnnym robotni'kom, do wytę· ne kierunku wpadają tym samym s·opisma nadesłane - N'Jtatni'k referenta. 
Davidson będą udzielać na konfere-n- fonia wszelkich wysiłków, celem w orbitę wpływów wrogich na­
ch wszelkich tnformacii na remat an- z.dobycia sobie odp-0wiedzialnych szem.11 narodowi i państwu. ,Wy­
~elskiej produkeii sta·li. Poznawszy stanowisk w przemyśle. ndikiem tego są wynki sądów kar 

52 strony (zwiększo!lego forma tu). Cena 10 zł. 

Żądajcie we wszystkkh księga rnlach i kioskach. 
„„,...4~~ ............. _. ............................................... l .................. 111m ................................. „„„ .......... _.„„ .... „ 

m ~J~ lk1· dz1·en' Bolka sz1zen1·aha ·tAI duż,o - Wl!II'OZ"ał ALosm. Wet mu pilYZ'ygadałem,że się boi, oe nieco niezgrahne, ze świ.eżego • ., _ . • Zil!OW'U 21111&d paczek dmożdży ood, bo ooŚ tam o Niietrn.cach gadałeś. drzewa wvciiosa.ne. A u drz.ewca 
" " niósł głowę Bolek s.zczeniak . Na- W mieśdiia w nJoCY wilelloo. Bolek - Sziozeruiiak . 

. ~ (Fragment ~wieści) sb:l~~;:fati:~zka, J6z·ek Be- ~:~~k~~ b~l dim:°:!~:~. z'.: pa~:~~~:~;lę i~S'lY~ro= 
K,ooiiw: szły dzi18rskim kłusem Wszyscy wstali re~ i .Jedein .z Ukraińc?w. wzięlL I nad rore:i:t się C()Ś paliło. i do niego, 

Za!JP~w-~ kącikiem oozu ujrzał _ Pr:zywilOIZłeś?. Ws~ko? mmy ~ pos.zl1 ku l1?'1'0W1· .. ~lek - Nadc:hoc:Lz1ł? połud!llle, ~lk~ - - A ~ ~ke,df 
We ~gi< ,n p0i!;Spektywie uliicy sza _ Jest wszystlro. I wiecie oo. S7.'0z>e1Mak wyrwał się. z n:imi„ .Szc;iz~ 11;1e było. , S.tieny S'ller- - Gdrz1~ był .tyle, ozatSU f 
l!'()zielOIIltł ścianę kompan.ii żanciar- Pr~ecież to jutro pi•erwszv maj. - . Skoczę do Hrycua. Zacier na. dt1ł s!ę, chwilę, wymy~lał na ~rak - Pa.lmzc1e, priaw'dmiwy, OZ'erw<>-
mów. ~a maszt ned koszarami - To co? - reflekitoWał sce - slawię w n~. , karruos01, za_Pow1ad!ał . straS'l;hwe ny, . 
hisowano wielką Ragę ze swasty- tycznie Berek P . - 2leby o~ tam tylro germance k~. Ale W1-eoo.. utlZądz1ła zebra- - Gdmeś go domł? , 
ka W 1i " · . W loci.i rne dały zac1eiru. Aloszka. pod ur- me j trozpoczał sią olbohód. W aręga J?l'ZeilaTł oor.y. Coś mu 

·:_ To jutro przecież pierwszy Jaśk~~~1i~lt~u. d 0 a. z lopowy ,cirliisi•aj po?kł~da.. . Coż 1'o za <:bch6d - myś'lał yYa- J>?Częło św'ita~ w głiowtl.e. ~ s;o. 
ma' _ m 'liał Wa"J _ Ra- ii:on h bait ··k bd 0 przywie- O wpoł d-0 d-z~es1ąteJ daleki! huk ręga słucha1ąc równegio meco bie przypommał. 
ci·al Prze~M ~ cm' 1..n ęga li 

1
. yc . lry]e · , r6~u Z'aćcz.ę- zwiastował, że A1oszkia. ze swymi mcm~tonnego gtosu Wiery.. A pr·ze Prziaz ~birty tłum pail'tyizanMw, 

· 1 „u„. 6 WH\~n ' łączyc, pr oJJOWa Ję- nie rbańc ł P0<::'ą url"""'OW z · • '-·11• ł · S"' " NaJJI'ętne wspoQ:tnienia 11ZU<:iły zykiem napięcie prądu. zy ·. 1 g . -.r- Y oie.„ . . . przec1'Sll\.? . s1ę " "ary · 
mu p:wed O'CZV wiele, dle C.Z'ell'- - No dobffa i•e.stl z tyd.mień z:n<>- K.owll8 wxl'6c1ał "!.powietrze. . Ollo .st1edzl\ 11\l w lesie, o11ccze;ni - Hej tam! Mtelscel Bole.kl 
wonych sztandarów. Tam w War- wu pog~a - <lTzekł J>asiiiek - I ko· ,I ~aoie urlop Osoid erwyh -: mruk- n~ tyi;n~c kJ~.metrów. pot.ęgą n11e- Skeid ro maS'Z? Gdz'f.•"! }:yył dJo 1ef 
szawiie wt„dy kiiedv to ... I wtedy, m1mikaty bedą. · ną &~a - ee ·Ce mi w.am Ill!iec~11e1 armil, n!lem1-eck1egio. SS, pory? . 
gdy na Placu Teatralnym Jawo- Bolek - s~cz~iak iinteiresował tu ~rac;ac z wasz"9'? yat~1'and~ . . men:uec;kiegio ges.f!apa; Ok>~elllll na - A toć pttveoiie z mi'8Jstta - m~l 
rowslci I potem w!edv, kioedy był sią drożdżiam· - Cz ab świe· Niewiele ~ dz;lo&Sląd'eJ . wrocił setkii kiloz;i.,ietr?w moze .wrrazym mu duję posłuismtle, pamie kiomen· 
.taki deszcz I ten wsoaniały, ie· 7.e'? C'!y lubelskie -~y ~ambur- pa.troi A~oszka, O 1edeinast~1 przy- rem 1-!-krams~iego beshia.ls~ . któ da.ndie. Z pr2led komendantury. 
dn:oHitofronlowy, I feszcze w ski·e? . w;1?_Ha się ~mordowan'!ł dz1~~ ! ąlka, re an! ~hy1?1 , tylki? .sam; _ Niem?Y Galant.o im śoiąginął•em. Bairdio 
Swiec!u i jeszcze w żyirairdowi'e. Dro~d'Że oka.rzało się byłv ha_m- to eka chzc1ziła ze „Stary~ . dr orgairyi~u1ą 1 ~b11a1a1ą . S1e_dzą l,:,„ str1'.'elali. • . . .. 
Grodzisku.. . bu.I'she Wa ręg-a wypakowuiąc . a · ~Ol~dowana, 0 82'. 9'1ę 1 oanuJą. Gd.y me ?~hcą_ ]Uf 0 Wairęga w1edzi.ał JU'Z wszystko. 

- Psiiakrew - zaklął półgłosem. resz.tą sprawmnków, jakby opętany SlE'! P?~ c1(ak131 wypełirnoinych tą shc;-dą G~ pr~e1dmie h zade.n ~a - - A potem zamaruc:Wi>ł-em u j~ 
I te bydlaki śmią„. myśli\ powla1I1znł: am_umc1ą P ecu ow. moc 0 . · _Y n.ie zec cą , ~ 00- nej ~am c:Lz:iewC'Zyny. Wypru6 

HiHeTowska g·alówkH w dniu - To jutro pierwszy maj, , D<Jbra nasz~ chło~. Zno~ brze mę poofara1ą - .1')() te1. ta :n przecie lmzeha "było nli-emlieckie 
11ak ukoch•amym, w dniu takiim Ol· - Cóż. Odśw:ięluj.emy - orze- :.;.;tł a.: parę dro. - cieszył się r01. k lh?1Y2"~1e,:n C'lą~dąc~] ~ię paskudztwo. Teraz o.n nasz. Tuia.w-
hrzymim welcmem wspomnień o- kła Wi·era. drapiąc się w głowę. 0 0 

ia. . . mu 0 .e1owe1 me przie1 zie. za- dziwy„ . 
snutym wydawała mu się osobi· - S21la:ndaru nie mia. Ot kłopot! - Na ,P~rę c:!mi 1 Nia pnTą dm! - den pociąg. . . . . , Odsł0iniły się głowy jlll!k na 
iSfa obr:aizą. - Nie mogłeś kupić czerwone.. prz·edrze2lmal ;eden. z :poS1Zukiwa- - P~zyina1mme] piwa.z tydz~~i; komendę. ,,Stary" podszedł, w.ri'l\ł 

Gniade wypadły tymc.zasem na go płótnH'? czy. - Ty~ys chci•ał. ~ebym. tak -. mysh Waręga, - Na tydz~e_n drz1ewoe w rękę. 
srnsę. C~SiZej, rÓWlniej pot0~ł się - Chyba pi:enizynę! Gd12:ież dziś ~a prę~n\ v.now:ia_;flaki mai:ln miin . si'airciy, a. pO'iem ?.„ . , - Zbiórka I Szhamdair na ~we 
wóz po smtirowamej wstedze. olóbno dosta.niesz. A zresztą przy- .arga · · ę UJ~, . 1 z nia pTZy z Y W~e:ria P'O.dmu·?s~a gł?s . Widac skirzydłol Oz.apki '7ldejml 

Kilomeltr'{. Oto zwa•te· siereqi pomn:ałem . sobie dopieira, kie- rtaz sbałmtk. Spirobu1 ) 8.~ smakCuhJebprzez wybie;ał'.3- s.1 ę JUW'Z konczyć ł swh eł I w niebo uide'I'Zył wy.zwairui.em 
h ł K · • 1 l k dv·m z · 1 - 'd' ł F o o o pmem•esc ,. a ze orzemow1en1e . aręgia. zas uc a t tk' . ..J....:_-._ • c a up usnicl'a, o•·O e'!l -a.se . m1.gs a wyiez za . ryce _ t dz' , . k'l b 't N, . . . •1 ł d 1 . ' ] 1· b ..l.-. emu wsu.ys iemu co =:1k1LV mę gdzie os~abn;io żandarmów .. Jesz. whśnie swój na drąg wciągali. ~z ~ ' · iesci 1 0 Y 0 · og me ~ 1 !'! i mys;a ' :1, ei mys n , aru'ZQ na tysiąc · i na sto ki1omett6w 

cze kilom-atr. T"zy stogi zes1l<""mcz- Bolek - Szczeniia li: oodmi·ósł c~1.:_lEl ·M . to będ . , ()lensy.:'>"~le mysliał. ł ,O, ż czyk? wokoło hymm J"Ohomfozyl Spi-e-
nego siania na mnkrei łące Zachn- głowa mad paczek drożdży. . T Y Jie . zia . ziemy az~c .. 0 Z'Y"':1so.•e: O prz~~z osoi; . ~ ta„a wali go w !trzech j~kach ci żoł. 
Ta I droga w bok szosy. . Ich" - Prze.cl koszaimmi'? ies 1 z~ara'<!: me umy1esz - pnycię- ies.t niby mn~ . mz terazmeiszosc. nierz;e najdziwniejszej ze wszyst· 
dToga. . - Przed koszarami. ła WOi·etrkah;. . . tk I p . d . ł ~ .czy k1~~y Je<szoze w _przyszło- kich pa:rty'zan!Jek Spiewali pełmym 

, - , 1g1ems a. OW'!e z11a a soi powroc1 ł · : k d h 
• - To jutro pierwszy maj - my· Trzeba było sciągn~ć Ha- co wiiedzfola„. Zasłuchali· sie i ilnni. I nagle ~zysem.cl CIZO'UJift/a dleT~ po c o; 
s1ał Waręga. qę z tego samoch<Jdu. cosmy w Na wa.TOie stał Jamek potem wśr9d bmn1alnej · koluI111nowej po . ~air ' awi Z!a krlań 

PIWed bU1I1!<1rem, w ceglainej ku. Zapolu nakir~li - byłby i S'Ziatn· Zachair z Ku:mi.szoza, po~em kra- ścioany pni sosnowych, ooś .zama. wzruszemem. 
chenoe P'ali się ogi,eń. .Ain~oszka ~ar -: . zrzętr;1l Pk~czał Berek. - wiec. A rano oka,zra.ło się, Że Bol· jaczyło odmienną barwą. Jeszcz'! A n>a prawym skirzydle powie­
b'ł wszy na koS'Zuli. Sońk·a - krz.ee1•ez te i•a e ołkia ze. swa.sty-1ka Si:cz•eniaka w ?hozioe nie ma. se'kundia i na poliaJnę wyłlrysrnął wał i muskał d:rybl1a.S'B. Al.oszą po 
Ni•e - Rus7 beHała drewnianą ą to naszvwane. Odpru1ies7 1 w - Jakro, Przecież ziararz zawr6- sztalń.daT, Cz-erw~y sz.itan.drur. Praw- iwafi7y c:zarw-ony szta1ndax, ich bo. 
łyżką w oateloni jakąś gęstą ciec? S'am ra 7 cił. - dz:iwił sią Alnsza. Mówił, dziwy czerwony sz'iiaindnr. Płacht.a iowy czewoiny szf.arndarr, ,,dztieło" 
Rudy Berek stirug1ał z drzewa re- - ~·, TPemu hzPba ci byfo śdag-lże mu się nie chcA dziś FC';F.lru płó1na dobre ottery me!rf dhtcra Bolka - S.zozeni:ah. 
ltioj.eść pilnika. nąó. Widvi•eli giol C.t'asu miał rozrabiJaó, i jesz.cze tam coś. Na- dobiie dwa metry s:zePoka. DI'zew; JAN CiRUDA 
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zt udar leżał na bmku krwawa plama 
Najstarszy aktywista łódzkiej · P. P. S. o minionych świętach majowych 

I • 
(K. J.) Towarzysz .~dam Siciń· się. w Łodzi czysitka mród ozton- Choll!lach i tow. Ryba,ka n:a Senator- niach, cze~ąc z takioh zebrć\11 si- k:ie ucz.uda_ budzą we mnie urocz.y-

ski jest cz1onkiem P0JskEej Partii ków PPS. skiej. Dokonywain.o rÓIWlnież zbroj- łę do dalszej walki z olwpa.ntean. &te pr.zyigot:owanria tegorocz.ne do 
Socjalistycznej od 1900 r. W zwią- Usuiwainie z u.rzędów, wysyłka do nyoh napadów na lokale PPS jak Zebrania odbywały się ruiejednokrot- -obchodu święta robotniczego. Teraz: 
zku z tegorocz,nym uroczystym ob- Berezy, aresztowarriia ,.podej1rZ1anych np. 111a lokal dzielniicy Koz.i1ny, gdz.iie 'llie w moim mieszkarniu, przy ul. już &ztandary Polskiej PalJ"tii Socja­
chodem święta 1 maja prosimy go, poliltyc;zmiie"... zaczyna się ok.res 'ZJOStaJ ramiiony w płuco przez uzhro· Na'W!TOt 45 i w mieszkM1iu tow. listyczmej, partii, która od pół wiie-­
by podzi·eli'ł się z nami wspoorunie- podstępnej, podjazdowej wa11ki sa· joną 011ll?< Strzelców tow. Popiń- Wróblewskiego na S~kawie. BraLi w ku walczyła niezłomnie o prawa 
niami z dalW!lych lai1:. W roku 1900 nacji i endecjo przeciw ruchowi so- ski. 1nrch ucłzia·ł członkowie aktywu człowieka, o wodność i g,prawiedli­
-- zaczyna tOIW. Siciński - wstą· cja,listyc:rnemu. Polska Partia Socja- W cZJasie ·okupaoji niiemieckiej, w pairt:ii tOIW. tow. Ju.rcza.k, Stawiński, wosć powszechną, nie będą deptane 
piłem do PPS. Nawiązamie kontak- Hstyc.ma, j.est w twrii orgarui'Z!acją okresie lciecły każdy najmniejszy Wężyk-Woliicki, Kombslci, Mater, i plugawione, . jawn1ie i otrwaircie po· 
tu z partią kosztowało mnie wiele legalną, lecz niestety tylko w teorii. nawet odruch pai1:riotymw groził Sawńoki a inni. wiewać będą na ~licach miasta. 
tmdu, ponieważ musiała się ona w Zdarzały się naiweit wy.pad'kń, i;ż bo- smiercią, c:donkowie Polskiej Partia D . łal „ .. . które przez ta,k dtu~i okres czasu 
tym okresie ścis!e konspirować przed jówiki sanacyjine mordowały na&Zych SocjaJistycznej nie zapominalh o dniu .71.0; nos~ parithlll bw czasie oku· ponosi.Jio naidięższe ofiiary dla r.vy-

..1 • k. · N · · k t:o Dw · · f k · · W i _ · _L; lpacJI to osoona, c u na kar.ta . . J·k· . 'd . . 1. w!auzam~ cars mu. a]CJie awsze warzyszy. ~ pa11111ęłme ml a ty,, pierwszego mara. amu tym zwe-, · · · tc1ęstwa wie 1e] 1 e1 s<>cJa' 1st}"CZ-
moje WS<pomnienia pochodzą z roku to zamiordowaITT/le t.ow. S2lmailca na ra!li&ny się w pryw.atnych mieszka· Zdajecie sobie <!hyba spraJWę, ja- nej. 
1904 i 1905. Były to lata kiedy 
proletairiat pols.ki krwią pieczętował 
swoje przywiązaruie do idei soc.jali­
stycŁnej. 

Rok 1904.„ PPS o~amizuje ma· tie politgkami 
sowy protest przeciw wojmie ja,poń­
sko~rosyjskiej. Setki. ludzi zebralo Jednym z ważnych proble'mów nil! ten krok jedynie wle•rząc w stąpilła, nattuiralnte w obronie sło, które n,aletży wykonywać ru• 
się na Gómym Rynku, skąd z od- powojennych jest ziagadnienie za :>drodzeinie sw.ej właid:z.y. swyich dowódców, zaFZ'llcając kry pełnie be'Zk.rytyiczinie, bo kto zaa:z; 
powiednimi tnmsparentami ~ hasłami trudnieni.a 'be'Z!I'obO't:nych gen.era- Angliia robiła dawniej wszyst- ·tykom defetyzm i brak lo-jalno· nie myś•leć, niewątpli'Wlie Q6Z.ale­
mieli przedefilować przez całe mia- łów, których więksZ'O:ŚĆ wstępuje ko, by n~e dopuszcziać zdemobhli śoi, ale - jak podkreśla Al1an je. Na wo-j-nie, kt<> rz:aC'lnie zasta· 
sto. Niestety, Jlczine zastępy uzibro- przeważnie d'O a<l1llliinihs~racyjnej zawianych gener-ał-Ow do służby W·o.od, - właściwLe wcale n.ie o nawtać się - joo~ zgubi•o>ny. 
jonych kozaków i carskiej po1icii s1użby cywilnej. Prz.edrw takiemu cywilnej, d. po ukończonej wojnie tio chod'Zi i ·nDe to jes,t wa:fuie. Żoł Człowielk, olbdarzony .intelLgen­
zaczęły rozpędzać pochód. Wśród obrotowi sprawy występuje na Parlament uchwaJa'ł z,awsze po- lllier:wwi - rzilaniem au'l!ora aTty- cją, która pozwoli mu spojm:ec na 
zamieszam.ia i strzelaminy padło pairu łamach S'Ocj.aili.stycznego angiel- ważne kw'.>ty, p.rzeznaczone dla kuru w „Tr.Hmne·~ - i to nawet dane zagadnienie ~-e - wszystkich 
naszych towarzyszy. Mimo to tłum skiego tygoomiUra „Trilbune" o:'ł-0 zapewnienia bytu ziasłużonym do żołnienzowi piutują1aemu bardzo stron, nadko posJiada 7idohn:>ść 
się nie rooproszył. Zwarte, choć mo· nek pall'lamentJu BrytyjskLego, Al wódoorn lądowym i morskitm, co wyisoikie stan'Owisko, nie wo1n-0 pI'Z.ern,i:ęvrzięda zdecyd10wanej ak 
ono przerzedzone $1.eregi posuwały lian Wood, który twiLertl7Ji, iiż nie miiało bynajmniej ibyć ziap'łatą od7maczać się szcziególną. przeira· ej.i. Jeśli umysł jego łączy w so­
się ulicą Riotrkowską. Na czele po- bair<lzo rzadko ruajz<li:>lniejszy na w<lzięczneogo narodlU, za trudy, po firrliow.aną .in.teliig-encją, a t<:> z bie oba te atrybl\lty, jest to nie­
chodu szedł tow. Książczyk trzyma· wet przywódca wojskowy posia- ruie.sione pTZez 'b'Jhaberów podcz,a.s d'W'óch powodów. wąitp1iwie geniiUIS~ w rodrzaju Na­
ją<: wysoko dumnie roz.postairty da odpowi•ednie kwaJiJfikacje do wojny, a tylko ziabezipdeC're'Iliem :?I7Jedewmyt;1lkiem nJ:e wolno pol-eona. Przed powzięciem w.a.ż­
szta.ndar Polskiej Partii Soc.jalistycz· piastowand:a wysoki·ego staru:>wis prz.ed z.aovrudnieniem kh w słu'Ż'bie Z1aipomilnać o tym, ii od żołni.ema nej decyzji - a na WIOjlni•e wszyt;t. 
nej. Na rogu Piotrkowsikiej i Za- ka oomiinilstrncyjnego w cz.asie cywiilnej. wymaga eię niesłycharue wiele, kie deicyzje dmvódców są waż­
wadzkiej pochód spo1tkał &ię z tram· pokoju. Arugiicy nie mają na ogół wyso jeśli chodzi o odwagę. W>ojna dla ne - mąż ta.ki będzie godzinami 
waj.em, w którym jechał rosyjski stu- Najchętniej wyc;okie stanowi- kiiego wyobrażenLa o <i.'Illteligencj1i żołnierza flrom:towego joot piek· zastanawiiał się, studilując drobi.a'l 
po.ika, komisarrz Satałowicrz.. Satało- ska cywilne obs.adzaj.ą b. genera- swoich szefów wojskowych. Na łem, kroóre trm.dno solbie wyobra- gowo mapę. - „Gdy ulkładam pl.a 
wicz widząc łopoczący zwycięs'k.o na łami Amerykanie. Zasłu'Żony ge - początku ostatniej wojny w zić, a żomi.erz m'l.16i poz:istać nie ny :kam.panfil - zwylkl był mówić 
wietrze sztandar Partii strzeli! do nere.ł amerykański moż.e nawet dnioch ciężkich porażek dowód- ustr.as'Z'ony w najc;t:ra.szli'wszy·ch Napoleoo - ozuję się jalk czło­
chorążego, kładąc go trupem na aspdr:>wać do objęcia najwyższe- ców a.ngiielskiJch, opinia angiiel- niebezpi•eczieiństwadh. Musi zabi- wiek, o najlękliw.szem sercu. Prze 
miejiScu. Sztandar upadł na t;ram- g.0 stanowiska w Bi.ałym Domu. ska za1rzucaiła s'wym genere.łom jać l .s'Zl~rzyć dookoła siebie :zni- widuję i wyolbrzymi.am każde nie 
wajowe szyny. Przerażeni! uczestnicy I tak generaił Mac Arthur, aczkol brak inteli>geni::jii, ener.gid i zdecy- s:z;cz·enie berz chwili wahania, ni bezpiec:.zeńetwo „ . JeEitem. jaik ko· 
pochoclu rozbiegli się w popłochu. wiek ni·e zostat prezydentem Arne dowarnia. Część społeczeństwa u- lrtaści. Wojna jes•t czymś tak be- bi.eta, która obawia się porodu''. 
Motorniczy zrutrzymał tramwaj, wy· ryki, stał się jednak niekorono- ważała, i1ż zło tkwi w tym, 'liż w stia1flkim., iri crłlowiek im.lelilgent· A.u1lor omaw.i.ane,go artykułu, 
skoczył i skryt się w pobliskiej bra- wanym cesa.rzem Japonii. w Eu- Armili z.aw·odowej w czasie poko- ny, który zwykł zastanawiać się k'bóry podczas woj1ny miał 01kazję 
mie, czerwony S7!tamda.r leżał przez ropie marszałek 'f!i!to ·i generał de ju nie daje .się żadnych szans wy nad swymi potstępk:ami, ni:e może pr;zelbywam.ia z gein.ernłami WIS'Z"j'\St­
pewi·ein czas na szyinach j•ak krwi- Gaulle 12:ostali chwtlowo kierowni bd.eta się 'Umysłom miłodym, i wszy być właośdwie dl'.lbrym ż!olnie- kkh niemal narodowości, podaje 
sta plama, jak bolesny protest prze- kami swych państw, a choć gene- stkie odpowiedzialne stanowii.ska rzem. Zaprawa miilrbarna polega cll.a'rak.te:rystyk-; najwybi'tniej· 
ciw. wyzysko'Wli i krz~zie. Sata- rał de Gaule zrezygnował chwilo obc;a<l.za się starymi woj.skowymi, na uczeniu czrowielka smu.ki za- szych z pośród nkh. O generale 
łowi~z . z~tał przez Partię skaza.ny wo ze swego stanowiska, na are- 1 którzy >Iliie umieją nadążyć i przy I pnzestamta myślenila i wykonywa Moirutgomerry'm p.iisz,e, iż odm'06ił 
n~ sm1:r~. Wyrok wyikonat przy1a- n:te międzynarodowej . ut~~ymuje J sbos~wać s~~ .do ducha . nowych nia swyo~h ńmkcji _zup ełn.ie a1U1~0- się do wojny, jak do gry spouto-
c1el Ks1ązczyka tow. Szurgot. s<1.ę jednak przielkoname, iz uczy- cz·asow. Częsc sp-0łeczentswa wy matycz.rue. Jes•t to Jedyne rzem10- w.ej, w której pragnął :z:apewnić 

1 maja roku 1905„. P.iękny to był sobie najwię'k&Ze srza!llBe wygra· 
rok, rok rewoluaji, rok walki o wo!- nej. Uważał on, że jed)1'Ilvm spo-

ność i prawo do życia. Na ulicach Met-ody wa•k1· po11·1yczne1· H gen Franco S'obem wygrania bitwy ję;t posia· Łocłz.i rozplakat01Wany manifest car- . . ' ' I • dam.ie W·iękl'izej od praeciiwni1ka iilo 
ski: „w razie rozruchów i manife- • • • • • h• • k• h śd broni, samo~'o>tóiw. czołgów 
stacji strzelać do tłumu"„. Cóż zna- Z IOJemnu: WlęZ18D l&Z DB& IC l'lldzi. JeśM posiadał tę przewagę, 
czy ma.r11ifest, gdy serca przepełnio- Pewnego dnia prasa falangistow- !ecu, które zoS<tało opublilrowane dzimy póiniei W51ZY6CY prz.y1wódcy przystępował do walki, jeśli n e 
ne poćrucie:m lorzywdy ro?Jgorzaty ska doniosła, _ iii korespondentom w całej prasie fraincus;l<Jiej, j,aiko i'C" z Careno Espama na czele, zostali - azekaił aż ją zdobędzie . Był-:> ro 
żądzą walki gdy z dalekliej Rooji zagra.ini<:z;nym wolno bęcbe odwie- dnego z najiwię.ksz}'cil zbrodniarzy aresztowani. . zupemi-e proste i w ten spoo-Ob 
idzie powiew rewofooji... dzić przebywających w więZ>iennu polityczmych, który winien za prze· Podobnf.e przedstawia się sprawa Montgomerry móqł być 'LaW\Sze 

W lesie Łagiewnickim zbiera się dwóch przywódców N"JPUbaikań· ;;tępstwa s.wc odpowiadać prz.ed aresztowamia Katalofak.iego Komi~ pewny wygranej. Otaaz.ała go Je-
tysięcz;ny tł,um, który ze g,z;tandaram:i slcich: Alvarem i Zapiraina. Wobec trybi1lillałem. Następnie pod p11esją tetu K0011unistycz.nego oraz lewico- genda „nieomylmego generała'' l 
i pieśnią rewolucyjlllą na ustach tego jeden z korespondentów ofi- ::>pinii zagranicznej - Zapirain i wego stowarzys.zenia Republikanów opui.La ta była w duiym stopn u 
wali &Zeroką t·awą przez miMto. cjaLncj francuakiej a.giencj1 praso- Alva'!'ez zostadi pr.zewiiezieni cło in- Katalońsoki<:h. Jeden z mężów zaufa usprawLedli'Wi'OOla r.ez1l'ltatami je· 
Oni·em~ły z pocźątilru z przerażenia wej w Madrycie udał siię do odnoś· n~go więzienia, gdz,ie przyna,jmniej nia Komitetu przybył pewnego dnia go kamp.anii. Autror omawianego 
carskie sługusy„. bali się podnieść ny.eh władz z prośbą o udziielenie ~Ie katowano ich i niie bito, co do Bal!Celomy, !)rzedstaiwiając Komi- aTtylk.u twi-er&i:i, iż Mointy:>merry 
rękię na ttUl!Il. Dopiero gdy czoło mu zezwoleni·a . na te odwiedziny. Je.st ~jątk01Wą !as1ką w więzie- tetowi propozycje zj.ednoczenia się jako czfowiek pozbawiony subtel 
pochodu zmajd01Wało się już na pła- Oświadc.wno mu jednai'k ii nawią- nmch h1szpańs.kiich. we ~pólnej akcji illlty-rzą. dowej z nE.j inteliigerucji, mógł łatwiej zro-
c~ Bałuc~ian'. Z11I1obilizo~ali jak naj z~ni~. ~ezpo~redniego. kontaktu z Jednocześnie z Za.piramem i Alva socjahstamj hisz:pańsk~~· Podczas zumieć to, co UIS:Z'l"oby uwadrze bar 
więbze stty 1 zaczęto Mę rozpędza.. w1ęzruam1 J·est medopusz:oz,aline. rezem aresztowano setki członków prowa?z~ma pertrakta0J1 uzyskał, drz:;iej przerafinwwalllego umysłu 
nie ma:nifestantów . . Na placu Bału ~rzedsiębiorczy kor~poncł~nt, .w~- hiszpańskich Związ.ków ZawodOIW}'ch ~ście., .s.porą iiość. infol1IJlacji m1an'.l'Wkie, iż głęb·okie zau!alllie 
ckim p~da wielu towa,rzysz~, ~imo, Ją~y d?"1>rz·e . s.tQ6iurr'k1 h;sz~ansk1e oraz partii socia·liis.tyczmych i komu- I wiadomosc1, oraz ?awiąza~ pow~- żołnierzy d>o dow'6dcy ma ogrom­
to pochód pod gradem kul 1dz1e da- uc.1ekł się do ~nnych sposobow 1 wspo nistycznych. ne .kon.takty z ~1emnym1 orgam· ny wpływ· na rezulta1 każ<lej bi­
lej. Na placu Wolnos:i nacierają m~gany P~ei;, swych a111t~·fasrzysto.w· Generałowi Franco udato się zde· ~ac)'ami w ~adryc;e. . Okamło się twy i celem z,askarbienia sobie te 
n·ań kozacy.„ i ZIIlÓW ofiary.„ krwa- s~1c~ przy1ac1oł dostał się do w1ę- konspirować i uwięzić tak licznych Jednak po n1ewczru;1e, a2: był to płat go z.aufania poozedł po drodue naj 
wy by! dz.ień J maja 1905 ! z1enaa. Alcalla 1:fe;iarez . gdzie . u?~ło swych przeciwni.ków głównie 'na sku ny .ag".'11t s!yin:i:j .„S~un~a„ Bis", pri~ej. 

A skutek;> Wzmożone represje. m~ się. rozmruwiac z kii1ku wi~z.n~- tek akcji caf ej s.ieci szpiegowskiej, c.zyh ?iszpans·k~~. taJneJ pohCJ1. woj- Aut-Or artytlmłu, zamiesrz-czone-
Wieszanie, aresztowania, zsyłki na ml, ktorzy - pod grozą na~sroz- zwainei „Konspiracj.a Alfairo". Al- sk?weJ. Oczywiscie w rezrultacie ca- g:> w „Trilbum.e" podkreśla, iż nii! 
Sybir.„ metody nie gorsze od hitle· sz~ch . kar - zd~byli. ~ednaik dla faro byt syinem jednegó z republi- te1 a~ery, ar.eszit~wano wsz~stkich z.amierza bynajmniej umniejszać 
rowskich. Mimo to nie nastą,piło za· dz,ien~ik~irza podpisy 1 P1:~e po- kanów hiszpańskich, &kazanego na przywódc~w K~i>tetu Ko~umstycz- ol'brzymi1ch zat0 ' •g generałów l 
ł'11llla·nie i choć wielu towanzyszy z.cłr01Wiema obydwu pr.zywodcow po- smi·erć przez generała Franco. Po nego, .ktorym me udało się zbiec d'O'W'OOCÓW wo · · owyich wsrzelkiej 
musiało się ukrywać i Zl!llieiniać ~it~cznych, . przesłane dla całego. wykonaniiu pirze;z; falamgistów wyro- zagra~icę'. a łańcu:h a.~esztowań w narodowości, an.i odzie.rać ich 'L 

miejsce pobytu (ja sam byłem nie- swJata demO'kratyczine.go. ku na ojou, młody Alfaro uciekł orga~JzacJach . podziemnych dopro- nimbu bohaterski'Ch z,bawców 11a 

meldowaony przez pięć lat), robota Korespondent dowiedział się, iż do Francji, gdzie pracował aż do v•adztł ';r~zcie do sy!iwyta.nia naj- rodu, n.a . który w wielu wypad-
partyj:ia ~ie ustawała . . Rok rocznie po ci:res~t:owaniiu, dwaj boha1erzy hi: ro~. 194~. Powróci'W5z~ do Hisz: lm~~ ~,;:,i~~zych szefow: Alvareza kach w. p~·~ zaGłuży1i'. a ty~~ ,,a 
w dnm paerwszego maia odbywały szpansk1ego ruchu oporu, zo5tah pam1 nawiązał stosunkń z kotami P · znaczyc, 112: naw.et naJzid')1meiszy 
się zakons.pirowa;ne masówki i wiece, wtrącenii do ci~i<: hi.sz:pańskiego republnkańskimi, którym przedstawił Przedstaiwione tu metody ilustrują szef militar.ny n.adlro posiada ce­
a niejednokrotnie nawet pochody gestapo w Puerta del Sol, gdzie instnukcje, ja.kie pl'Z.ywiózł od przy- system walki poli.tyc.znej generała chy, kwalilfLkują•ce go dio objęcia 
mimo depczącej po piętach poli•cji. poddano ich najsrożsizym torturom wódców ruchu oporu hi·szpańs·kie©O Franco, którego metody polegają wysok.i ego stanowiska w admini· 

Rok 1918„. nareszoie wolna, nie· w celu wymuszenia z nich zezmań. na emigracji. Okarzialo się jed111a.k, na . ro~b~dowaniu ja.k najmisterniej- stracji cywilinej i że przyrz1n,awr 
podległa, wywalczona k.rwią i mę- Korespondentowi udało się zdobyć iż Alfaro dal się przekupić · agentom szeJ. sieci szpieg~sk.iej i na usiło- nie ta!ki:ch stanowi!Sk byłym gene 
ką Polska. Dla P.artii króbko trwał nazwiska oficerów hisz,pańskich, od- Franca i za 150.000 pesetów sprze· ;vam~ ,przesącz~ma w sze~egi bo- ral'O!IIl nie jest "o<lpowiedn.i ą formlł 
okres wolności . Już w 1929 roku, powiedzialnych za te bestialstwa. a dał wszystkie -tajemn:„e Narodowej JOWnlkow podziemnych iadu "'"7.e· wyrażen.'.a im w<lzięczn'Ości i •1· 

po Centrolewie kii-akowskim zaczynaprzede wszystkim nazwisko dr EchaRc1dy RepubliikańSokiej. W dwie go-kupstwa i szantailu. mani·a za ich wyczyny bojowe. 

, 
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o R 
Sp r robotniczy t orzy podst wy kult. ry fizyczne i 

W dlJlDu drzilsiejszym ulice Ło" zygnować ze swoich zadań i roH, które bardzo poważme i:nstytucje lii'Ziacji ustawy o pow.sz.echnyrn cudów. Praca musi być dokonana 
dzi zabarwią się czerwienią sztan do jakiej odegrania p'.lwpłany jest <>portowe mogą utr.zymać się na wychowaniu fiozycmym, to w nile· sy.stematycznie i stopniowo, gdy-2: 
da:iiów, w ai'.eniu któ.rych ludność na płaszczyźnie ogólnej, zarówno powierzchnL i przeprowadzać swe lepszej sytuacji jes~ Wydział spor tylko wówczas będzie można łi-

- pracująca mias~a n<!szego śwtęcić ze w.ztględlu !Ila swe z.asługi jak i czyruruoś'Ci: Jest to najlepszym do rowy przy Centralnej Komisjd czyć na solidine }ej wykonanie i 
bę<l'zie swe wielkie dmo.c-nne poziom mo.ralny, dziękii któremu wodem, że robotnic.ze orgainizacje .Związków Zawodowych. Niie FO· dodatnie rerzuita1ty. Czas :nie m02a 
6w1ęto. W wielkim, tradycyjnym zyskał sobi:e nawet przed W'Ojną mrodzieżowe w całej pełrui doce· siada on żadnych różnic, a te któ i nie pi'.l'Winien odgrywać roli w 
;pochodme pierwsztomajowym ;nie 11.znanie u obi:elktywnych jedno· niają warto•ść i Z'Ilacz·enie wycho· .re tu i ówdzie iistnteją, ruiie odpo· per.spektywie wtelkości i donilQ· 
rz.abralk.nie rówIUe.z młoldzieiży ste'k !PI'Cl:e'Cirwneqo obozu. wania fi:zy.CZ1I1ego w państwie, któ wia<lają n.aszej specjalnej struktu sfo•śc.i celu, jakim. jest wypraw~· 
sportowej. Nie wystą.pi ona tym Ta strcma moralna jest w tej re chce zapewnić ws.zy.stkim ~e sP'ołecxnej, wymagającej do" dzeme mas p:racu1ącyc~ ~ sł~n· 
Ta.zem oddzielruie lecz w szere· chwili, w chwiild wielkich prze- . . sw~ ,piero opracowania oopowiedniie· ce i powietrze, zapewmeme un 
ga•ch swych '°11'1ganizacji partyj· mia'll i ciężkkh scho.rzeń organz· obyrw.atelom tęzyz'Iłę fillzy.czną 1 go schem<i:t'U. W tych warunkach godiziwych rozrywek, któr.e będą 
1I1ych, młodizie:żowych llllb zawo· mu społecznego, wyw'.lłanych de· zdrowie. 1I1tetrudno o omyłki szczególnie, najlepszą odtJrutką na schornenie 
dowy·ch SPoort demom.strować bę monalilzującymi skutkami wojny i 0 . . mł d . . t ITdy cieupi się na chro1I1iiczrriy brak sp.ołecZ'lle i ntewyczerparri.ym żród · rgani.zaCJe o z1ezowe wo· "' . . . ś -
dzie. swą .radoś~ na bois~~ch . i b::U~alnej oku~acji, r:zec:.zą naj~aż rzą Jed.ym.iie skrolllily odciinelk w wykwaliJfikowanych jednostek, co łem Z!dmwrn, tęzyzny ~ rado Cl 

stadi.ooa:h, gdlzie z ok~ZJU. dma me3szą .. Z<la3emy s~b1e. bowiem p;orównaniu ze Związ.kanm zawo· w '.lrorusekwencji wywołuje ko- życia. 
1 ·go. Ma}a odb~ać się będą sprawę ze .zarz,ądzemmam~ i ryyo· <lowymi, które praeiz istwon:e111ie nieC7.!llość kumulacji różnych s·ba-
f>PecJalne spotkama. rystyicznymi nakazami me uzd:ii°" w.-vl~iału dla spraw k··,1~•'T'U fi- . k t_...;--. zkod dl . · · ŁT'"' . unkó M 1 ~ 'U" ·~ 1 IIlO'WIIB na nrarmie zie IS ą a 

Fak.t, ze na stad1ome n..::> w WlllilY stos · w. •'.lgą one za· zycznej t spol'l'u zademon.strowa· , filASYIFIKACJA KLUlBÓW BOK· 
dniu tym .rozoeg:rene wstanie spo- ·pobiec może dialsz•emu roZ1Szer.za· ły wyraźnie, że zrorzumiały ducha tempa pracy. SERSKICH ŁODZT 
tkanie . dwu reprezenta·~ji na- mu ~~ę ujem.ny~h ~jawilsk, ale wy cziasu a. ogotowe są przejąć na sie- Niem.niej jednak wieii"zymy, że Ł·ódzki OZB przepmwadziił kla-
sze;go miasta. w ~r.zooedm..11U sp·o~- plemc z korrzeniann dadzą się. o~e lbie olbrzym~e zadam.ie usporto· Ziw1ąrzki Zawodowe p'l'Zy wielJdch syoftk:ację klubów. Do kl. A zali· 
kan ze s1~~1em 1 W·wą Jest 1,18-J" tylko p.mez <lob~ przykła~ .1 6~1- wiemia 7l'.lrganilzowany.ch mas pira- swokh mCY.i:li'wośoiiach, staną się C2'iOno: łJKS Geyer, Zjednoozooe, 
aepsrzyim swuad-ecllwem przem1an, ny moralny nacisk. I własrue na coW1!li~ych. J eSli czasami opusz· główną bazą wypadową w drodze Krus•che Ender, Concocdię Pi:o­
jaJkie doko~ały się ~ naszej stru~ tym polu J'.)c:e1kn.lje.my ze strony cza.my ręce na irnmą myś•l 0 pra- do ujęda w ramy po'1skiej kultu· trków i Wimę. Do kl. B - Fil· 
tu.rze po~1~CZili>J l s~0łeczneJ. ~o~ r?hotn~czego, wszec~tron~ cy, pnzed jaką stQJi. Państwowyjry {i:zy.cmej naj~zen;zych warstw., mowiec, Włókntarz Naprzód 
tPr.zed laty me mogło ibyc mowy o me usw1adom1onego energicznej Urząd Wych. Fizycznego pny rea Nie nale·ży naturalm.ie wymagać (Ruda Pab.). Zryw. 
tym, by ogólne Zwiąrzki Sp:>rto· akcji i... naj1eps.zych re7JUltatów. 
we przyczyniały 61i.ę udziałem I to też b~ powodem chwilo 

swym do uczczenia święta robot- weg•o 7Jamlmtęcia sportu roboomi· o t k o w y p r z y d I a ł u s ze z u 1I1iczego. Dziś są one jednym z czego w samodzie:itne ramy. Cho- o 
-ogniw naszeg!> ruchu, kt:ór.e głów dziło bowiem 0 przygotowanie 
!Ile swe oparcie z.naleźć może i jak najsprawniejszego apa.ratu, 
IIlJ\ll.Si pmeicta wszystlciem w wie10- śwtadomeg·o swoich celów i za· Konferenci· a w OKZZ 
milil:mowych szeregach klasy pr.a dań i goit0wego do prrzejęcila ich 
cującej. . . . n-a iswioj.e barki W odp~wiednim W Okręgowej Komisji Związków Przyczyny tego stanu rzeczy wy- biQorców, sytuacji radykaln<ie zmienić 

W chwi'li .obecn~J -0.rganiz.acja ~omencie sport 'I'-Obo~'iczy ~~- Zawodowych odhyla się konferencja, jaśnil' obecnie tow. Burski. Łódź, się nie udało. 
sportu pohsk1egio me wyszła J.es.z· 3ąwezy włas'lle p·ozyCJe byinar na które· nr7ewodniczący OKZZ liczaca ok. 162.000 kal'tek wyrów· W b -

tk - N' · · · · i·' J .-- • o ee tego cl wszyscy którzy cze z fazy począ t1we3. leJB:DJleJ mme3 me re.zygnu]e z kontro 11 tow Burski udzieli! wyJ·aśnień w nawczych otrz.,,,..,ała do rozdziału · 1" b d 'ed k · · ..J • ł , __ ,,.. ,..... . . eh któ . · . . ' „... . teraz paczek me otrzyma 1, · ę ił J na1 JeEt rzeczą peWI1ą, ze ~.ow ca ON> ..... anu naszeg-:> ru u, w związku z rozdziałem paczek UNRRY zaledWie 142.000 paczek. Analog1cz I d · · · · · t · h ·u d · · uwzg ę mem przy następnym roz-.ne swe oparcie l rezerwuar Z!Il.aJ rym w €J c Wl 0 grywa. JUZ w okresie światecznym. nie na woj. łódzkie przy 117.000 d · I k · · d · ·d · ł · · t · arsz · · · · l · · d • z1a• e pacze w pierwszym rzę we. z1e on w asme n.a erenie W • • na3powazn1e3J5Zą IQ ę, sw1a omy Ja:k wiadomo nie wszyscy po- posiadaczy kartek k·at I przypadło U l . . · ., · •d · T 1k• t . ·b ·-" ·00 · 1 · · · k . ' „ . ', za ezn1one to Jest oczywrscie u tatow pracy. y, o w e.n spos.o vupow1 zia nosCll, Ja a spoczywa s1adacze kartek W ~ lcartek 102.000 pac.:.ek Mimo starań · k • · · · ć d· · · µ. · ·-' ł · h - '.' . . · , . ponorwnego przysłama pa·cze przez d~ ~1ę bowiem ro1Zw1~a . zaga • na :n~, _Ja·"-o Jeiu.~ym z 9 ownyc kategoria I, paczki .. te ~trzymah. ~KZZ, ~dących w. k1er1u1n.ku po.czy?1e UNRRĘ'.. 
1Il!len1e pełJilego uma15ow1ema spor czy:Jllil~lmw nowej, demokratycz Bylo to powodem nleJedne.i dysku- ma pewnych zmuan w rozdridnllku , . 
tu · j · kultu.ry hzyc~ · P 1-k1' ·· k h b · -..,. I · · · l 1. · W pacZlkach sw1atecmych Zina.Ja· lu ęc1a w r.amy " neJ · o„„ · s11 w otac ro ohmczycn, a często m1mstena nym przez wye 1mmowa- . · 
nej całej młodzieży po1skiej. Jest Działa-cze sportu robotniczego i rozgoryczenia. nie niektórych przewidzianych od- z:~ ~1ę okoto. 120.000 paczek kat. C, 
to natuTa·lnie program gigantycz· zasiadają niemal we wszystikiich :ozm~cych ~1ę od pozostatych tym, 
.ny któreg') wypełnie1I1.ie wymaga Związkach Sportowych, w najwyż • · ze me zaW1erały tłuszcz.u. 
w.i.~l'U przejśóowych etapów. w szych wła<l.zach i orga1I1ach pol· Jo k o de hr n i: dok u me n ly w celu wyrównania tego braku 
tej chwili rz:najdujemy się właśnie skiej kultmy fizycznej i stwier· OKZZ. wy~.tą,piła do Minis_ters~wa 
w fazie wstępnej, w której wziglę dzić nal-eży z z.adow0olein~em, że Z Wyiszych Uczelni wileńskich i lwowskich Aprow1zaCJ1 i Handlu z wmosk1em • 
dy organiizacyjne nakazują czaso należą, tam do elememtów najbar- . · . . . . o dodaVk01Wy przydział tłuszczu. 

k . . tu b tn'czego d .. t . h . h WARSZAWA (SAP). Ze wzgfa· Podrn!C' z dwoma poapllSam.i Prośba ta została p··zez M1'n1'ste,..two we s up1ein.1e spor ro o0 1 z1e3 WIQrczyc i czynnyc . id . t . . . . . . . • • 1 
· • '" • 

w samodziielnej organizacji. Nie DZ!llś już wytwarz.a się ozęsto· ~ na częs e. zalPytama. .w spr~ naie.zy klerowac do Urzędu Gło· p~braktowana p;zychyln1e. T~k więc 
waczy to bynaj1D!Iliej, by spJ<>rt kroć taka sytuacja, że tylko dzię· wie uz~kama <l•okume'ltrw Um- wn.eigo PemomocnLka do spraw c~ wszyscy, ktorzy . otrz.ymah pac~­
.robotntczy mLał z·amiar OO.grani· i kl popaI'ciiU (1I1iety1ko moral'fl;e[llJ1.l} wersytedm Steifanoa Ba~,irego w ewa1Iruacji w Warsrz:awie, ul. R-a· ~1 UNRRA ,na :""'1ęta, otrzyma1ą 
czać się 00 inm.y·ch, cz.y te.2 zre· ze strooy sportu I'Obot'llJiiczego nie W.illn~~, Unilwe:nsytetu Jana Kazi· lmwiecka 4. Jeszcze po pot kilograma tluszczu. 

P. C. H. 
PANSTWOWA 

CE T ALA HANDLO A 
Oddział Wojewódzki 

w ŁODZI 
Dy.rekcja - ul. Narutowicza 46: 

Dyirek!tor Oddziału 
Vooe-Dyrek1olr HaJD:dlO~V!Y 
Vliee-Dyirek!tor Aidm. Fi111. 
S~etaDiiat 
D.zial ogólny 
Dział Fiooinso!\vy 
DZ'l19.ł Magazyinórw 

Biura przy ul, Pltllt.rkowskiej 82: 
tel. ogólny - 163-23 

Dział W1ókitellllD.iCZy - PW.tr!k.Qrw.ska 82 
Dział Pmemy.sł-01\vy - Pfootirk.Q~ka ' 82 
Dz.i,ał U.kw. M~e.1116a Pon iem. - PliotaGiQl\Vska 82 
Magazyn N1r 1 - P1iofu'kQw.ska &! 

nilll'a przy ul. KIJfńskłego 88: 
Dzi·ał Sipożywczy - Kri1iński:ego 88 
Dział &poż}'lwczy - K:ilińskcgo 88 
Magazyn N.r 3 - KilUńskieg<> 88 

JJlurn prrLy ul, Wólc.zańskfej 143: 
Wy~ział TralllSportowy - Wólozańska 143 
Magazyn Nil' 2 - W ólczańslui. 14S 

tel. 2()4-80 
„ 151-13 
" 151-14 

149-96 
„ 260-24 
„ 214-24 
„ 262-06 

tel. 220-24 
" 149-95 
" 149-97 
" 149-95 

tel. 215-68 
„ 143-61 
„ 170-86 

teQ, 134-22 
" 134-22 

n.j,jenlury: Kubno, Lęczyca, Pfotrikórw, Radomsko, Sieradz, 
W1ieluń. 

Hurto.wn:a wszelkiCih aritykulów &pożyrwl:<Zych i prrzemy.słowych. 
Obwarta po gpumtQW1Jlym remoncie pod nowym zlł!l1Ządem 

re,o,tauracja 

mier.za we LWQwie ornz Piolite·ch­
nilki Lwowskiej - Departament •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• u . • 
N_auki S7ik!ół Wyż'szych wyjaśnia, • • 

9 • 
że ddkumenty polskie, p.w::stawi•o : MINISTERSTWO PRZEMYSŁU : 
!Ile w urzędach i in.;,+ytucjacil na • • • • teTenach ZSRR, mogą być sprowa • 

• • • • • • 

<l7JOne do k!r.aju z.a ,on~rednktwem 
Pełn0mocnik6w Rządu R P. d10 

spraw ewakuacji, diz1ałającyich 

w republilka-ch LiiteWLSkiej, B~a-ło· 

ruskiej i Uikrainslkiej. 

CENTRALA ZBYTU 

• Por1elan1. FaJansu ł UJurobOm i 
• • Ze wzoględu na to, że pełnomoc s k ,. h • 

nicy Rządu R.P, na b. teirenach : z a n u(· : 
po1skLch mają zasadniczo rz:a zada i : 
nie j.edynie prze1ProiWadzenie ewa 
kuacji lllldności polskiej, obciąża 
nie ich dodatk'.lwymi fu.nlk·cjami 
w z.as'lępstw1e przyszłych placó· 

• • : z siedzibq w ŁODZI : 
• • : ul. Z a w a d z k a Nr 5 : 
• • 
: tel. Nr 140-61„ 178-26, 152-59 : 

węlk koll15ularnych jes:t możjiwe • : 
tylko w wypad.'k.ach rzeczywistej : : 
potrzeby szybkiego sprowa<lzenia . : = 

1. • • o . d>0"'-umentow. 11 • • • • Z P'OwyŻISllych względów pożą· • • 
dane Jest na&yłanie po·<Lań zb.·'.l· : : 
rcwy•rh za pośreda:Iktwem władz : : 
67Jkolnvch luib Ministerstwa Oświą • • 

• d ł • ty. i:.myrzym spTawy wyco.fa1I1ia • posia a wy ączną sprzedaż na cały teren • 
c1.okumenitów z terenów Litwy, : : 
Białornis: i Ubii1'.l' wfa11v być • Rzeczypospolitej Polskiej : 
ptz~d.st•'lwio~e w od<l.zielr. ych po l : ·: 
~~~ . . •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 



• 
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I V. w Łodzi I ZA WIADO.mENIE w spr \V czwartcik, ó1~'·a 2 maja rb. o g<>-WAŻNE TELEFON'Y: C._.__R_A_o,_1_0_) Pesymizm 
. . . . d.zin'ic 5 po połudu:•u w sal' ~\Yic1l'.cy 

NOWY JORK (SAP). - W1eile stroje do powodzema rozmow poi przy ul. Loblorsk.:ej 13, odhc;:dz't' •;tę Woj. Urząd Bezp. - tel. 252-72 
Wojewódzka Kom. Mil!cji na środę 1 maja 1946 r. 

Obywetelsk:-ej - tel. 250-07 6.57 Kiralk.6w (Sygnał czasu, 7.00 
\łiejska Kom~nda Milicji lka~enda<rzyik hi!>1>0i!'. 7.05 mu.zyrka, 7.15 

miej&ca poświęca „New Yorik Ti· liltycznyoeh jakie przeprowadz•a m-oczyste 01:s1?ni~clc. szl~ndaru .KG'ł~ 
mes" na O'lll&W°ienie wewnętrzllle- b t '.sk . . . ·b· . t , T· _ PPS przy S.poldz·1eln1 '.\~1i;sz1rnn;oweJ 

. . . „ ry YJ .a ml6Ja ga Lne owa. ru Tow. „Lofoator„ w Łoclz· 
Oby\YałelskieJ - tel. 253-60 rozmowa ze słuchacz„ 7,30 IlllllZ, le!k-

Pow Urząd Bezp, - tel. 130.-01 lk.8J). 8.00 W.J\Wł tla:iemm'.k pornnny. 
~'.:> zyCl!a ~htycmego Ind n. Cytu dno przytpms·zazać lby o.siągnięt'.> Program: 
Jrąc wypowJ.Jedzł korespondent.a z jakiekrolwiek poroz'llmienie na te­
...~ew 'Dellnl" pilsm'.> zauiw.aża, że mat :zia.sadnkzej kwe1S'tii niepod­
pertr.ak!tacje pomiędzy przechsta- legło•śd Indii. Może jedynie -
wLcielami różnyich partii i stf'on· <końozy „New York Tinw:a" doj-ść 
nktw poHtyicznyich dotS'Z'ły do pun do pQJWołania tymczasoi'\-vego rzą· 

Kom Pow MO -tel. 185-fl2 8.20 progr. na dzisfaj. 8.25 muzylka). 
Pogot Ratunk. Miejskie - tel. 104-4.\ 9.00 Ailldycja 1-majowa z Lodzi:: 1~ 
Pogot ~atunk Uł:e2p. - tel. 134-15 Prrzernów1i-e:n:e prezyd. ~f.ija<la. 2) ,Znów 
Pogotowie Czerwonego · święcimy 1 maja" - audye. sł>0w111.-

1. Zagajenie ; pow;rla'Thi·e gości. 
2. OkoEczmoś1io.we przemówf.·en~e. 
3. Whjan.ie gwoździ. 
4. Dz:ał artYsfyczny. 
5, Zabawa. Krzyża - tel. 145-45 muz. w orpira<:. St. Juszcz:y1ka. 10.00 

Straż pożarna - tel. 8 \V-wa; (muz. transm. uroczyst. l-m.a-
81aro numerów - tel. HJ!).l)t jowyoh, przemów. Prezyd. R. P„, de 

fi1ada na Placu Snsk'm, 14.00 pol. 
P<ieśn1 lurd. i tańce polsk:e z płyt.~. 

ktu kryty•cznego. du i zażeginania os•trych lkonf'liik· \ Xa które urp·rzcjrm:e zaprasr.a 
Wśród czołowyoeh męz.ow tów. Zarząd Koła PPS 

DYzURY APTEK stanu pi].nują ipelSymil»tyczne na· 

i 
Dzisie:jszej nocy dyżurują apleki: 14.40 Kr::ików !Te?!r Wyohra~r11i: 

Cymera (Wólczaii.ska 37}. Bojarskie- Lud walcz~· o. ,~·ol~10~c··. - monlaz w 
go (Przejazd Hl). un:eszowskiego tDąh-, oim;ic; :.1. :\Io'':. ~kl('!{o ~ J .. Ron~rn- P~S1'WOWA FILHARMONIA 
rowska 24 b), Epszlajna (Piolr'kow,ka Bn;ansl,:·ego. la.-~ " recNHJe, la:30 Najobliższy koncert symfoniczny 
Nr 2250, Trawko·\i·skiej !Brzezhlska .;ni. ch~r PPS .. ,Pol<>ma p-d K.az„ .Jcz:~r dnia 3 maja br. 0 godz. 2o-ej, po- JEROZOLIMA (SA'P). Z tr€15c: Do nowych z.ajść do13·zło w Beer 
Pawluk:ew;cza {PQmorska 12). skiego. 1?·00 a~idyc. dla dz~e~i. 16·-? święcony jest w całości muzyce wy<laneg·o <liziś przez władze bry- Tuvia, żydowalciej kolonii w pO" 

1-szy mreJ, alł;ld~·c .. dla i_n~oc'!z-ezy. 16.3a polsldej. znakomity pianista Bolc-
----------- . a~yc. dla !mr1e1I-,c wieJ~· 17.00 p.o•d- sław Woytowicz odegra z tow. or- tyjskie komunikatu wynilka, że łudniowej Palestynie, gdy żołnie-

c-T E , T R ""'\ 'V'lec.zorek. przy ~~11krrof01J11•e, 18.15 a'~a- !destry koncert fortepianowy e-moll w.inę z.a zahój6twO 1 żołniemy rze brvty1·~cy zaata.k'Jw.ali ż·"'1·o~ 
, J d~:ia 1-szo i:ia•JO•wa z. ;rcat~t .Pol- i Poloneza Es-dur Chopina. .., 1"' ----------*"" ;~\~o"'°p'~ :-\~e. Hl.30 oz:e.nmik w•e:z. W programie orkiestry uwertura brytyjekkh z 6-tej. Dyiwizji Spa· weką lu<lm.ość cyiwilnią. Jak ogła· 

TEATR WOJSKA POtSKIEGO -: · 0 •5 a apt'la llid0'"~3 F. Dzi;~r do opery Hrabina Monh1szki i poe- <l'.>chr·onowej ponoszą, czlonkowi-e 
ul. Stefana Jaran:1 27 zanowskre~. 20.50 IO m:ln. poezpl. mat symfoniczny Anhelli Różyckie- .sza komunLkat rządowy, tylk~ 

ck,iś o gooz. 16 i Hl.15 ZEMSTA. 21.00. „Z dz'ejów wa~k pnl kieso pro go. Dyryguje Tomasz Kiesewetter. 'Ży'dOWrSkiej grupy terrorysfycz· 
Ietar1.atu"; 1-~zy i:nain 1892 rnlrn w Pozostałe bilety do nabycia w kasie nej, którzy nazwali siebie wojow jeden Żyid był cięiJko rann1. ŻA>ł" 

f.' , • ł.r0dr.· - pogn<l. h"stor. dr. E. Milera. kina ,,Bałtyk" - Narutowicza 20. . . . . . ,, . . . . 
TEATR POV~SZ .CHNY TUR 2) PPS \v r:•e(,n,: rolioirniczrne-i" _ <><><>~<">".XXX><X><>0<XX><><><>O<.l mkam1 o wo1n·osc „Izraela . nierize brytyjscy włlamau 15i:e do 

ul'. t1.Listopada 21: . •ile'<' Eu~. A '.n~n.kiela. :i1 Płyty): 2Ul0 6 K . ·'l i Atak terrory1StÓIW na ko.srz,ary knku domów, ni.sz·aząc całkuwic1e 
" godiz. 1 61 19.15 wystawia 2 maia . R?meo I .Mr a" - l1ransm. z ulicy o una my 0{f1 zaraz . „ ' . • ~. • • 
Szelmostwo Skapcna. . K"':·!i'ŻYc-OWe;" - p'óra i rc>ż. ?:1>ginie- § fi' dyw1z11 spadochr·onowe1 ipr.zepi;o urzqdz.ema. Władze W'JJ1Skowe wy 

wa Koll?a~ki. ~2.ao 'Poznań: Il śm'ech maszynę do wyrobu lodów, g wadzony był w czwarteik wie·c'ZO· r.aziły ubolewanie z 1POWodu tych 
NOWA SZTUKA JAROSŁAWA Poznarnal. 2~.15 „Serce f,orlz''" - a- o n{lq)ędz;e elcklrycz.nvm O'l'az . . l „. . kł ulk · 
IWASZKIEWICZA ·w TEATRZE ud.~·c; .s~Cl"lv1_1.-muz. n:óra Stef. Grn- go teir:nosy d<>. lo<lÓw.. rem na perylfeinach miasta Te. zaisc 1 przyrze y ar.ac SIU•ro-

RAMERALNY.\1 DOMU ŻOŁNIERZA rlz:·ensk-IPJ l n. Ro~~wnrowsk'ef(O. . . . • - g Aviv. WO winnych. 
drlś 2 ipn:edslawien;a 0 g. 16.15 i: 19.15 m11z. Pr. Leszczviisk:ej. 2:3.00 \V-ma: Zgłoszen.a przyJrmuie Cfl!Slkar- (, 
nowej sztuki Jarosława Iwaszkiewi- 123.30 ostatmie w•':-i<l-om. dr.ie.:! p.i·ogr. g njs ?o,~szechnej Spół<lzieln: g ------------------------------
cza v. t. „Stara Cei'delnia" jest to na .i'nhro.l 2:!.:lfi K-onl'P.rt 1.yrzei~ 0.0:5 0 Sp<>zywców w Lodzi g 
pierwsza w powojennej Łodzi polc;ka p . I 7 1 ' . I o "' s· . 40 t • 1/VT 77 ó lE u· 6:. 71 ~ IWI sztuka współczesna. Akcja toczy się rogram nn ]li ro 1 rn•:cze1~e au- ó v-go . 1e11pma - e.. VI" z., M'1il §.., .., ~ rL 1 ~; 
w czasach okupacji. Udz!al biorą dycji i Hvmn do 0.10„ I O<'><><>O<X><><><><>OO<>O<XX><>~ 'U"~~~~~~~~~~~!!'!!!!!!! ODNf 
HaMa Bielicka, Janina Darcze\vska. n -
Wanda Jakubińska, Jerzv Duszyński, <><><><>~o<><><><>ó><><><X><><><><'~ 1~l!lll!:l!'llll!Hlllllllllllilll!llllllll!llllllllllllllillllllllllllll!!!~lllllllllllll~ L e k a r z e I Poszukujemy 
Zdzisław Relski. Ludwik Tatarski 1 = ł(owa~5ką MarYSię = -c=== === 
Feliks Żukowski. Reżvs·erowal Erwin C~Vł0"

0

t::ią ~ . , '
1 

"· '. 9 „ w~ Dr REICHER. specjalista choróba POSZUKU~ "'do trzyletn.ie.j d~iew: 
Axer. Dekora<:ie - Jan Ryb.kowski § zam.~szkałą ~atem rn3. · . § wene ycznych. Łódz, Południow kii 1 b ąceJ 
Kasa czynna od godz. 15-ei. w nie- p o ijj 'fl'I n K ł;'' s J,orlzt. Brzezna () p·1szuk11!e ~ nr 26, tel. 191-23, przyjmuje od czynki :ntel1gentnej parni:.'' Ruf I 
dziele i świeta od godz. 10-ej. " . tTfl M an ~ hyly pr~codaw<:a Dr. ~fa~f:O-l:n § godz 2-5. 1146 dzieci, najchętniej frebla . I, e eren-

5 Lot!z. Hole~ „SA.VOY =:; cje pożądane. Wiadomość Zawadzka 

TEATR KOMEDII 
""UZYCZNEJ O<><X><X><>OOO<X><><><><><><><><><><><><"> llllllllllllllllllll!lll!lll!!llllllllllllllllllll11ill!!lllllllllllllllllllllllllllUlllllllll' ---w- 30 m. 6 II 1>· między godz. 11-13, 

9tel. '" Dr KOWALS!<l MIECZYSŁA 191 _88. . L81 
„LUTNIA" specjalista chorób we~erv10cz1_nych ·-

Dz.iś o godz. 16 i 19 n I k C9 D • z 'A_."~, f! ~ i skórnych prlvjmaje od <>- 3-6 I\WALWIKOWANEJ siły do n1emow-
„KRÓL WŁÓCZĘGÓW". I!\ e pe! 11 i! ;,TJ r ~!U . ł, filf ·ti ..,.... rl Al. 1 Mn ja 3 Jęcia poszukuje się od zaraz: Zg~oszc-

~ O'hsadzie premierowej. n;:i Gdańska 61 m. 7. codz1enn1e od 

Ka.sa teatru czyn.na oó godz. 12-ej. POLONIA ·1·1 __::_~7.:sz,. t>-~ .. cY _____ =:. _v_r~r-~ Dr łmFIA srmxrnczn:n lelwrz SZJli• g~dz. 2-4 pop. 
1280 

w ul. Piotrkowsk1 67 --· „ ___ „ ••. „_ """" _ _ _ lala Kochnn6wka ~pecja lista choróh \ 
DYl\\SZA W „GONGU" ---"""'•""n~TĘCZA . ~~~---- ner'"lwych, prn·jmn;P M 4 1'>-ei ul ]>A.);STWO,VA 'FAllR'\:KA WLóKlEN-

Teatr „GONG" dal dawno oczeki- ul. Piotr1rnwska 108 „DOKTOR Ki.LDARE" • Piotrk'.'1•.\"<.b 1fi .1011 j NICZA :przyjmie ene.rg:cz.nego urzęd-___ _..-.. ..... ....,,;;m,m,;;.-._..._ ___ ,,1-----------..-----· ----------- n1:ik.a admi.nistracyjoo - haru:Howego. wana premiere nowego programu GDYNIA ł · p. t. „DOBRY ŻART a la CARTE.„ p „BLAGIER'' Oi· ADAl\1 KONDRACKI spec~jallsto Poważ·nic l'faktowalile tylko si Y p:eT'W· 
d'abl.ant:que". Na czele zespołu wy. ----~u„L_ rzeJ .. zd ii.

2------11 „ .... -~. T ~ - lchuri'>h włądka kiszek, wątroby wznt. sz-0rzędne. Zgłaszać się ~ wycz~I'lpl~· 
stapi od sześciu lat niewidzianv. nie- STYLOWY · PROFE'"ORA J.INDS.lYA" I w 1·ł prz_,.J·"cia. Na"rut0wina 35. 3~. jac:rm. życiorysem .i świ:adczem:am1, 

Ul l<l.l1'n' sk•.e"O 123 ,,PRAWO ""' - ' ul-. \'Todna 23, godz. n10. -1313 uównany komik ADOLF DYMSZA ------·~-..;;;;.;.~'"-..Miii---•11_.,....... _ _ __ ,,_ lel 20<'-99 • ·' .,..- ·--·-·-
Uirzymv też urocza Beate Artemską BAŁ TYK . .SKŁAMAf,Al\I" --- -·- ___ „. -··· 

oraz doskonały pięcio-osobowv chór u-1. Narutowicz~ 20 1 dodałek: „Odrą dq· B:iłtyku" Or med. MARl<IEWICZ Gustaw spe· OFICER samotny poszukuje poik.oju 
Hariana. Teksty Tad. Chrzanowskie- WISŁA ~-~"' ~ cialista -:ho'rób skórnvch i wenerycz umeblowanego w śródmie$ciu._ ~gło-
go i \Vinawera. ul Przeind I „SREBRNA FLOTA" nych. Piotrkr-.wsk:i 1on. m il. n pię szenia k:erować proszę do Adm:lłl.1stra-

ADRIA I tro Tel 138-52. - 929 cj!i Kurie-ra Popnlamego" pod „In-
TEATR LALKI I AKTORA Marszałka Stalina (Olówna) 1 ,.SRECRNA FLOTA" ~--·-- - - - - tendent". • -l31ł 

,,SARABANDA" (Kopernika 16) 1-..:.;.;-..--;.;;V;,;;rY_Ł-.ó~K;,;,N:,;,;I-.A'"'R'"'z;;-.u.;;,;;;;...-..-:., ____ ..,....,._ __ _,,,..,,'"" • .,__ Or medvc~·ny MARIAN STAWISSK ~ · · ~ ·~· -· 

Cd · · · tk' · tk' APITANA GRANTA" z \\'nrszaw'' położnictwo. chorohv POTRZEBNA sol;idna osoba <io pro-o z1enme z wy1ą iem p1ą ow ul. zawadzka 16 „DZIECI K J o godz. 19 widowisko muzyczne ----~-.:;;.;:H~· E~L~-----·11. ___ _..._...-·- kohipr·P orz~jmujP :i-5. Aleie R'o4. ,,·.adzenia 'gospodaTStwa. ul. P'l"Zędzal-
P n Tw rd wsk"' tekst Mnria GlE ~iu~1ki f1:! !Pl. l!l~-l'\l n~nn::1 187 m. 1. ......,-1315 " a a 0 1 

- z „ ul. f .e2'i,>nów 2-4 ,,BLA R" na Mi.kuty, muzyka ygmunta ---~;.;.;..~·:.;;:„~.;.;;..:.:..;;.,.n,_,,, ___ 
1
• ______________ ----"'"' - - --

Wiehlera, reżyseria Tadeus:in Mu. TATRY I Dr me . E. MIKULICZ Zf! Lwowa, 
akała. ul. Sienkiewic:za 4ll leknrz-deniysln, specjalista cho-

w· niedziele 2 przedstawienia o PRZEDWIOŚNIE I 7ŁOTA MAc;;KA" rób d7.i SP.ł i iamy ustnej Zawadz· 
godz. 16 i 19. W piątki tylko sl3ek- u.i. żeromskie~o 74-76 ka 17 tel. 144-45. • 
takle za_nlknięte dla robotników, WO _NOŚĆ ,. 1-.E-.,-,~-i\-R-Z--S-T·-0-. 1·-A-T_O_J-,(-}(-i-~·-li-c-.ia--R-u· 
pracowników i młodzieży. ul. Nao1·órkow.<k1'ewo 16 I . ·' "" raknws!rn z \Varszawv - eczeme 

.• ZNACHO"'" ROMA I " iamv ustnei i zebów. Pracownia ze-
TEATR „SYRENA" ul. Rz!\"owska 34 bów ~ztucznvch. Andrzeią 2. -930 

Tramrntta 1. 
Dał premłerę p. t.: ZACHĘTA Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali-

„WIOSENNE REWIERENDUM" ----....:u„L~Z~g:'ie'i'r~skTa._.2;,;;6;... ___ ,11.----....;,";_H_A„I„.K„A ... '-'----- sia chorób kobiecych i nkuszerii 
BAJKA Przyimuje ul. Narutowicza 4. Tel. 

Początek przedstawienia 0 godzin'.e ul. Franciszkańska 31 MANEWRY MIŁOSNE" 2r.o.~2 
16 i 19,30. -------------

ROBOTNIK D• rrll'll n. TOł,CZVŃSKI - starszy 
f!!:i4..""41~~ ul. Kilińskieii;o 178 „TRZECH PRZYJACIÓŁ" asystenl Uniwersytetu Lódzkiego, 

TEATR NA PIĘTERKU REKORD I spPrjalista chorób uszu, nosa i gardła 
(Studio muzyczne, Trauv.utta tl ul. Rzgowska 2 (Plac Reymoota) PIEŚNIARZ WARSZAWY'' SiPn_k'P~_c.z_a 87 ordyn_n!e od l!-6 J>P· 
Dziś o god.zi111ie 16 i 19.30 ma- _ 

komita komedia Antoniego Cwoj- M •J Z A „.IADZlA" Dr A. RATAJ-żURAKOWSKA Iz 

SZUKAM 2--3 pokojewego m;e.<;zika­
nia z wy·godam:. Zwrócę w.~zellk;e 
koszta. Zgłoszefllia do Administrac,ii 
„KuTl:.era Popufarnego" ]>Od „Gotów­
ka". -1319 

Zagubione dokumenty 
- - -::=::;--- ==-

UNrnWAŻNIAl\l skradz;eną prulców1kę 
i różne dowody osobiste lila naiz'W'i.sk.o 
Moczlmw\Ska Teodozja, Łódź, ut Tu­
szyńsk.a 72-7. -1316 

UNIEWAŻNIAM zagubiooą kanię ro!:· 
po.znruwczą., legitymaciję z Urz~u 
Woj,<;ka Polskiego Oddział w ŁodzL 
Kal"tę kontyngentową C. na nazwisko 
H.ank !\Iariain Łódź, un. Daszyńsk!ego 
41, m. 18. -1317 

dzińskiego FREUDA TEORIA --~__;Rud.1!_eabjanicl~ ~--~ __ _ Warsznwy) specjalistka chor6b 
SNóW, w świetnym wykonaniu Ja- OSWIATOWY OM. TUR . .,KOT W BUTACH" sk6rnych. wenervcznvch, kobiet. NIEWA2NWI skra<iz.:Oną kartę roiz-
niny Romanówny i Jana Kreczma- ul. Kopernika 8 llfświat. 0 roqrnm dln naimłodszychJ kosmelykn lekarska, Piotrkowska pozsawczą na :naizwi'sko DobT~-clska 
ra. Zar6wno sztuka, jak i artyśc1 SWIT n· 33 przvimuje od 3-6 1144 Am.iela, zamieszkał.a w Lodzi, ua. Bed-

~~Z:,f!i~c~ d~~~~jc::i~~~~~;0 P~~~~= Bału~l~RYnek 5. „OSTA1TNIE OSTRZEżENlE'' n;-u.- -DOBROWOLSKI specj~l;fa nar.s& 26, m. 69. -1318 

J·ęCl"a P k d 1 chor(>b nef'wowych i seks.un1nych· - UNIEWAżNJA"• zaglll ... •~y do--"d · ocząt·e seansów: w ni powsie cfoie n g:ndz ló 1<:1 ' 20: w niedzie e • „. ,..,„ 'U''~· ·wu 
W dniu 3 maja dwa przedstawie- { ~wieta o 11'.0d„. 12 14 16. 1~ ; zn P'rzy:mruie od godz. 4- 7 Korpemn.1<.a t<0ż:samośici, me.try1kę uro<lze111ia, alli.it 

tria o godz. 1,6 i 19 min. 30. Kina: „Po.Jonia". ,,Hel", ,Adria" „Bałtyk" . Pr1edwiośnie" I „Rom9"' ~~· -~86·00. -l07!l ślruibny odcinelk -zrumeldowania 
rozpoczynają seanse o pół godzinv później. D? med. SIENKO KSAWERY (Go1'.zjk>0wf1e) na nazwii·sko Pacze-sna 

DYŻURY APTEK. 
Dziisfoj.szej nocy dyźurnj~ apteki· 

Remiblelmsk:ego (Andrzeja 28). Szy­
mańs'kiego (Rokfoj.ńsk.a ()) Zun<lelewi­
eza (P!allrik.OIW'S'k.a 25), Sz1r:111denhucha 
(SreJlmzyń&ka 651), Kaspe11kiew:rcza (Ll­
mrunowsik!iego 12), Li>pca tP'olrk<J'\\·· 
ska 1930. 

„Oświatowy" - 2 s~nse dzien me godz 17. 18.30. (z Warszawy), specjalista chor6bJ Ja11J.in.a, P;łsudskiego 15 is Okizyk He. 
Niedziele i święta 15.30. 17 i 18.30 skórnych. wenerycznych, pęche- !eny. -1320 

Przed•przeda7 biletów do kin- „Rekord''. „Wolność" i „Roma" dla rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 Kupno i •sprzedaż -
członków Związków 7.awodowyrh rzgłoszen;n zbioMwEil odbywa się w Ra- w god1 12-2 i 4-6 2:32 
dzie Zakładowei fohrvki f,p\'Pra lP'otrkn\\"•ka 2%1 orl gorl1 tn-13-ej - -E ,,..:------ ·----- --

. . . · . . . . . Dr L JN,,ZEWSKI, choroby kobiece, SKLEP z ca~kowirlym mrządzenErem 
Cel Pm 11n1kn1ęr.1n natłoku pros1nn· o przychod7Pll 1P na wcz~sniejsI" I i nkuszerin Łódź _llienkiewicza_ 5~, oraz z mieszk"a11J.1etn odstąipiię za zrwm. 

~eanse! godz. 3-7. Tel 181 47. llO:i tern kosztów_ ul. Zarwadzkn 4-0 m. 2. 
MMM&O .„ 
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